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Kalendarzyk tygodniowy: 

Wt. Ś'\U. 1\leksandrll. 
Ś1". Ś\v. Leandra B • 

..--------. CZI!). św. Romana Op. 
CENA PRENUMERATY: 

W ŁODZI: 
Rocznie rb. 6 k. -
P6łrocznie " :3 " ~ 
Kwartalnie lO 1 " 50 
l1iesi~czn. " ... lO 50 

Pi4t. św. 1\lbina B. 
SODo św. Heleny Cesarz. 
Miedz. św. Kunegundy. 
Pono św, Kazimierza Kr 

Odnoszenie 10 k. m, 
Egz. pojedyńczy :5 k, 

Wschód st. godz. 6 m. 55 
Zachód sI. godz. :'I m. 55 
Dłag. dnia godz. 10 m. 40 
PrzybyłO d. godz. :; m. 07 

Z przesyłką pocztową: 
Redakąll 

tt tod:d 

dziBDDih pOlltycznJ, przBmysłowy. SpołBczny i· litsracki. ilustrowany. 
Rocznie rb. '1 kOp. 40 
Półroe=łe .. :3 .. 70 

Zagraałcą: IiIIL PNejazd .M a.. 
\Vto.rek, dnia ZZ lutego 1912 roka.. 

bllll~ •• ł_ny'llll .~wle. liliI. Haiża .MI 32, .. Pablauallollllch III p. Teodora IVIlnko, . Miesłęcznie rb. 1 kop. 10 T eleiolllI Na 593. ,. Zgier&lII, • aptece p. Pałka. . 
-=n; , '~~ 

lIIa1ll.lesi'ane przed tekstem 50 kop. za '\Uierszpetltowy. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za. wiersz nonparelowy lUD. jego 
lJlłejsce. lIIałe ogłoszenia po ,2 kop. od wyrazu (dla poszakającyeh pracy po 111, kop.). Najmniejsze ogłoszenie 20 kop, Rekl'llmyi Ne­
krologi po 20 kop. za '\Uiersz petitomy. Za dołączenie prospektów 6. rab. od tysiąca egzemplarzy. AlI"tykuły bez oznaCltenlahonoraryam 
RedakcYllatttltlt . ZA bezpłatnel rękopisów drobnych nie z\l.'ln.ea. Ogłoszenlaw tekście 1 rqb. ZA wletlllz petitowy. . 

, . .. .' . ., 
Redaktor lab jego ZfistC;pCfi przyjmaj(linteresfint6w codziennie, z wyjEAtkiem dni świlltecznych, od godziny 3-4-<e] po,poXadniti. _. ___ .... ____ ._w~_ . ~ .. """"'·~" ___ h. _. ____ h_.~ . . 

l(ónatanłplowal1l:aM 16. TEATR WIELKI lloll'llataunil::vnO'il\f5ka Ni IS. 
T.,. ko trI, goic:lnne w,st~p, 

I 
~ o:toc:.r.;e:niu jej .t~up;y waJ."s:.r.;awliJldej dane będąn 

W .ni~łelę, dnia !>-go marca 1912 r. W poniedziałek, dnia 4 marca 

° godzinie. 5 m... 15 .. M p .. o. łudniu .r o godzinie 8-ej m. iU.' 15. \Vieczol'em ~.. 0. godz •. ~ej mln. 15. Wieczorem. 
(ptI e.-eh piton}'ch). ~ . l U L U ~ .. 

.. Dama od Maksyma~ Krotochwila W +ch aktach ~'Niebieska myszka 
Parsa VJ 5 akt. Jer:z:e~!OFe:ydeau. > KWebera, Wars8w.5 akt. E, Engla'i j. Horsta. 

Bilety wcześniej nabywać można codziennie od godz, 11"ej do 2-ej i od5-ej do &.ej . wIeczór' w cukiemi 
w-go Roszkowslde~o, zaś W dniu pr,zedstawienia w kasie Teatru WielkIego. . 674 

lOt ... ltI1II _ .. MIl ... ... tlili ... WClII:wą.-ttek dnia 29.1uiego ittU2 l'. 
"' ....... "';,;v "'."YV,I",VI, .. C~;V pianisty". śpiewadki -

w::z:~, .. . 

·Tbe Blo .. Express,Zielona2! 
5a; , -pj 

.. !" " '" ".- 'r, 
: ... . . ... : "... .: ...... .. 

Najwyższy Ukaz o szkołach począ Irr.'.",,'h 
W . Królestwie Polsll;iem z 30 sierpnia (11 . wrze8 

śnia) 1864r. art 28 nakazuje: .' : . 
>;Oszczędności, osiągnif:te na funduszach 

szk6ł początkowych miejskich, odsyłanebyćmają 
do kasy miejscowej. i również mogą być używa- • 
ne jedynie na potrzeby szkół początkowych tego 
miasta, gdzie oszczędności te nastąpiły.· .... 

Osiągnięte zaś ... na funduszach. osobnych 
szk6ł, o kt6ry:!!h:.niźej w;art.>.29 jest,mowa, od~ , 
dają się·do.~olnego,r()zporządzęnia mieszkańców,· 

:. do których ,;szkoły de nale,źą. w cehi-r uŻ'y:~ia.,..iCh : 
na potrzeby tychŻe'.'szk6ł". .. . . .. ' 

Wobec takiej treści Najwyższego prawaj 
wprost nie wOlno:jest'żadnemu magistratowi 
dawać zrrirejsldego ;lunduszu. . .. :-:a 
z na h 'do tego· en . war'zv~itwł 
--cna .. 

od. . ,dnpści.. lubreligf4; 
O . elne szkoły. .... . ll1~teryalny 

:niemieckich jestbą.rdzosilniepparty.~,na. . . .. 
.>Iwrzystnemdla· tutejszych niemc6w,'spe·c;ya1nem 
. rozporze, d,leI1iuministeryalnem. .... . 

. Dalej. początkowe szkołyżyd()wsk;ie! marya- . 
·'~ickie, jakościśle:vy~nani().\Ve, wedłutt\W;sporo,j . 
Olan~go a~t. 29 NaJwyższe~o u,"nas p'~awa(M' 

... 
MJ' .. ez.biCll·.'d .. n· y' .K··R .•. E·~· .' .. E.ll KS·.·,R hĄ Zrr:BO'W oddZIelne I przez.zarzi;ldrmasta zaJakle .. u\Va~a .. ' 
ł'ł "l. mi ...,'" Lt. ne być muszą. Ze prawo,niewzl.'USZC!lieoQ.o" 

Utrzymuje . z;~byb.iało, czysto i,.:zdrowo. t; wjązującę, za miejskie takichszk6ł' nie uznaje, 
__ !!~~~~!~!~~~~Z!·a~d!a~Ć~'w~S~Z~~~d~Z~i~ę:~~~~~·.·~~~~~~~=~~~~~~~~~~:.~ ~~~i~~~~r~n~~~~~~~~ .. ,,~, i .-"__ zu,na kt6rą zważaG musImy. a .. która> opiewa: 

Sił o. wydzielenie· flautrzymanie szk6ł żydow~ '! Wy;nienieni wart,.29. mieszkal1~y •. ni.e wy~ . 

L 
. W. Borowskiego, 

skichczęści składek szkOlnych, płaconych przez łączaJąc zyd6w,mogą tez wedlugswegou?,:na~ 
,." Towarzystwa al,c. i inne, oraz że gdy wniesiono' nia,kol'zystać z~ szko,ły,.gminnej lub miejskiej, 

to żądanie pod rozpatrzenie wezwanych pl'zez p.. przytem wqlno .1m mlecprzy sr.;kole.>oso\:mego 
prezydenta komisyj szkolnych polskiej i niemiec~ nauczyciela!ich religii ·lub języka!! • 

łii~~~ .b41~ 64yiSki, brodawld·iz\tI:UJJienl.1l skóry. 
Sk1adgl6~H:5':AptekaW. BOROWSKIEGO, Tłomac.1C1e 
• . Nr;10~Wflrsza~le. Ządaćwszęd:łe. . ~ 

kiej, kOrnisya niemiecka wystąpiła z. Wt1ioskiem, Wobec takiej treśCi prawa szko·łami: miejs. 
czyniącym poniekąd zadość. żądaniu dozbrubóż- kiem! są. tylko przezjniastozakładane i:qtri)r­
nicznego;polskazaś korrlisya, ni~dzieląc poglą~ mywane, awsz~lkiemnc,przez specyalne grupy 
d6w ni~mie.ckiej, wstrzymała się z wypowiedze~ mieszkańc6w założone, bądź to jako narodo~ 
nięm swego zdania aż do pt:zyjazdu gubernatora,. wości9we,bądźteż.jakoi'eligijne, są szko,łami 

.
M ....... ~ .. , · ... d.·.·· .•. p ......... y .....•.. i .. ·· .. g.'. ł.·· lU.': 'P. i..... 625. kt6ry OŚWiadczył jejczłonkom~ie zbada tę spra~ ·oddzieI~enli,bezl~dąego prawa do miejskiego 

~. w*: na mleJscu~ . ...' ...... ,.' .lub:gm1Un~go.funduszu szkolnego~ Jak się na 
PY~atgtllPi.mą~ęgQ" na co!(j~ttm zda s~ę? ,. ... Czytelnicy polscy mają prawo.poznać po~~~kl~?ddzlełne,.z ;osob~ą naturalnie gospodarką 

.. Mądrypiilczał' <łąifS1upicoraznaprzyksza się· . budk.i, jakiemi się kierowała w tym razie polskapIelllęzną,·,· zGlpatruJe gdZie Dyrekcya Naukowa, 
. lUektmtt:na to ąft;>p r:z:y da, wedlttg meSo zdania, . k .... l l d l' l k By pić lt()nlakS2lustow~colU:ień4ośni~dania. . Omlsya' SZ(O na. .'. ... .. j.. •. ,opuszczaJąc np. persone nauczycie s i tych 

. . . .. ,........ .' Przedewszystkiem kqmisyapoWihnabyła. szk6ł do należenia do Tunduszuemerytalnego 
Mm MEW. ...' ,;, v· . . \ ....... . . mięćswc:>jewłasnę posiedzenie,abysję nąradzić dla nallczycielielementarnych, to już sprawa rzą .. 

Prl
nl·D!U.7 .n.n"IO '.k··ł!3dk.··I: ,.lib·O·.·ł·.:'n·O.1•.·• ·0:·0<' ···.T··.o· ·W· arl·y'tW.· ,w nieobe~~oś~i stro~YAtugiej, zaintere!:}owanej. ..dowej w~adz~~zk?ll1ej i, przeciw temu ze strony 
łl ULLI.i .. 11 uU 11,1 l'iJ 11.' :r~. PQ!r~ebę p~mintęto. ... .,.. .. •. .., ... , ... '. J.n~!astan!c ~llIec!1le mo:ma. To· .. Samo jednak " 

.__..:.:_ " Nle1Umel .. komlsya.szk~lna· polSKa, ch,o~laz ,me nadaje .zadnel szkole prawa ·do. miejsld ......... . 
... . .. . ,ząskoc~ona zm~nacka~ąclamel11 do.zpru b6zmcz- fllncluszu szkolnego.· ..... . ... . 

W artykule ,,0 sl<ładkl szkolJ1eli (Na 44 "Roz- nego,1i9zyłasię.}·praw~ITI,ro~śtrzygaJą~el.n kwe: Wbre?,. prawum~gistrat 
wojuH z piątku zeszłego tygodma) podano do sty~uttz~m;VWa\1HLS~k~tw~zl1a~'O)VY~Q, .lakleml zeszły~ z naclzwycz~J ,T~n,(),' ,"'''''7Um" 

wiadomości.,źe miejscowy dQz,ó~bą~nicz,ny pro,:" ~~~~zy'ą9,W.S}(Ie.; •..•.•... .... ;' . . '. .... aby dac na szkoły memleckle. 
- " lj." , , ' '. 
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opłaty od towarzystw i przeznaczono 37 proc. 
z wpływow tych na owe szkoły. Gdy za~ 
żądano na to zgody c7.łonków komisy i dla szl<ół 
miejskich, wezwawszy ich na posiedzenie wsp(jl~ 
ne z cztonkami niemieckiej komisyi szkolnej, 
nie byli dostatecznie przygotowani do decydowa­
nia w tej tak ważnej sprawi~. Nie zarządzono 
bowiein poprzednio ich wlasnego posiedzeniai 
aby sprawa ta !llOi~ła byc na niem stosownie 
omówiona i rozważoną. 

Mw~i~tmt ma obowiązek :l;nać dostatecznie 
prawa, odnoszące się do jego czynności. Nie 
powinkn wil;c byt stawial; ni(~prawnego wniosku 
j żądać od cztonków komisyi glosowania za nim. 

W tym roku już Komisyi dla szkół miej" 
skich wprost nie wolno na coś podobnego się 
zgodzić. Zna bowiem teraz dostatecznie obowią~ 
zujący ją Najwyższy Ukaz i rozumie dobrze od~ 
powiedzialność za postąpienie przeciw temu uraz 
wbrew interesowi tej ogólnej ludności, bez r6ż­
nicy narodowości i religii, dla której szkoły miej­
skie są przeznaczone. 

Ludności tej jest około 21/, razy więcej mz 
niemieckiej i jest od niej o wiele biedniejsza, a 
obecnie dla obu tych ludności jest jednakowa 
liczba szkół początkowych. Żeby nie wykroczyć 
przeciw prawu, l ze względów praktycznych nie 
może tu f(omisya dzjalać na korzyść tutejszych 
niemc6wz krzywdą ogółu ludności, dla której 
jest ona jakby ojcem, mającym starać się o po­
syłanie na naukę wszystkich jej dzieci, potrze­
bujących szkoły miejskiej. 

C6iby powiedziano o takim biednym oj­
cu,· mającym pięcioro dzieci, który tylko dwoje 
z.;nich posyłając do szkoły --- m6wHby, że troje 
nie stać go do tej szkoły wyprawić i te wycho­
wywałyby się źle na. ulicy; 011 jednak dopoma­
gałbyznacznie, swojemi' pienitlc1zmi, do posyła­
nia dzieci do $zIwłyojcu, dużo od niego zamo­
tniejs2;ęmu imającemu ich. tylko dwoje. Nieza­
wodnie ojca takiego ~urowo ganionoby ; mó­
wionoo ,nim,iejest bardzo niemądry jaka czło-
wiek, ,ą. jakp . .ojdecT"'"niegoqziwy. .'. 

.. . A WiE;c,t7...ronkowie Komisyi, mar.icej obdwią­
.zek dbać () szlwł}r; kt6rychbrak jest wielki dla 
biednej. h,ldności naszego miasta, muszą stać nie­
wzruszenie przy prawic, jakie za sobą mają. 

',Niemogct bowiem postępować tak nierozum~ 
nie i niegodnie, jak robUby ów ojciec i zaslużyć 
sobie u Władzy stojącej na gruncie prawa, na 
zarzut. i;e .tego nie szanujt!-au poszkodowane­
go. ogółu ludności miasta na podobne nagany 
i miano, jakie dawanoby owemu złemu ojcu. 

, ,":" . "t W. Ct'ot, 

/eŚIi obie zostaną zwinit:te, urząd starszych ma 
prawo rozporządzać dochodami z legatn, ale 
tylko na zasadach wyżej podanych. 

Następnie przyjęto od p. Juliusza Triebego 
ofiarę z powodu 25~letnlej działalności w Tow. 
akc. Hermana Schlee, w sumie rb. 1000 jako 
stypendyum dla niezamotnego ucznia wyznania 
duześdjaflsl<iego szkoły handlowej kupiect:va 
z pierwszenstwem do stypendyurn dla zasługuJC1-
cych na to syn6w pracowników 'firmy Herman 
Schlee. 

W dniu 28 stycznia 1910 roku starszy na· 
uczyciel zaklad6w naukowych Towarz, akc. K 
Scheiblera p. l(. A Hoch z powodu 25·letniego 
jubileuszu pracy na polu pedngogicznem w tychże 
zakłaclach, złotył rubli 500, jako stypendyum 
dla uczni6wkońcZ<icych zakład naukowy Tow. 
alce. K. Scheiblera, bez różnicy wyznania, chcą~ 
cych dalej sil~ kształcić w szkole handlowej Zgro­
madzenia kupców. 

W sprawie tl'lldności, stflwianych przez kan­
celaryę gubernatora przy otrzymywaniu zagrani­
cznych paszport6w kupieckich, które pOlegały na 
tern, że żądano okazywania świadectw inspekcyj 
podatkowej z opłaconego podatku i paszporty 
zaczęto wydawać tylko w styczniu, skutkiem cze­
go przy znacznym napływie podań, kancelarya 
gubernatora nie mogła załatwiać szybko intere­
santów, Komitet reprezentantów zwrócił się do p. 
gubel'l1atora z prosbą o interwencyę. Podanie 
ustnie poparli delegowani przez komitet człon­
kowie pp. Paweł Hertz i Wilhelm Hordliczka. 

W odpowiedzi na Podanie, p. gubel'l1ator 
wydał następujące rozporządzenie: 1) zagraniczne 
paszporty kupieckie l1ąleży wydawać na cały rok, 
czyli jeśli paszport zostanie wydany naprzykład 
w lutym danego roku, to będzie miał walor do 
lutego roku następnego; 2) kwalifikacye inspe­
ktorów podatkowych przez prawo nic są wyma­
ganej 3) wydanie rocwych.zagranicznych pasz­
portów zależeć będzie w dalszym ciągu od opi­
nii p. gunernatora, gdyż zdarzyłY się pod tym 
względem·nadużycia • 

Wskutek tego, że termin rozpoczęcia budo­
wy nowego gmachu szkolnego uległ znacznemu I 

opóźnieniu w por6wn:mill z terminem projekto­
wanym pf'/'y SIW'.'llliacTl o emisyę obligacyj, zwró· 
cono się do rninisterY!lm skarbu z Prośbfl o pro­
longat{: realizacyi pożyczki, opiaty kuponów i 
amortyzacyi. . 

Minlsteryum prośb~ to llWZI!Iędniło i na mo~ 
cy otrzymanegó pozwolenia, piei<wszy kupolJ od 
obli~~acyi będzie płatny 1 lipca 1912 r". a pier­
wsze losowanie do amortyzacyi odbędzie się d. 
1 kwietnia 1912 roku. 

OhliHacye przygotowane w drukarni papie-
Zg'romadzenin kupców In lod"'i rów PllIlstwowych będą przestalle UrzQdowi Stat'~ 

kop. 11. Na plac i rÓŻne potrz~by rubli 17,701. 
kop. 55; pozostałość zdeponowano \v Banku han­
dlowym .łódzkim, 

Dochody stanowiły rb. 3,882 kop. 16; wy­
datki rb. 2,322 kop. 31 i przewyżku rb. 1,559 
kop. 8S. 

Z koJei odczytano sprawozdanie rady opie. 
Ii:Ul1czej z działalnośd Szkoły iHHldlol,v~~j Z.l uwc.t 
lata: 

W roku 1908/9 pen;onel ~kfadat si<: z 35 
nauczycieli: l ó z wyiszern wyks:dałc(!Iliem, 1 'i ze 
średniem i S z mniej niż śrcdnimll. Uc:~:niów byto 
518, wedrug wyznania: katulil":\.hv Sł, U;. c:wunl~o. 
lików 5,'1%, prawo:sł'awnych O,'j.:I;, 2yd6w 42,1:6. 

Oddziałów byJ'o 17, w każdym :~rednio po 
31 uczniów. 

Wydatld na szkołę rb. 90,961. kop. 55i wpły­
wy rb. 86,812 kop. 40, czyli deficyt rubli 414-
kop. 13. 

W roku 1909/10 było 31 nauczydeli. Uczniów 
506, wed,tug wyznań: katolików 49%, cwangeli~ 
ków 3,5% i żyd6w 47,2%. Oddziałów byJo 15, 
w każdym średnio po 34 uczniów. 

Wydatki og61ne wynosiły rb, I:H,!)02 II:. 57, 
wpływy rb. 89,860 kop. 405, czyli, że prz0wyżka 
rb. 5,357 kop, 88, pokryła deficyt roku poprze .. 
dniego. 

Sprawozdanie w całości bez dyskusyi za­
twierdzono. 

W końcu upoważniono pp. Stanistawa Sil~ 
bersteina i Stanisława Jarocillskiego do sporzą­
dzenia aktu rejentalnego, zaś adwokata przys. p. 
K~zimierza Rossmana do wniesi.enia do t·go od­
dZiału wykazu hypoteczncgo t11cl"tIchomoSci na~ 
leżącej do Zgromadzenia kupc6w m. ,todzi, przy 
ulicy Dzielnej Nil 58, wartości nowego gm:lchu 
szkolnego, kt~ra podł~g szacunku sp()rl.ądl.()ne!~o 
przez budowlllCZych Gustawa Lmdaua i Piotra 
Brul<alskiet~o oraz zaświadczonego przez archl~ 
tekta mlejskicg~ p, R. MiII7ra - wynosi mbli 
26~,7?O; .1Jpowazniono r6.wmeż tychże panów do 
WmeSlel1la do 4-go oddzlalu wykazu hypotecz­
nego wspomnianej wyżej nieruchomości sumy 
rb. 250,000 na zabezpieczenie emitowanych przez 
Zgromadzenie kupieckie obligacyj na budową no .. 
wegogmachu szkolnego. . . 

Wybory dal'y wynik następuj'ley': 
Na pOtlslarszcWJ wybrano p, St;lItistawa Sil~ 

bCl'stcinn, na zilstępc6w pp. StnllisluWH Jarucili~ 
skiego i Karoln l\I'C)lJing~a. 

Starszym llJ'1.i;idu Zgrouwdz0niu l<UJ'c6w jest 
p. Edwurd f'lerbst. (a) 

Teatr Popularny" 
.' .' , ..Q. ...• ~. szych Zgromadzenia po złozeniu w l11inlsteryum 

. ; ~?-: .' skarbu' wykazu hypotecznego . nieruchómoścl, IiOblęienie Warsz!l.wylt sztuka historyczna W 6·lu ak-
, . k '. ' stwierdzaj"lceg'o, że prawa wlerzycl~1i .·obWracYJ'. tach, W. SelcikowsldelJO, W ubiegłąsobotę,·wJo.aluprzyulky Piotr· < lt> 

kowskiej ,nr~ 87, . .zapowiedziane ogólne' zebranie nych ,są n~ teJże hypotece zabezpieczone. . . .. VI sobołę wieczortlm 'Dyrekcya Tenlru popu~ 
roczne Zgromadzenia kupców m.Łodzi, z po- W dmu tS ~~e;wca ~909r., z03~~,t po.d~i$a~ i laruego wystawiła po raz pjul'wszyuitlzwylde. 
wodu: zbyt p6źneg,opi'zybycla wiceprezydent(lp~ nypr?."ez .p. StanISława Sllberstema lStamslawa sympatyczną szt.ukę W, Bełdkowskiego, grywaną 
Andrejewa, kt6ry z urzędu . przewodniczyć . jest Jarocmsklcgo ąkt l<upna i)lacu! nale~ąceg? dą s~ll\le w Krako\yle, która w Królestwie jednak do. 
obowiązany, rozpocząło się dopiero po godzinie ~ag!strat~, .położonego przy zbIegu uhc DZlel~.eJ piero pD raz pIerwszy ulrnzała się na scenie, 
1 wiec.wrem. l Trębac~"I~J. Pla? .ten przesttz~tli 1 dzleslęcma Jest t? bezpretensyonalny obraz z minionej 

. Odczytano sprawozdanie komitetu teprezen·, ~74.,.8sązn. l kwadl.,atoWy.ch, o~erlony na sumą rb~ przeszłOŚCI, odzwierciadlający epiZOd. z dziejów 
fantów i rady opiekUl1.cZejszkołY handlowej, 3~:148, nabyto 11at?0cy ~aJwyiszegO pozw.ole Warszawy ta czasów Stanisława Aut~usta. 
znajdującej się pod egidą Zgromadzenia - za ~lIa za. r? 15,00~I.z tem Jednak z~strzeźeti!em, Rzecz dzieje się w r, 1794 podczas oblężenia 
dwa lata,· mianowicie: 1909 i 1910 ... ' . ze .~!azle pr;zeI1Ieslenl~ sZkoły. w mnc ,mieJsce, Warszuwy przez prlls~lkfw której b . '1'1, 

. Sprawozdanie wykazało, że komitet rep re- lub Jej zamkmęcla, kupIectwo ma dopJaclĆ magi-. Kościuszko hko l1~cz~ln'y . ó I rOI~~ ae eU~ł 
.... ntant6w odby' ~ 1 ~ posledzen", na których '"'ała- stratowi pozostałość szacunkową wartości placu d i 1· 'j k' l ki h d \d~ (Z, P1ZY. wspo ~ 
-- -ł '1" '"' w kwo 'e rb 15748 . . . .. 11 z a,e wo s po s c, owo zonych przez ge. 
twiono szereg ważnych spraw. Między innemi: CI...,. . . nerałcw k8 jQ'zefa POllini wsI' Z' k 

K. omltet bU.dowy,.· 'PrZystąplł do wznies .. ienia l'" 1"n'!1 'ch. . . onego, , .• a)ąCl a na. posiedzeniu komitetu dnia J l lutego 1909 ty 
roku. .przYJ'ęto do wiadomości. że pp. Jak6b gma~bu, kt6ry w leCie 1910 r, by.ł prawie na Bohaterkn sztuki jest l'rz"kt pt.. " oka 

l ' ~ M ukonczeniu. . . , 'C , .... t J\<'1 warszaw,~ Hertz, Herman Poznański, Karo Poznanski, a- . ..1 M~gda,. ktora, ~y do~tarczyć naczelnemu wodzo-
.' urycy f>o~nańsld (junior), Alfred Poznullski, Ma- .Staąfmansow. y Zgromad.zęnla kupców pr. zed· I Wl WOjsk POlSkICh. WIadomości o tcm. co się cizie-

lirycy Poznańsl,i (senior) i Zygmunt Lewińsld - stawIa SIę w spos6b następujący: W rok~ 1909 je w obozie pruskim, udaje się d~ prusaków 
oflarowali 6,000, rubli, mające stanowić legat aktywa Zgrolyta.dzenla kUpleCKtegostanowlły rb. po~ pozorem sprzedaży żołnierzom obwllrzanków 
Wie:e~y~tybł. p. Ignacego Pozna6skiego.Dochód ?91739 ,kop" 24, passywa rb. 24,27S kop. 37: ma- t ~lełbas l tam cenne zdobywa wiadomości. Na­
od:J~gątui.tlol~QWany w 5 proc. listach. zastaw- Jątek v.ynoslł rb. 45,<tp3 KOp. 87. . pOlklła przytem w obO'lie pruskIm dobrego swe-

. ftY,i~h·m,toqzj. "'7" corocz;uieęłt)żyć będziena ,Na rachunek obJ,lgacyl nabudQwę szkoły f;? znaj~mego Jnkóba, et1'lelca ks. Michała. Po-
.' QPła~~ri~i'Wpis()W ·za niezamożnych ijczniów wpłacono rb. 109,450, w. Ydatlc.Qw. ~n. O na bUdowo ~ Inwtows)nego, przekradającego. się w .przebraniU 
Wiró.wnY,hi';~01QWI\9h sr;t{oły handlowej, ZgrQ- sz~oły rb. 53!294 .kop. 85., Na kupno placu I do FMwnej kwatel'Y gerlexała wojsk polskicb. 
m.adgenia .Jn-lp~~:W.;i;$~kołfJ1QlskieJ •.. P9pienmej rózne wydatIn .. zWJ()za~e z tern wyasygnowapo Tymczasem Ila dworze rozszalała się burza. 
prr?;~~ TOW,flt:tyS>t~Oi\,itlt.1~~~n.H:\;j&rrąz~yctow, 4ru· rb. 17,674 k, 75, P,o~o"t~łoŚćulQkowano W Ban- Pod wpływem gOfQcych, . 
gi!':razi:~hn~eśiila.Jł.i:.@i.~ "m~1Iilidzięci ku handlowym łóaz~lm.. . tyzn;em. słćw Magdy, pod grozą plJl\~,!it'J"r:.y 
oflcyahstow,ma]str9:W i 

'.. ..... . ·'·T9Watz. '. Dochody wynOSIły rb. ~091kop. 53; wyclat~ rUDOW l bezustannych grzmotów . 
akc, I •. I«Poznaffi~klegOil:p~P~ę . '.. \mJ'ejniźkl rb, ZQ89 kop.;71; przewyzka rb. lOOl.kop, 82. opowiada , że ' 
1200ruhh;,ro~zn~J 'pensyl,;:':...·..,,;.', .. ;.:;:,:::,' ....• " W roku 19l9-aktywasta.Mowiły rb. 71,574 prusaków . 

, .. ,. 9dyby jec!naz· wymi~111?ny~b.;.~~~~ł;~~,~~ś'ł«~~~p. 71; passywa rb. 24,550 kop .. 99; .. mqją~ę.k . przenosłł ,. 
Istmeć, dochody z legatu uzytezost~n.~,na'~e~~ 'rp~, 47,O~3 kop. 72. Wpłynęło naobUgatYei'b. Magdzie' 
pozostałej. ściśle podług poClanych warl1l)kÓW. 2~418S0.\Vydano na budowe szkoły rlY, 147,119 ~inietaZol1y4ull;.t!I·.·;.j~'H c.lł:'". Ma~(Jkld(,.cłe!rl 
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ks. Józefa i oddaj:J mu złowieszczą kartkę. Ry­
cerski ks. Józef powiadamia ozdl'adzi~ zebranych 

. w jego kwaterze generałów, sam zas z Magdą 
spieszy na zamek do króla. 

Na zamku rozgrywa się jedna z najsilniej-
szych scen dramatu· pomiędzy ks. Józ~fem i kró­
lem Stanisławem, paniami Gra~OW5~[1,.1 hetmano .. 
wą, siostrą króla, w reZ!l~taclC kto~el, w~zwany 
do zamku ks. Michał odDlcra sOlne zycIe przy 
pOlUocy gwałtownie działaj~cej trucizny. 

Ald ostatni rozgrywa S.lę na P ową~kach po 
odparciu prusaków, maskuJ~~ych ??wrot z pod 
Wars'l2.wy pozornymi atak~ml na Jej okopy~ Ma­
gda, oskarżona przez żolmerzy o zdr~dę, roz?o­
lała pędzi na okopy i tam pada raniona śuner­
teInie kulą pruską. 

• W ostatniej scenie, pełnej silnego napięcia kona-
jl!Cej Magdzie Kościuszko wkł~d~ na palec s~ebr­
ną obrączkę, ostatnią z tych, Jakle rozdał nal~a­
leczniejszym wodzom i szerego~com. Nad .. CIa­
łem zmarłej Magdy) jako bohatt;rkl, co w ofler~~ 
poniosła życie dla ojczyzny, wodz. każe pochyltc 
sztandary i tem kOllCzy się sztuka. 

Utrzymana w tonie melodramatycZ!lym sztuka 
Bełcikowskiego nie jest dramatem hiStorycznym 
we właściwem tego słowa znaczeniu, ze wzglę­
du jednak na sympa~czną. tn;ść i d?ść żywą ak­
eyę słucha się z 'l2.clekaWlemem, me słabnącem 
ani na chwilę· , 

Dyrekcya Teatru popularnego .wYstawiła 
"Oblężenie. Wal'sz~wy" bardzo .silaranme, a, cały 
zespół .wykonawco":,, dOł?~ył USilnych staran, by. 
należyc1e uplastyczmc dosc blado llaryso~alle po­
stacie drogie naszemu sercu. Należy Się 'l2. to 
szczere uznanie przedewszystkiem P: Kułak~w­
skiemu za rolę naczelnego wod'l2. WOjsk polsktqh 
a następnie p. Orłowskiemu ,za rolę ks. Józefa. 
Na szczególne zaś wyróźnieme 'l2. b~rdzo dobrą 
grę, pełni! uczuCia i s~ą w wyraz1e, za~łużyła 
p. paru:ewiczowa Vi roll Magdy, przekupki. 

StaniMaw Łqpifwhi. 

...... - ........... ,.. 

Jest ich bez porównania więcej, aniżeli mówio-
no, ponieważ na jednej tylko kHI10nierce , Avnul-
la" zginęło 50 ludzi. . , 

Według dzisiejszych wiadomości zginąć mia­
ło na miejscu około 300 ludzi. Ilość rannych nie 
stwierdzono dotychczas. 

. ~ombarclowaIlie poczyniło straszne· szk04y w 
mlel1lU prywainem. 

Prasa· angielska wyraża się o bombardowa­
niu Bejrutu w sposób nieprzychyJny dla wło­
chów. Wobec tego rosną obawy, że w razie gdy­
by flota włoska przeniosła akcYę wojenną na mo­
rze Egejskie, mogłyby powstać zawikłania z cha­
~kterem . rriięcl~narodowym. Z powodu bom­
bardowallla Bejrutu wzrasta coraz bardziej nie­
ufność do Włoch. 

Rząd .niemiecki przygotowany jest na protest 
wobec tego, że niemiecki "Bank palestYIlski" zo­
stał silnie przez bombardowanie uszkodzony. 

We Francyi nawet ta część prasy, która do­
tych~z~ sympatyzowała z Włochami, wyraza się 
z llleta]Oną goryczą o bombardowaniu bezbron­
nego miasia, jak Bejrut, twierdząc, że podobne 
postępowanie dotyka integralnych praw między­
narodowych wszystkich mocarstw europejskich. 

Riffat basza wręczył prezesowi gabinetu fran­
cuskiego, Poincaremu, wimielliu W. Porty urzę­
dowy protest przeciw bombardowaniu Bajrutu. 

Wysłano do Bejrutu krążownik francuski 
"Admirał Chenier", który ma przybyć tam dziś. 

Z Bejrutu telegrafują, że· wczoraj włosIde 
okręty wojenne nie ukazały się na horyzoncie. 
Ludność zaczyna się uspokajać.· . 

PontczlIik żandarmeryi, Augutinskij, który podczas 
procesu partyi onniańskiej /ldasznakcilltuu" kazał żan­
darmom nvić po mordzie adwokatów, którzy będą po­
rozumiewali się ze swoimi klientami", z rozkazu mi­
nistra spraw wewnętrznych skazany zostal na 55 dni 
odwachu. 

,. r, -
KALENDARZYK TERM'mOWV . 

IMIONA' SŁOWIAŃSKIE, D z 1 ś Wiarostawy. J u~ 
L A'.... ,t roChwaliboga. . 

strajk. górnikuw w ng UIliii :rEATR POPULARNY. (Kollstalltynowska nr. 16). 

d K
'lk D z t.fi "Zaczarowane kolo". Początek o godz. 8 min. 

nam telegrafkz~1ie z LO~l yl~U; 1 a 15 wieczorem. J u t r o "Uczerl.szataml" Shawa. Począ-
'.2 .. h.rab$tWa,.;;'X ()1'~~41l~e,,~,:Oę,rby~ te,lt ,'> godz .. 8· mh1. 1.5 .. wieCZOrem. . ....... . 

.. . ~!i>fai.:. . .......... :.,:: ........ '.::' Oi1;:>C .. JytrQ:.::(W:$a:ti:1::Ill~e~'I'~&~$i:>l~a~l!iifla·. 
Piere> d' <»id 'Asąllith, <xlb,~: 'd~ ,i::Ni la),:p.;, l!~ !'yygfo~li~aj:s:tv,.,bią'~,~~Ip:iy#~j(9;P:Q7. 

:r~~: -=~~~r.: =:f.{,~' 'e~i,!Jlll~~~f~~1~%ij:~f~;;l:~~~5~ 
jest podjąć próbę interwencyi osobiste).. . ,. . \.:Mt1ZępMNA.g~{:i,s~rV~l. (ZieIQI1i! 8);dt<,Varte 

Właściciele kopa1~ od~edz~1i p~1l1~ex:a,kt~~ <;:odzienJ;tle od gO(l:';llly.4 Ji).q. !lQłupnJwd,010wieczórem; 

przedt
em naradzał .. S1ę z mektorynI. .1 tn111lstraID1.1 tV ni~(l~lele+~Wi'iltaQd godziny. HPWpQludnie do 

dl Party 
10 . WleCZQrem. ..... .. ..' 

urzędnikami depar~entuh~n ~wego. . a 
. socyalist6w w .. odezWIe· .energlcznC]. . Vfzywa . r~ 
botników do nieprzyjmowania pooredll1ctwa 1 s~-
du rozjemczego. 

.• Socya1iści chrześcijańscy. Z okt:ęgu węgloWeg? 
postanowili odrzucić. bezro?ocie j~ko wyraz: soli­
darności . z anglikamI, po~ewai ,et ?,. C'l2.81e po­
przednich. strajków :robotników ll1~le~ch ~peł~ 
niali rynek niemiecki węglem angIelsktm. 
. Jakkolwiek cala ~glia. ~toi pod. grożbi! w~ 
glową, jak pod pręglerzeIU"l lyka. Slę tego stra]~ 
ku, to jednakie pisma ber~s~le mnego 'są z~a­
ni~. {Jtrzymttją one, że WlesCl o wyb«chn og?1-

. negostrajku. górniczego w hrabstw~e Del:bys~lre 
i Yorkshire są przesadzone. Zasq:a]kowac mtało 
zaledwiekiJ,kuset gÓI1;lików.Jłzą~ Wytęia wszyst~ 
kiesiły,aby zapobiedz strajkOWI .<?gólnem~. Je: 
dnakże . właściciele kopalni w W~ll1 poł~~!owe] 
trwaj~ częściowo w ()porze. Innt skłOn11le]Sl ma-
ją być do ustępstw. ..... , 
,Z Essen donoszą nam, t-e .l>0sl~~en~a . koou· 

tetów' górniczych w spraWie pod11leslenm. płacy 
dziennej . odbywają ; się W ca:lem 2f1głębll:l fZ. 
Ruhry .. w obradach bierzetaki:e udzlał. zwląz~k 
polskich· roQo,tnik6Wg6rn~c~ych. Jak s~ę zdaje, 

i wszyscy gónn~ .. ~ ... Zagłębia· sYIllpatyzu]ą zru-
. cl1em. . .. 

. Bc .. n'a~do •• ftiie .• eJrubli!~ 
. L (SpraWbzdanIe. tele~rafic~ne.) ., 

. Bombardowanie Bejrutupriez' włochów wy­
wołało.w EurópięolQrzymie wrażenie. 

Wali·. Bagdadu donosi, że bombardowanie 
uszkodziło gmachy. bapków otomańskiego i. salo­
nickiego, DeutSches-Bi:.mk,biura handlowego i 'l2.­
rz~du· policyj1~ego. V/n;ieście. «padło 21 ,pocis­
kow. Sprawdzono llośc poległych i ralllonych. 

Z PROCESU MACOCHA. 

. Przed ,rozpoczęciem . procesu Macocha. 
. PIOTRKOW, 27 lutego (wł.) Od wczesnego 

ranka całe miasto. jest w poruszeniu, o niczem 
innemsię nie mówi, tylko o procesie Macocha. 
Wszystkie 'hotele są zajęte. Ceny pokojów wzro­
sły . w trÓjnasób. Po mieście o zachowaniu sie 
Macocha krązą najr02 .. 1naitsze pogłoeki. Niepraw: 
d9 jest np., ze Macoch, który juź po aresztowa-

.l11U otrzymał, od krakowskich paulinów ubranie 
cywilne, . przyodział ponownie habit.· PrzeciWnie, 

. ma on ba sobie to samo ubranie, w którem przy-
wieziono go .z Krakowa.. . . 

WgrtIachu sądowym' ukończOlio wszystkie 
P1"ZY,gotowania. Z u~aniem 'l2.znaczyć naleźy, że 
pamIętano o wygodne korespondentów. Przy dłu­
gim, .sze~oki~ sto!e, zaopatrzonym w. przybory 
do )HSapla . ~tawlOno.krzesła, na. któ!ych dele­
ga~ ,. dZlen}l1k~w w· mIarę zgłaszanla SIę umoco-
WUJą s\VO]ebllety. . .. 

. ~ównież i naczelnik poczty p. Ojll poczynił 
da1elne zarząd~enia w biurze telegraficznern .. spro.: 
wadZił . bo~iem aparat . HU!$'hesa, oraz w'yjedmił 
w Warszawie wydelegowallle trzech telegrafistów 
na czas Procesu. 

Dotychczas pliZysłaly na proces sprawozdaw~ 
ców 'specyru.nych, oprócz dzienników warszaw~ 

. skicl1 i ·prowincyoualnych, rosyjskie'" Riecz" 
"Russkoje Słowo", Nowoje Wremia'~ i ",Bide~ 
w:yja. ~iedomosti"; .•. z· Berliną kilka. dzie~ników 
mem1l!cklCh, . z Paryza zaś przybyli wczor~j wie- . 
czorem. kqrespolldenci' "Mattin;:\" i Petit ·Jour-

1 II· ... 1/ 
naa. 

Pamiętnik izydora Starczewskiego. 
. ~ajwiększą se.nsacyę w procesie budzi pa­

mlętmk Starczewskjego. O. Izydor miał ten pa­
mlc;tnik prowadzić' bardzo skrupulatnie. lnietylko 
zapisywał w nim najdrobniejsze wydarzenia z ży­
cia powszedniego, ale każde dwuznaczne uści· 
śnienie swoich znajomych Pall, każdy z niemi 
bliższy niż uściśnienie stosunek, wymieniając je 
1: nazwiska i okolicznosci, w jakich to się od­
było. Są tam podobno takie drastycznośCi, że 
gdylJy trzeba było dla sprawy ów pamiętnik glo­
śno odczytać, byłoby to całego procesu najwięk­
szą ciekav,ościcl. 

A podobno do pamiętnika o. Izydora za· 
kradł się długi sznul' nazwisk niewiast do tego 
stopnia pobożnych, że nic bez "ojca duchowne­
go" nie poczynały ani nie robiły. 

W jakim celu prowadził taki pamiętnik ten 
. ksiądz-erotoman ,-trudno sC9bi e wy tłu m aczy ć,. ho 
nawet są w nim podobno notatki, ile od kt6rej 
gotówki dostał ... 

Proces Macocha. Redakcya "Roz ... 
woju" de1egm:oaJ'a 110 sprawc: t1acocha 
do Piotrkowa; p. Stunisfa\Alo Łąpińskit;. .. 
go, który bt;dzie dla niej specyalnic: pra'" 
co\.vaJ'; nadsy1'ojąc sprawozdania. 

Od jutru wi~c o ile sprawa nie pe;>04 
dzie odroczoną, be:dziemywydtl\\'>ali fan ... 
ne dodQtki. Treść tych doc!otków \\'>ej ... 
dzie do wieczornych numerów "Raz"" 
woju" . 

* 
Każdy prenumerator otrzyri:mje bezpłatnie 

przy dzisiejszym numerze akt oskarżenia wspra~ 
wie Macoch;'l. 

r;st. . .'"..."..:.w'I;-",· 

. ,reklamacYJ; niesionV'c:lt 
nieruchomości; . podanych ·na 
wego .oQciążetlia podi1tldem DarlS[~VOVłV 
niczym.·· Dotychczas' rożpatrzono 
klamacyj; pozostało zaś jeszcze 
Większą częśćż załatwionych 
dnionoi zmniejszoClo ' wysokosć sumy 
wej (15 - 30 proc;), gdyż żądania okazały się 
słusznemi. Od podatku państwowego zas.adni­
czego oblicza się w stosunku procentowym . wy~ 
sokość innych podatk6w skarbowych o~az miej­
skich. To też na rok 1912. z powodu· opóznio­
nego terminu ułozenia list podątkl1 państwowe~ 
go, wszystkie inne podatki, jako to: drogowy, 
ubezpieczeniowy, . transpottowy,3-procentowy 
szacunkowy, dodatkowy,.24 proc. od mieszkan 
i t. d. będą egzekwowane w roku. biezącym· o 
wiele później, nit wiatach ubiegłych, .. . ... 

(x) Z Towai'zystwa Kraló~nawczegq .. W 'pią~· 
tek dnia 1 marca odbędzie sięwy~iećzKaIl1ieJ~ . 
ska w celij zwiedzenia ódlewniielazap .. Stani­
sława Weigtai S~ka, przy ulicy ~enatorskiei . nr; 
22 ... Sekcya . wycieczkowa proslc,złonk6w:, :pra­
gnących wz~ąć. udział w wycieczce, CI zebninie 
się w lqmtorte odlewni,. punktualnie o godzinie 
4 po poł.· . 

(x) Tow.~piSów izapom6g.· Ogólne. roczne' 
zgromadzeh!ecz,tonk6w Towarzystwa Wpisów i 
zapom6g. przygimnazyum polskiem w Łodzi od­
będzie się ltnarca w piątek o godzinie 8 i pół 
wieczorem. vi gmachu glmnazyum polskiego przy 
ulicy~owo~Cegielnianej J'i2 9. Zgromadzenie, ia~ 

. ko zwołane w drugim terminie, będzie prawo­
mocne bez względu na ilość przybyłYCh osób. 

(':""")Prawa pomocnikow radw. prz. Senat 
wyjaśnił,' że pomocnicy adwokatów przysięgł~~f 
mogą. pro.wad~ić, sprawy administr<icyjne .. · ·W,ę.;:~: 
włoścJatlsklch. mstytucyach urządzenia .·.ro[o,·· . 
bez oddzielnych świadectw l1lieiscov,;~gq;:i~J:·., .... :;)1 powiatOwegp.' .,. . . .. : 'i' .: •.•.•. ,., .... ,:i .. 

. .:.; ::.~':~~)';ilS.i;~:r':i'· 
.• C" .• ~', ,.,: .>.\ , .. " , 
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(h) 2e Stowarzyszenia odlewników. W nie­

dzielę o godzinie 11 rano, w lokalu Millera przy 
ulicy' Mikołajewsldej nr. 40, odbyło się nadzwy­
czajne ogólne zebranie odlewników w sprawie 
wzięcia udziału w projektowanej wystawie rze­
mieślniczo-przemysłowej w Łodzi. 

Zebranie zagaił p. Teodor Blumberg, prezes 
Stowarzyszenia odlewników. Następnie wicepre­
zes p. Cesarz przedstawił zebranym korzyści, ja­
Ide wynikną. dla Stowarzyszenia, jeżeli weźmie 
udziaI w wystawie. Odlewnicy, jako jednostki 
nie pOSiadające własnych warsztatów, zawsze 
:,toją na drugim planie, gdyż za ich wytwórstwo 
nagradzani są właściciele fabryk. Jest to wielka 
niesprawiedliwośś, przeto aby Jej uniknąć kOl1ie~ 
czny jest samodzielny udział w wystawie ogółu 
odlewników, 

Projekt do przeprowadzenia nie jest zbyt 
trudnym, a nawet nie kosztowny tem więcej, że 
fabrykanci, jak do tej pory gotowi są udzielić 
bezinteresownie materya1'ów na odlew i pozwa~ 
lają go wykonać w swych fabrykach. 

W Łodzi pracuje około 400 odlewników, 
jeżeli każdy z nich zaofiaruje 3 rb. na budowę i 
urządzenie pawilonu, suma ta wystarczy w zu­
pełności na pokrycie wydatków. Niezależnie od 
tego w pawilonie można będzie urz'idzić przed­
siębiorstwo dochodowe, robiąc odlewy z białego 
metalu jak doniczki i popielniczki, znaczki na 
drzwi i t. d. Zrealizowanie więc tego projektu 
zależy tylko od dobrych chęci ogółu odlewni­
k6w. 

Po ożywionej dyskusyi. zebrani uchwalili 
wziąć udział" w wystawie. Postanowiono, aby 
odlewnicy w każdej z fabryk wybrali z pomiędzy 
siebie jednego delegata, et ci będą tworzyć ko­
mitet, sekcyi odlewników na wystawie. 

Ze względu, iż niekażdy odlewnik może 
zaraz wnieść 3 ruble na budowę i urządzenie 
pawilonu, uchwalono, aby sumę tę zbierano ra­
tami tygodniowemi, określając termin 6 tygo­
dniowy. 
.... -,- Zabawa w.dniu 17 b. m. na rzecz inwa­

lidów Stowarzyszenia. odlewnikóW pod wzgl<:dem 
materyalnym powiodła się znakomicie, .ponie~ 

..... waz. wpłynęło do kąsy 260 rubli na korzyść in-
-'""'walidów; 

. .. (x) Z· tQw. majstrów tapicersKich. W po­
nIedziałek 4 marca o godz. 8 wiecz. w mieszka­
niu starszego zdromadzenia przy ul. Nawrot nr. 
23, odbędzie siękwartajne zebranie majstrów. 

. (x) Odczyt. Jutro 28 b. m. w lokaju związ­
ku feJczerówprzy ul. Konstantynowskiej nr" 5, 
odbędzie się o godz. 8 wieez, odczyt "o choro­
bach. dziecil'jednego z tutejszych lekarzy, na 
który u.rząct zaprasza wszystkich kolegów, bez 
względu czy nalezą do związku. . 
'.. (a) Sł!nvarzyą~enje spotywoze robotnik6w 
chrześcjjt:Ul~kiGh ·zwołałQ w .ubiegłą. niedzięlę ze~ 
branie w· DQmu L\ldowympr~yul. Przejazd 34, 
w cęluwybOrt~ komisyiąo z1il\wiciowania, intew 

resów. po~astałęgo . g pośród dl;iewię(:j\.l, sklępu 
spożywczego, prQwad~ołlegQ w domu przy ul. 
Lutomierskiej. . .•... 

. Z powodu niedostatec:?;nej Iiczbypr;eybYł'Ych 
osób, zebranie nie doszło do skutku. i. odb~dzie 
si~ w tymże lo.kęlll o godz. l-ej po południu za 
,dwa tygodnie. 

(a) Rozbicie kasy ogniotrwałej. Wczorajszej 
nocy kilku włamywaczy dostało się do wnętrza 
gmachu teatru kinematograficznego ttCasinoq przy 
ulfcy Piotrkowskiej nr. 67. Znalazłszy się na 
pjerwszem piętrze, złoczyńcy usiłowali otworzyć 
drzwi,prowadzące z lewej strony do pokoju dy~ 
rekcyj., gdzie wewnątrz przy ścianie stoi kasa 
ogniotrwała, Drzwi te opatrzone są dwoma zam­
kami - zwyczajnym i zatrzaskiem, 

PoniewaZ nie można ich było otworzyć, 710-
dolną część drzwi. wyjęli je i 

em dostali się do wnętrza. Zanim 
. . si Er do "pracy" przecięli druty telęfoni~ 

. Za dłuta i świdra' wywiercili 
kt6rym mo~ 

de czoła, gdyż tu i owdzie widnieją nawet śla­
dy krwi od okaJt!czonych rąk. 

Złoczyf\Cy przeszli następnie na prawą stro­
nę piętra i za pomocą podrobionego klucza do­
stali się do kancelaryi, w której stoją biurka i 
szafa. Rozbili zamki u drzwi biurek i szafy. po­
szukuj'lc ws::::ędzie gotówki, której jednak nie 
znaleźli. W całym pokoju rozrzucono książki, 
papiery i sprzęty. 

Władze policyjne aresztowały dwóch ludzi, 
silnie podejrzanych o udział w rozbiciu kasy. 

Ze zloczYI1com po rozbiciu kasy nie udało 
się dostać gotówki, zasługa to dyrektora p. Hut­
ten-Czapskiego. 

Zawsze ostrożny i bardzo przezorny prze­
chowywał pieniądze nie w środkowej, Jecz w gó­
I nej przegródce kasy. 

(a) PłlarJau ban~ycki. Wczoraj pomiędzy 8 a 9 
godziml wieczorem kilku kupców żydów po za­
łatwieniu interesów powracało z Lodzi do Luto­
mierska. Dojechawszy do Konstantynowa tram­
wajem, kupcy ci wsiedli na resorkę i udali się 
w drogę, prowadzącrl przez las około miejsco­
wości Ignacew. Razem z kupcami wsiadł na 
bryczkę jakiś młody człowiek; który równocze­
śnie wysiadł z tramwaju. 

Jak się okazało, był to bandyta, który wi­
docznie śledził już od ,Łodzi jadących kupców. 

Gdy resorka znalazła się w lesie, ów młody 
człowiek rozkazał woźnicy, a.by zatrzymał konie, 
poczem krzyknął IIJózef~. Na wezwanie to wy· 
skoczył z kryjówki jakiś drab z rewolwerem, 
w ręku i podbiegł szybko do siedzących na 
bryczce. Źa!~roziwszy zabójstwem bandyci nie po­
zwolili nikomu ruszyć się z miejsca, obrabowali 
kupców z got6wki, poczem zbiegli. 

Po przyjeździe do Lutomierska, poszkodo­
wani zawiadomili o napadzie straż ziemską. 

(a) Z Komitetu giełdowego. Łódzki komitet 
giełdowy pracuje energicznie nad statystyką wy· 
twórczości przemysłu łódzkiego. Równocześnie 
zajął s!ę lwmitet sprawą zorganizowania Związku 

. robot11lczego giełdowego (artel) w Łodzi. 
(a) Z magistratu, Na mocy postanowIenia 

gubernatora piotrkowsJdego, zaliczony do głów­
nego zarządu dochodów niestałych I skarbowej 
sprzedaży trUllków ministeryum skarbu, inzynier 
cywil.rl~ P: Wiktor Kucldewicz '- mianowany zo­
stał JI1zYl1Ierom cyrkutowym w .Łodzi, .na opróż­
nione miejsce po inżynierze Furuhelmie. 

- Na mocy tegoż postanowier)ia kancelista ! 
HHtgistratu ,łódzkiego p. Sergiusz Zadko-Andre- i 
jew·--miallowany został młodszym pomocnikiem 
sekretarza tegoż magistratu. 

(a) Plany zatwhmł2:on6. Wydział techniczny 
rządu gubernialnego piotrkowskiego zatwierdził 
plany następujące: Ferdynanda Rotera, na dom 
mieszkalny przy ul. Chłodnej nr. 11; Teodora 
S~ulca, na 3 piQtrowy dom murow/il,0Y i budyn­
ki gospod~rcze, przy ul. Anny nr. 201 1 33; Lan~ 
daua. l Wellego na odbudowanie spalonej przę­
dzalni przy ul.Klltnej nr. 6/888. 

. .' (h) la zJa.:i:du sęd~ióWI}okoju, W SWoim 
<;zas.le sędzia .pokoju II rewiru rozważał sprawę 
zarządzającego fa~rylult Szymona Barchaszu, o· 
skar.zonegoo to,li. wbrew prawa dał pracę w 
zarządzanej przez . niego fabryce małoletnim 
chłopcom, ni.e. zaWiadamiając o tern fabrycznego 
Inspektora. S~dzla skazał B. na 3 tygodnie bez-
względnego' aresztu. . 

Niez~dow~lony z tego wyroku B. zaapelo­
w,ał .do zJaz9u sqdzl.6w pokoju-prosząc o zmie­
mel1le kary na plel1lężną. Sąd po .. wysłuchaniu 
,!,ywodów obroncy. B.; wyrok pierwszej instancyi, 
Jako słuszny, zatwlerdzi1'. ." 

. ~x) J. John. Tow. a~~. fabryk budOWY trans­
lT!ISyl maszyn l odleWni zel!lza, pracujące z ka­
plta.rem .rb. 1,700,000, w pIątym roku operacyj­
nym o~lęgł'O .zysku bru!to rb. 306,787 kop. 22, 
z której to sumy, po r6znych odpisach pozosta.r 
na. ,,:ypłacenie dywidendy czysty zysk' w wyso-
kosej rb. 144,500. '. 

ziemię 
kawał zeJaiaj 
dzj~, opuś~U 
Jl}niej.kilka godzin. lO .... r<l .... nlllt'" 

.. (a) Za!l10rdowania k?chanld. Wczoraj, o go­
d~lme 9 WIeczorem, w Jednem z mieszkaf1 do~ 
mu. pn:y~ ul. Dolnej MI· 28, zebrało się klika 
osób, ~!óre :aczY~ si·ę wzajemnie. w6dką i prze­
I)ąsk.aml, .. ' KIedy .. JUi .wszyscy byli dobrze pod­
,~hroleleOl,o/X!ll~Ja bÓJka. JedEm z uczestników 

• ljpąCly[,~T~ofll 1(!tel schwYGił za n6ż!' ugodził 
mm kilka. razy. swoJą lwchunkę, . Maryannę Raz­
tl~~.:która padł~ trupem na miejscu; 

. Wti\dze. poliCyjne aresztowały zabójC40 

(a) Parcolacya majqtku. lvlajqtek Jagodnica 
Złotna, w gminie l«!bic!l, powiatu łódzkiego, 
własność p. Karola Jungbert~a, zostal rozparce­
lowany. 

Parcele dowolnej przestrzeni nahywaj,j mie­
szkarlcY okoliczni oraz łodzianie, płacąc po 400 
-500 rb. mórg. 

(x) Zmiana firmy. Fnbryk:lI.:ya mydła flafda~ 
nego ż morsIcel latarnill byłej firmy "i Iordliclka 
i Stamirowski" przeszła na własność firmy Ed· 
munda Bogda(lskiego. 

(x) "easino". Zabiegliwa dyrekcya toatru ki­
nematograficznego "Casino" pozyskało znów no­
wy obraz, który demonstrowany będzie od dziś 
do pi~tku l-go marca r. b. Obraz zatytulowany 
"Kwiaciarka M/mi" (Tak kr6tko żyć·-a tak wieM 
Je przeżyć), jest sensacyjnym dramatem w dwóch 

.' aktach z życia kwiaciarki, w wykonaniu pierw­
szorzędnych artystów włoskich w Rzymie. 

Jest to jedyny egzemplarz na Królestwo Poł~ 
skie. 

(h) IP'rz,jaaz:d • .,41 .. okr'łgowego. Druf.!i wy­
dziaŁ karny sądu okręgowego plotrlwwśkitlgo zjeżdża 
do Łodzi na 4-dniowq kadencyę dla. osądzt.lllin nastę­
puJących spraW: Dnia 27 b. m. sądzić nędzie sprawy: 
Maltryce~o Iilllers, oskarżonego o potwarz VI druku; 
Jana Mikołalczyka, za nieostrotną JElZdę po mie~cłe; 
Stanisława Przybyszews!tlego, o kradzieżj Hlla Szla­
mowieza, o fałszerstwo wekslu; LudWika 01eszkę, o 
spowodowanie !talectw8j Bronisława Stasikowskiego, 
o kradzież; Jana Rotta, o kradzież konia i Antonieiło 
GaJdę, o nieuważną Jazdę. 

Dnia 28 b. m.: dr. Arltadyusza SoloWiejczyka, o­
skadonego i at't. 1516; Manasza 13ekerta, o otwnrcle 
szkoły bez pozwolenia wladzj Józefa Kleczkowskie~o, 
o kontrabandę; Grze~orza Dnmańskiego, o lIaJechanle 
tramwajem; Michała Ulrlclm, CI nu ruszenie przepisów 
budowlanych; MO$zka Grinberga, z art. 26 - 29; Eromy 
KosB, o dzieciol>ójstwOj Szroli1a Goldmaun, o denun-
cync~e. ' 

I)alej stullfl przed sądem dnin 20 b. In,: Maurycy 
Berger, o fałszerstwo; Józef Skl'objszew~ld, oskarżon9 
z 2 czę~cl 75 par. karnego; Józef Rabski, z paragrafu 
15 i 29~j Józef Anteclti, o kradzież; Alwin JankIlu, o 
naruszenie przepisów bndowJanychj Tomasz Kwiatkow­
ski. o fałszerstwo wekslu. 

Dnia 1 marca: Juliusz Scltultz, o Wjlllt!!pek prze-­
clwko bezpieczeństwu ż;2cia; Roman Nledlwledikł, o 
zelżenie sekWestratora; Safon LlchoWlłkl, o »:adanle 
ran: Aleksander Afakasow. z art. 54'7; Franciszek KaeM 
przak, o kradzież: Leonard lzdebsld, () zakłócenIe 
spokOju; Józef Flaka osk. z art. 1471), 

Dnia 2 IIHln~a: . J6zef Silbar, OBle. 7. §§ HO i 08; 
Leonard. Lurie, 7. §~? G:} - 66 i (jS; .Jl1kób Blawnt, 7. §§ 
2f), 20, Go, G8 i 13'10; Boruch DymnIl, z ;:/~ 20 i llil; 
Hers/. SZllIulcwicz. Szmul 1(laczkill, CIHtirl1 Slllit~tl!tń· 
ski, FrolldSZtlk Willuidd ~ za fałszywil vJII!J(!. 

(n) Kr',tluh:!eża Insp~lctor pl.)(lntkl.)\vy IV !'eWiru 
11!, ł::oc!~l ~:t~wi!ldorpll policl'ą,;i;c: z kfllll,;elllt'yi, przy ul. 
CeMlCluume} nr. 5(,. skradw)tlo MIni/lee do kancelisty 
Mali:symilinl1t1 F'ol{czyńsldcgo pulto, w kMmm znajdo­
wato się killtli rubli, srebrna papleroguioa i 12 awizu­
cyJ izby skarbOWej plotl'ltowllklej o wpłacenie podatltl.l. 
Porlejrzanet;1O okrlldzlei aroąztowanCl. 

- Za pomocą poclroblol1ej;/o klucza skradziono 
z piWiarni Atl~t1sta l{rebsa (,Juliusza 4) r6żny towar, 
wartości około 100 rb. 

- Do IlIkl~pu Anny ~1~ąlskle'l' przy itI. Wysokiej 
nr. 13, ;!:akradh alę ~lod4IcJc: 18- ~tni Adolf Lud",!(! l 

. U.lętni SylWCltiter PasewłcJ!; I \Vynlt~:m rI~I,!lIe rze(;~:y. 
W porę Ich łednalt arcbztowll.nol Odpl'owadzOllo do 
III cyrlmłtt po ICjllnego. 

-~ Z~ porll!;lCll: wylnllHltli/l. ZIlmkn na 1ttJrze domu 
ppzy uj. Połudm~)w(ll n~. 5l ni~znnlll ~IOt:zYlicy d()"tali 
al~ do Wnętrza l skrndh Plellznę. Ilraz n5ilW przed­
mIOty, wartości 2'2~ rb., należqco do D"wida Altrnuna. 
.. - Za pOITloeą wytamanlrl drzwi dOlltali ahl zlo­

dZIeJe do sktactu chustek fjrmf N. Ep61t<llnn i n. 1'l1. 
PrQźesa, prz.)! ul. Piotrkowslde nr. &l i sIt radli towar 
wełniany ua ijlmH~ 21">0 rb. 

.- W 1?!\lliar ni przy ul. Wachodnloj 111'. :50 P 1'0 fi ty· 
tutka Rozalla MujęWf.\ltll skradła r~rl1elltowi SelimitltQwi 
zegarek z dewIzką. Mf.ljcWfll~l! aresztowan\). 

- At:es~towm:o Stefuna qhlllil;lt!Wdkiel~o, który 
skradł .róźne rzeczy z 1Il!t;,;z!tafllrl hnnchlzka 01\1,111. 
przy Ul, Południowej nr. 28. .~ , 

-, DoroŻJ.(~rz nr. 1O~1 Adam. Ohl1;,ll1;;, skradł pn­
saterce, Ball>!n!e btckleJ, mlpl'ZeelW UUIllU nr. ,lO przy 
nI .. WIdzewskIe}, portmonetką z pieniNlztl11. Ch'IJdl1"tl 
aresztowano. " " 

- Do sklepu ga[antel'ylne~o, przy ul. Nawrot 8, 
Beres~a Geberta, przyszła Antonina Nownclta I skra­
dła r6zne rzeczy, wartości okolo 100 1'1> 

- Woźnica Lejb,llś Cyngisser, mając powIerzone 
przez firmę .Borys Szychszwarc odwiezienie 7 sztuk 
towaru wełnianego z tli. ,\Yidze\V,lkiej nu Sreclniq nr. 
40, skradl 5 ~ztuki, warŁ06CI 150 (·b. l{radzież spo­
strzeżono i ( ... .lIn~Ussel'a aresztowano 

- Iiersz l{alilh;ld, rozbiw$zy s~yhf' W oknie skle­
pu spoźy\vczeOO L. Hernkowicza. (POłtldnfo't'''a nr. 25) 
skradt rózne art)'kuly, lecz: na gorącym uczynku schwy" 
tal go i art!lsztowat stróż Frands~elt Mot'anowiez. 
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SZTUKI-\. 
Teatr IJopularny. Z kancelaryi teatralnej ko­

munikują num: 
Dziś we wtorek odef~nmą będzie baśń dra­

matyczna w 5 aktach L. I<ydla p. t. "Zaczaro­
wane koto". 

Jutro we środq oraz w pi1ltc:k "Uczeń sza­
tana" w 6 odsłonach. 

We czwartek "Mazepa", tra~~edya w 5 ak­
tach J. Słowackiego. 

W sobotę popołudniu dla młodzieży, po cc­
nach najniiszych, odegrane zostallą fragmenty 
z dzieJ Zygmunta Krasińskiego "Nieboska Ko­
medya" oraz "Irydyon" w 3 częściach}) 

Najbliższą premierą w teatrze popularnym 
będzie arcywesoły wodewil w 4-ch aktach z nie­
miecldego p. t. "Ona i jej brat", grana kilkaset 
razy z rzędu w Berlinie oraz na wszystkich sce­
nach stołecznych dzięki swemu humorowi, który 
towarzyszy akcyi przez cały ciąg sztuki; melo­
dyjne śpiewy dopełniają intel'csujijcej całości. 

o PREZESURĘ KOŁA. 
Prezesem Koła polskiego w Wiedniu zosta­

nie prawdopodobnie wybrany prezydent miasta 
Krakowa i poseł do parlamentu dr. Juliusz' Leo. 

W sprawie tej obradowali onegdaj przewo­
dniczący klubów krakowskiej rady miejskiei oraz 
Hczni jej członkowie. Po ożywionej dyskusyi 
uchwalono prezydentowi nie stawiać pod tym 
wzgl~dem żadnych trudności. Dr. Leo na czas 
piastowania stanowiska prezesa Koła otrzyma 
od krakowskiej rady miejskiej urlop z zachowa­
niem pensyi. 

Według ostałnich wiadomości dzienników 
galicyjskich, demokratyczne stronnictwo Ko·ła 
polskiego w Wiedniu oświadczyło się za kandy­
daturą d-I'a Leo, wobec czego wybór jego jest 
zapewniony. 
~~~_,, _____ ,_,*'_. _____ M ______ a ___ ' __ a._1~ 

.' 'i" ,'l.., ~ <, 

rządowa <?,trzymała 40 proc: miejsc. 
Car hrdynand powrócIł z zagranicy. 
Eiilawetpol, 26 lutego (P.) W powiecIC 

Dżewanszinskim i innych zjawili się fidaje ucie­
kający z Persyi. Ludność chętnie im daj~ przy­
tułld. 

Nowa l3uchaD'u, 26 lutego (P.) Inżynier wo­
jenny Ananievl' otrzymar w 99-1etnią dzierżawę 
72000 diesiatin W'uulu na brzegu Aniu Daryi za 
100,000 ruL. płacy. . 

BongaIi. 26 lutego. (P.) Wznowiono wysa­
dzanie wojsk na 1<1d. 

Moskwa, 26 lute~s.CJ. (P,)Sqd wojenny ska­
zał na roty aresztanckie Jakowlewa, sztabs-kapi­
tana pułku Tauryckiego, za roztrwonienie 4,000 
rb. z sum stowarzyszenia gospodarczego ofice­
rów. 

Coresp." . donosi z Rzymu, że w '~óstatilfCft'cta­
sach wzrosło naprężenie stosullkówpomfęcfzy 
Watykanem a Rosyą. Bezpośrednią przyczyną 

jest skazanie biskupa Ruszkiewicza, oraz pozo­
stawienie bez skutku zażaleń Watyl<anuz powo­
du zarządzelJ przeciwko katolikom w Hosyi. 

"Politisclw Coresp." dodaje, że zachodzi mo­
żli'i'JOś(; zerwania stosnniG::)w dyplomtitycznycll. 
(Zdaje się, że tendencyjne wiadomości "Politisch,~ 
COl'." nie mają realnej podstawy,) (Przyp. Red.) 

Kuldia, 27 lutego, (wl.) Ukazar sir; dziennik 
nowego rządu w języku cbifls!dm. Z SUjdl1l1Ll 
codziennie wysyłane są niewielkie transporty r.a· 
pasów żywności dla wojsk generała Jantunlinu, 

D e m o n s t r a c y e a n t y w ę g i e r s ki e. którego oddziały odczuwają brak pożywienia. 
Natarcia na Sziche broniq duże siły wojsk rZ~i­

W różnych miejscowościach Chorwacyi, jak dowych. W Manasie panuJ'c wrzenie \V:;r6d dun­
w ?pal~to, Suszaku, Zaf!.rzebiu, Mostarze odby~ 
walą SIę demonstracye, palą węgiers[{ie cłlOnl~ ganów. 
gwie, zgromadzają się na wiece. W niektórych Konstantynopol, 27 lutego (wt) Przybyła tu 
miastach wojsko przywraca porządek i policya specyalna komlsya rosyjska celem zapoznania 
dokonywa aresztowań. się ze wschodem pod względem handlowym. 

Z ostatniej chwili. Petersburg, 27 lutego. (wt)Poser rosyjski 
Piotrków, 27 lutego (wł.) Sprawa rozpo~ w Pekinie nie złożył wizyty Juanszikajowi, gdyż: 

częła się o godz. 12 m. 45 sprawdzeniem śwlad~ dotychczas Rosya nie uznała republiki chillskiej, 
kow i odczytaniem aktu oskarżenia. Gniezno, 27 lutego (wł.) Sąd ławniczy ska~ 

Poznań, 27 lutego. (wł.) Polska prasa po~ zał na 300 marek kary redaktora "Lecha", Gła~ 
znańska piętnuje z oburzeniem nikczemność pe- zaka za artykuł obrażający rzekomo komendan­
wnego odłamu prasy niemieckiej, która podaje ta twierdzy Kłocka, będący w związku z poby­
w wysoce tcndencyjnem oświetleniu korespon~ tern tam księdza Gryglewicza. . 
cyę z Piotrkowa na tle rozpoczynającego si~ dziś Lwów, 27 lutego. (wt) Odbędzie się tu wy-
procesu Macocha. stawa w 1914 r. galicyjskich miast i miasteczek. 

londyn, 27 lutego (wł.) Ogólny strajk g6r* Lwów, 27 lutego. (wł.) Zar>rojektowano wiel-
ników ma się rozpocząć w piątek. ką wystawę krajową na rok 1916. 

Londyn. 27 lutego. (wł.) Dziś sytuacya straj- Lwów, 27 lutego, (wł.) W Stanisławowie za~ 

I[lEGHAMY~ 
kowa jest W dalszym ciągu niezdecydowana. trzymano szpiega ochrany kijowskiej, rosyanina • 
Z wielltiem naprężeniem oczekiwany jest wynik Mikol'aja Rutanowa, udającego· polaka Nowic~ 

, dzisiejszej ostatecznej konferencyi Asqulta z przedM kiego. 
. .. .. ...... . . .stawicielami robptników. Widoki zażegnania straj- A"mawlr, 27 lutego (wł.) 15,000 mjeszk~,ń~ 

~ OO~~~!~$~,urgJ 1.7, JlIteg~ (P.~. PJ12f~~odni~z~ąy, ... :i1c~"RPlęt>s~yq'si~;·' d~~";.; q~~1.1lf'n!~~t~~f~:,:, .• , .•. C6W u , .• , aby ić 
Rdtprawy toCQ $i~ W d~lstym:.~f4g~'jnąd:::;::~?~~łpl~~q:ązIJ1SI~,/ ."t, ,n~!U$f~,.P\VI,9ąl~ :\~~~~~~~~~~ 

projektem prawa o zróWn@iuikQblęf'i2:mę~cJyt.. ..~ft1Iijt~I~!g<;!'~~~SP~~~~iJi\.::~J,~n~Jtnło4.~YQ,b . t 
nami,przy dziedziczeniu. . .. ... . naj$tats1lyC:fi~"rl1t~~W',:" .... ; .. , .'. '. ... .. 

Na wniosek większo$cikomlsyi art. 1068 '. Katowico; Z;1'J.qfego, (wM' Związek właścl~ 
tomu X ~bioru praw, mówiący ó nied.opusz~zal" cieli g6rnoSzI/lSkichkopalnJ węgla odrzucił wczo.. C~el!;i na .I3<:1'lIń. • 

noścl zaplsywama d<,?br rodmyych, uzupełnIono raj żądanie robotników co dopodwy.zkl wyną- ~f:~tfi~:tka, .i~o~ 
pl'zez 2 art. pozwaJaJqce robie wyjątki, byleby . d ,. i .. 1·· 'Z . I· k······ d 6% I·Q~y<l:.d"" z lDO\l 
zapis robiony był naI'zect krewnych pochodzą. gro, zen a. Q 5%. . w ąze,. tłumaczy o mowę hlllfl;6Wka 1i::l e~. 
cych z tego samego rodu. . tern,. że koszta eksploatacYI węgla pos;l:ły w osta~ Szlaclleckł ...... 

Wobec zmian tJchwalonych projekt prawa tl1.ich czasach znacznIe w g6rg.' :!f: Li;'\Y ZieD.1:1tie; 

(')desł~no do komisyi dla poczynienia ;z;mian re~ t.Uksomburg, 27 lutego. (wł.) Wczoraj pro~ ~:I: r.. :\y w",:g~.: 
dakcy]ny~~. . > , . •• . ' klarnowano 'na il'on Luksemburski po z;marl'ym 1~:oh,~f2~~. ~ :: 

Następne posiedzenie odbędZIe Sl~ w plE\te~. . Ik' ·1" . "'1'11 t " AI'I' d"') ',. ' BItule lł.l,ndzlll. ak. 
Rozważany bpdzle projekt prąwa osądzIe wIe Im \SlęCIU 1Iv! 1e rOle e <i:l~1[l ow, Jego COl'.. Zl\.wi<>'-cle •• ,. 800 ~~o 

miejscowym. • kę, I,siężniczkę Maryę Adelajdę. Ludność powi~ P"'_'''''' ......... , .... ", '"__ .. , .. ~.~ 
Petorsburg. 27 lute.go (P.) Najwytejzatwier~ tRIa młodą, r.aledwie lS··letnlą, l<sil~żl1iczkę z wieI .. 

dzony wnioscl~ .rady ad~lr:alicyi ~miel1ia ąrt. 354 kim zapałem. . 
U:,tllwy .. morskieJ, przewld~Jący moillw~ść ~odda~ Konstantynopol 271lJtego(wł ) Wczoraj wie. 
ma statku nieprzYjacielowI w tym semne, ze do~ .... '. ...... • 

____ .\1""; lROi<\!i iP 41'\""":1". 1.1b.~,., 

wódca statku obowiązany jest zniszc.,;yć statek c;z;orem ukazał SI(;: dekret sułtana o cz~śclowem 
jeżeli statek ten ,nic;! może brnć udziału w bitwie wydalanlq włochów z Turcyi. Według Qst!\\tnich \l!szystkim, którzy broli adzja.r w przt;d ... 
i jeżeli . ;z;ag:ai~ nm możliwość dostania się w doniesiell z Bejrutu, w czasie bombardowania stowieniu amatorskim w dniu 25 .... ymlutego 
rece nieprZYJacIela. . '.. zgin~ło około 300 osóbj między nim! 52 ludzi li.) Stoworzyszenia śpiewuczem "Luto i Q II, 

Rzym! ~6 lutego, (P.) Z ~ryp~llsll przybylI z załogi okrętów tureckich. I fi li.) sz~zegÓlnośc.i poni. Szopskie:j Z.tl po· 
przedstawICIele plemIOn arabskIch !:Sahel dla wy~ K t" t, I 27] '>1 ł) Z SI' .~.. ,,' t ~ d dl, b!' ci··" 1"" . rażenia poddania się. W Tobruku 25 lutego ons ,<l!1 .YI!OPO , . utl:!go, (w. . a om!< I :::lWł~SOn~ pl zez. nIl.! l a y El. e l:CJ c IJdt~ 
oddziały tureckie i arabskie kilkakrotnie napadały donoszq, ze WIadomość o zbombardowanIU Bel- I \I>y, ]t':\k r6wnlez p. p. członkom Ka s y po .... 
na fortyfikacye, .lecz odparto je ogniem dzia- rutu wywohl.ła tam silne wrażenie, zachodzi bo- I iyczk; ... oszczędnośc.iowej firmy L K. F>oz .... 
łowym. .. .. . . . wiem obawa bombardowania przez flotę włoską l1fińsl<iego za zrotonClOna.r~ s 1\.%0. d a ser .... 

~Ie.dań, 27 ,lutego (wł.) Poddany rO~YJskJ, wybrzeży salonickich. Rząd wydał szczegółowe de:c.zne: pod~I~I(Q\\?anie. 
naZWiskIem Modrow. skazany został na 2 1 pół . ... . . , . ... 
lata cięikiegowięzienia i na wydalenie z granic II1stlukcye co. c10 obrony wybrzeży na wypadek 8ł Zarząd. 
państwa za kradzIeźobraZll Van Eycka z galeryi bombardowama. . ...... • . • --
hr. Harracha. .... . Paryż, 27 lutego. (wł.) Tutejsze koła polity-
. . Londyn, .26.lut,ego(P.) Podczas posieqzenla czne sądzą, że właściwym celem akcyi floty włos­
w l~b!egmin mewIadomy cZ,łowiek" ul;lr~ny w kiej pod Bejrutem nie było zatopienie d\'{óch 
odzlCz duchownego, wystrzelIł w ·suflt sali zew- .. . t'· . 
netrznej. Strzelający praWdopodobnie obłqkany,statychokręt6w, lecz ~)ył t? )(I'ok polityczny, 
zosta,l' aresztowuny. spowodowany domag"lmem SIę przez parlament 

Berlin, (wł.) Urzędowe telegramy stwierdza~ energicznej al\cyi. 
ją, że prawd~podobne niedojście ~o skutku miQ~ Dzienniki tutejsze przypuszczają, że nieba~ 
azynarodoweJ konwencyl cukrowej stało się z wem nastąpią i w innych mieJ's h podobne de-
przyczyny RosyJ. . I •. " .. . cac 

Sofia, 26 lutego (wł.) Na wyborach gmin- i monshacye. . 
nych we wszystkich miastach Bu.łgaryi partya I Wiedeń, 27 lutego (wł.) Tutejsza .. Politische I 

Wsz>,stkim, kt6rzj1 okazali nam Wl,p6kzt1cie 
z powodu śmierci córeczki naszej 

ś. t p. 



W sot)O[C- ,l 2-go marca b. r. 

fi Sali Vogla, Dzielna 18. 
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Z udzialem: 
p. Haraflly ~Un)16a~13'l::~~~.li -- prymadonny Opery Warszawskiei (śpiew), p. 6'1e~:.~("if,l:;:'J ;::',~',},:~·f;;:t~.tlIlJ,~·s;:j~gli:':;f..~e ... koncertmistrza 
W. O. S. (skrzypce), p. &4il~~~';j:.w,Il'.:r& 't&ilr,'r~z;~Q\:tj!j~~~--- zllaner~O arty3ty dramatyczne:;o (dd;lamacya) i tL~'0~o~'~~ n;!",(\~~~l,,,mn,, 

DROBNE OGŁOSZENIA. Felczerski zaklad do Hprzcda-__ _ ________ .. _ .... _ nia, dobrze pro,;pcruj'lcy. Ul. 

A (.~ A A A l\ Ogrodnik Glówna j\fg 45. 1542--2-2 
• ,'. • j .,' M. mIody sa-' -

motny z dobremi świadecfwami Gospodarka do sprzedania, Wc 
l . d Of wsi Hetmanów, gmina Górka 

PO$ZU nt) e posa y zaraz erty Pabianicka, cztery Wiorsty od 
w administracyi "Rozwoju", pod Pabianic" trzy od dworca kole.' 
"Ogrodnik", 1562-5-1 jowego, składająca się z dzicwię-
A A 1\ J~ Niemkę bonę, mu- cia i pól morgi ziemi W jetlnym 

· , , ." fi 'zYlmlnA, wprost kwadracie z domu murowunogo 
przybyta z zugmnicy, gospodynię o ,1 pokojach, stajni dla koni, 
z 5-0 letniem świadectwem po- krów i trzody, sto do!'? oraz ta-
leca Biuro Ludwillskiej Piotrka- dnego owocowego o~irodlt, za 
wska 92. 1459-4-4 sumę 5,200 fubli. Dowiedzieć A A A A Niolllkę'-iigraru: się u wlaściciela w,todzi, Piotr-

• • • • czna z wykszal- kawska 105, Józef Szczośniew-
· ceniem l muzyką; bonę rosyankę ski, lub u sołtysa wsi liermanów. 

;r: chlubnemi śWIadectwami, na- 1584-2c-1 
uczyCielki, nauczycieli, niemki, KUP' p" . Ul' freblanki, angielki, bony z SZ'\'- lę tantno uzywane. tCIl 

i 
... h I k' I l . J Złota NI'. 5 111. 11. 1568-5 .. --1 c om, vUC El. ter l, {asyer u, pie-lęgniarki, gospodynie, świade- K .onia (dobre chody) kupie. 

ctwa doskonatę _ poleca biuro Oferty :z; podaniem lllaści pod. 
ilauczycielslde Adnmowiczej., _ /I Korl", 15'17-1 
Piotrkowska 105 •. 559-6cWs·.,..1 Kasyerka obeznana z -kasowo-

A I A lA! Kredens,stót,krzesta, ścią potrzebna Jest do slti'adu 
• , 'otomana, zegazi gar- węgla. Oferty piśmienno, sub 

ł11tur salonoW)', Szafy do ubrania" X12. W adm. "Rozwoju
u

• 1518'2'2 
bieliźniarka, . umyy;alnia, trema, L alderni!i. do wynnjttc1a . Vol' do; 
łóżka' dęboWe .. .ozdobne" oraz .. brym punkc(e .. Oferty· pod 

· obrazy, lampy,różne; drobiazgi, "NI 55u, w aRozWoju". 1547~~1 

~~Jr~eę' d"~~wtarnoi~44' ,nmlie. ~z. ka1n4i~",_ę,~;, UJ'noleum, szeslong, łóżko że-· 
i.J Vi.) U v azne,. wy~taw? z matq\1Ją szy-li.. A A· Bony, frelllallki, o": bą, napIsami, sprzedam tanio z 

• • • trzymają korzystne powodu przeprowadZki. Zarzew· 
posady. Binro Ludwiń13kiej,Piotr- ska 47, fryzyer. 1f>50-o.-1 
kowskaD2. 1552-3-2 tVi lody czióWk:k'Z proWincyl 
A ;..\ Subiekt lut 18 z cztero~ znnjący j'Fyki; polski, rosyj-

• • letnią praktyicą Vi jednym ski i niebardzo niem/eeki, z do-
z, Wi~kszycli sklepów koJonial- blymi świadectwami, poszukuje 
nych, wladający trzema miejsca- posady. Oferty pod "Z. S. ',Roz­
wymi językami" poszukuje odpo- ,wój". 1566-5-1 
Wiedniej posady; przyjmie też M umka ze świeŻ"1ll ka e 
za. jAcie, <" ltantor,ze, blttr'ze l' t.P.' J po rm m, '" w ze wsi,młoda, dziecko dwu-
zawzglednie nlewielk/eili wyna- tygodniowe. Wiadomość: ullca 
gr(ldzenlem.Zaoflarowania sub Rzgowslia 49 II Kazimierza Ko­
.Zdolhy", lHi.dsytać ~rosze Alimi-, wnlskiego. . 1572-'-1 
n!stracya,,;Hozwoju. 1085-5-1 . MaszynY.2 Singet~Pębenlcowe 
,A' 'A r R<iźn'e meble :(. 4 p oko- . pta"Ytę noWe lInaszynaza, 
, • . .' j<)wsprzedam tanio, illie~ '16 rb. Piotrkowska .Na 105 - 5 

8zkafile. wynajmę. Glówna Na 51, , .. 'l~15sWc":':':'5 
ul.,5, piętro I-e,frQut. 1402-(3,.5 N wędę W jakIemkolwiek mnlej- ' A A 'Kredeososzldony z lUN. szem mieście, polączo.nem.· 

, 'strem, stół, krzesła, oto-, koleją, dziesięć ,do dWUdiiestu' 
manę z pólką, garnitllr mebli, morgów dobrej .ziemi, z ob$zer-' 
tremo, slupy,. stolikI, lóżka z ma-'· uj/m 49.męm" ml'ę!lilta.hl.yril·.l bu­
teracami,liJlcliźnia!kQ z Iil~tretn, dj/nkaml&9,Spodarczyml, z dtu-, 
hlaletę,· w:nywalmę,·' szafy 'dogiem hypotecznyni. Listy, adre- . 
Hbmnlu, hiur!w, 'biblotekę, eta~ 'sować: Adm. "Rożwojtl:~,ŁóclŹ,' 
żerl'!!!, lampy, obmzy, różne Mo· dla "M. G.2000·': - 1449""';5-5' 
p'iazgi, Gzę:!iciowo bardzo' tąnio. d . " -
PiotrkowsliQ 223, m.2. 14l;!5-5-5 OgfO ni~{ rutynowany obecnie 

_ ~ PHlCUJe W ogrodach. p. Poz-A b'lcble sp.rzedam tanio: sza- 119.11Skich jako ~tarszy pomocnik 
• tę, lóżka, materace, stó.l, z dłtlgoletniemi świadectwami 

otomanęl, ',krzesta, bieliiniarkłt, pragnie zmienić miejsce, Wiado~ 
tremo. Wólc!zatiska 65, 111. lB; mość: Ogrodowa .. .Ni· 14 16z'ęf 
oficynai druga sień. 1551-5-1:l P,rzybysz,lub'u mojego zwjerzch~ 
Ohcę j)(l.:i::'ycz~ć trzy tysiące na . I1lka Józefa C\1ejwowsldego. 

'" .. pierwszy numer hypoteki. . 1578-2;-1 
Oferty' w Adm. "Hozwoju" pod O' ka~yjtJie - 5,144, ltuhicznych 

"it. \ l. O".' 1407-5-·3 . '. stop dese.k calówek i 2,5i:i4. 
kubIcznych stóp c1rąików (sztej­
f y) do sprzedania. Ulica 'tat'go- ' 
Wa M 57 re Czerwli1$ki. ]581-1 
O Maił! si~ pianinu db grania 

, . na 20dzllLy od g do lI:! i od 
5 40 10. WÓlczaJi.ska 65~ m. 2. 
GlóWtia 50, 111, 4'<!;,· . 1515:"""'2w-2 
l; lac;frontowy, ze stajniami; wo-

, '. 1Uleszl~ani do 'wy-
, ·.kw '. 

, Zara~ mieszkanie 'd~ odstą­
pienia tanio: ., ,', ' . 

3 pokoj· dl!: ki_ohuRą, 
wallllu1 iklozete'm 
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e:JlQ1l ijła::wś ~.!io ~uaątkl!ll i"go 
IItlUiUl"Ca WłąC:l!':llDUO 

J l I"· " 
(Tak krótko ż).'ć--n tak wleje przeżyć) .. _- Sensacyjny dralllnt W 2-ch aktach z :l,ycia j,Wiaciurki vJ wylwnrmitt piCIV~ 

Zarząd dr~gi ieJa,zmoj Wai'SlaWsko-Wisdeńs~iej 
podaje do wiadomości, iż na mocy 84-11o artykułu Og6lnej Ustawy 
i:łrós żelaznych na towaroWej stacylE ó d t·l{ a l i s k a w dniu 
t8 lutego (2 marca) r. b. o godz. l().ej zrana odbędzie się sprzedaż 
z licytacyi okrą~!1aków olszowych wagi 1754 pudów z przesyłek 
OJewsk M 18816 i 18817 wysIanych przez L. Margulisa na okazi­
cieli za zaliczeniami 20 rb. I 15 rb. 

O ile w oznaczonym terminie sprzedaż z licytacyi nie dojdzie 
do skutku, powtórny termin naznacza się W dniu 20 lutego (4 marca) 
r. b. o 10-0) rano. " 702 

. Zarząd drogi żelaznej Warszawsko~Wledeńskięj 
podaje do Wiadomości, Iż na mocy 84-go artykułu Ogólnej Ustawy 
dróg żelaznych na towarowej stacyi Łódź-Kaliska. w dniu 18 lutego 
(2 marca r. b. o godz. 10 zralJa odbędzie się sprzedaż z Iicytacyl 
stomy prasowanej wagi 610 pudów z przesyłki stacyi Docz » 5852 
(lub 5752), wysłanej przez K. Karasika na okaziciela bez za­
liczenia. 

O ile w pierwszym termInie sprzedaż nie dojdzie do skutku, 
powtórny tennin sptzedaty Ilaznacza się w dniu 20 lutego (4 marca) 
r. b. o lO-cj rano. 700 
- *, .... III 

li 
wraz za sklepom sprzedam lub wydzierżawię, 

z calkowltem urzadzeniem, maszynami najllOwszej konstrukcyl, Silll 
elektryczną. Interes prosperuje od lat dwudziestu w pelnym rozwo­
iu, w fabrycznej okolicy jednej z poru dniowych !;Iubemii CeSilrstwa. 
Bliższych szczegó1ów udz.iela K. P o mi i rr. sa; k D, Oeulalila M 1, 
VI Wail'l!Illlr.a~,,&e. 611 

,WVOAWNICTWA Ge:BEfffŃEł1A rWOLFFA" 
;;;;';~I·. 'r;i~ii>!;'l>~,ł ··t:s>1tr··· ". "> .. t't'O······;1\ T l:\'bAri.:rtn~}~nY\t< 
~~ .~DK ,:'l~~d~,:l:j:, ,':'.~: ;':,~~,:,\J~"i~,~::~x~~~(r";': 
..... ,Ji::i'; f l im: ;jH~ n'i:::-:' 't;·'f;;.y;:"2,:!}~'r;t· r:Pą!,! ·,!Ahr;.tFł'i4?~pti}r!:·':: 

DtDII:Uo1U:gl 21 fI\tIOa .. OIr. ••. łG.dl;20 
. W ozdObnej Opra.wie. 1,60 
DS1m.-~Nilllli&ta IlllIcapa.-Ołupi' Franek. 

Z ilustr, SI Sawiazawskiego t. ...... W ozdo" 
bnej oprawie.. '. 1.40 

Głos, ~fi!Jizy. 1.- W ozdobnej oprawie, 1..40 
atalja. 1- W ozdobnej oprawie. 1.40 
JJQs~łka. Muzyka Piotra Maszytisldego. 

Wyd. ozdobione kolor, litogr. rysunku 
Jana 'Bukowskiego, w artysto okł. kart. 2.-. 

Linie i diwiq(ld 1.'-"- W ozd. oprawie 1.40 
Lan;fl~ie a 'rze~z,iI Szkice i obrazki, 2,~ . 
MDi znajom.. 1.50 
Ha n@tmand:.tBdm brzegu. . 1.20 
Nowe pleśn6. 1.20 W ozd(Jbnej oprawie: '1.60 
Nowe t.tlu,. Poęzye z ilustracyami P. Sta· 

chiewicza, w dużym formacie, w ozdob-
nej ok.ładce kartonowej. 2 ........ 

PaWll 8aScer IW BrazyUa. Wydanie no-
we, W formacie biblioteczki ilustrowanej 2.­
W oprawie. , 2.60 
W większym formaCie, z piękną okład-
ką kolorową, na papierz,eczerpanym. 3.50 
,W. ozdobnej, stylowej oprawie. rb.4.So i S.-

Poezje. Serya I, II i IV po L50 

POEZYEW NOWYM UKŁADZIE: NOWE WYDANIA, 
8. Fragment,. 1....,..,' W QzdObl1~jopraw!e. 1.40 
.uHelardca. 1. - W ozdobnej opl'awle,1.40 
m. Plet.d .BpiO$.rdd~ ·1.--Wozdobnej 

oprawie.' .' ,1040 
GV. Ob,"~kD. 1 W' ozdobnej oprawie. 1.40 
V. Z mojej kSiągi. 1. -- W ozdobnej 

oprawie. ",'. . .... . ' . . 1040 
VI. Przekłęd,. ·.1.~Wozdobnej oprawIe 1.40 
Prcm!li!tęulz. a . ,',ZV' -.50 
Trzy siud,a ' .,. . ,1.35 
Wybór poel&vi. Z portretem autorki. 1.-

W ozdobnej oprawie. 1.80 
Z przem:ll:łośtl;ij. -,-,50 

569 Do ,!(~b.yda we w8z.1Jstll5ichksięqarniac71. 

szorz~dtlych art;vstów wIoski ch . w Rzymie. , 

ucharka 
na przychodnią do pohtdnia, 
znajdzie zatrudl1ienie !Mowo .. 
SPali cerowa 27, m. 2. 698 
_'"' II' 

br~!!~~ł!~!,ł o~otv dPu!~'a. 
py na końcu białe, pod szyją 
blafa lata. Odebrać motna: Ra­
dogoszcz u strażnika ]aszCZllka 
ul. WschodnIa Nr. 2. 690 

I _=+' 

Do wynajęcia 
pOkój z celitralnem o~rzewa" 
niem i elektryczllC1\1 ośWietlc" 
niem, osohne wejście. Piotrltow­
~.~_!r.9.!:!_1 piętro. ,70'~ 

PatrZig~'y wi~óliik 
z 3,000 .. Ib. t albo pożyczka na 
1 nUmer hypotekl do ceg.ielni. 
Oferty: Poczta L,lltomierslt dla 
wl. K," poste restante. 710 
"""-""'" rl .. 

kwit 

WYbÓrowych,jadalnych, 500 kor­
c)l,rfIn do sprzedania z odstawą, 
Majątek I,Sarnów", poczta Łódź 
S!{,f~2IEEa ppc.;,zt()~ 50. ,~~:~i 

U dl~elamle kcy j 
gry na mandolinie, po 40 kop. 
Piotrkowska G6, nt. 27, .. zastać 
można od 4 do .10 W. 1350-5·1 <,,, .. ' I' ullN I 

LOKALE 
zajęte obecnie przez ąimnaż)'um 
Witanowsldes;lo, a mianowicie: 

.
parter,I;.sze iI.II-le pfętro,.nE1 Miko­
lajewsldeJ 85 j Ewangelickiej t8, 
są od I-go lipca W co.to~ci lub 
tei(!zę:łcloWo do w)'nalęcia. 
Wiadomośc! udziela wliukiciel 

Orłdf.lstra ~~Oe1)l!:etr~~{J)~\\':liJ $~mqtst~~. 

SKŁAD i~APaliE:RU 
MARYA S"fRZEI",ECKA 

.a:.ódi, Zi1eBcma oM 25. - TelefltuulI 23 .. 58. 
Poleca wielki wybór ksiąg lnlchalteryjllvch, papierów najrozrnaitsz)lch 
i matel"yatów piśmiellnych. Kall!;! plóclenne i papierowe. Papiery 

światłoc;ltułe. 405 

Syndyk tymczasowy 
MASY UPADŁOŚCI fiRMY 

l . !lI ~ .' j~. ' I 

P t '] H » -t III 'II " e orSl [~, fls~en 1 (tllllHS 
p~~je do Wi~domości ~sób itltereso\yattY,ch,. że należąqy do masy\ 
tejze upadłOŚCI skład papieru, materyutuw piśmiennych, kSiąg handlo­
W)lch i przyborów rysunkowych, mieszczący się w domu Nr. 00 przy: 
ulicy' Piotrkowskiej w Łodzi sprzedany zo.stanle hartownie, wraz 
z caUw\lIitem urzą,dzelli~m, ,IIIClldł8llU splisl!Q hllwentail"zl/ll (który: 
przeglądać można odzlelllue od g. 5 do 6 po polttdttlu W ltancelarył 
Adwokata W-go Włodz.imierza WyganowsJdegol Łó4tti 
ul. Andrzeja sposób następujący: osoby, Ż9czqce saMej 
nabyć skład a:eollaci] Ul pr:a:eciąuu din. l4-u IbId tlh$tYi 
wY~"8lIkowallihll . cOłos:I!!Ejlrala, ptzestaćswe ofert)l',l 
pod adresem niżej s)lńd9\{u. Oferta zawierać Wlt\tlaJ 

cenę dokładn)1 adres refleltsanta. . PO,I) 
czasu podlu\o1 wskazałlych adrMó'''i\ 

iad()tnil~nia o moina będzie sldad ó.bejl'Ht; Jakl. 

. ~'9JfIL. -aT 1!łIT' ,A"9 . 
IPtIl"3teiazd oM l. - t IP'lI"irtej~lIuIlM.", 

Od Zl lute~b dó Hlo In!lrca wspanla~y program: ' 

SZERLOK. HOLMES 
Mamut W ~·ch częścłach. Nowe sel1sacyjllti! zdii.f,t~i1ifi. 

PrlEed obliic~em śmierci·' '. 
dramat. 

Jaś krótklt2lwidlląo, 
komiczne. 

domuB. Jerosallmslti, p.io.tr.kow~ CY .... '8'(. ska 56. . .. 640-5-1 . . 
_~o;"Ii"'- '~>I . ""*'" 

~J.ntrZd»!tny UnZen' We wtorek 27 lutego 1912 ro!{u .645 

r u. ~UU . U W· łk~ S t P dl t'· 

.a.e' 

do kantoru . le . le ' . por owe r~e S' awaeme 
Na ltoj'~)I~~ stoWill'zysl!.enip 

z grUnŁowll.ą z!wjomośdą języka II. ". ft 1lIIlII. ILI, L A' .. -. 'o Wł,. MIl. I!ll! ft. ni M SIlI i polskiego I memiecldego, oraz iOII! ~ tl.'lJJI Ił .... ll'lI " g lU! M 

I 
z .ładnym chatal~terempisma.ttdzlal.ble'rze cala trupa I noWI deblut:mcl. 
;Xlado11loTść: :Zakątll1~' 85/81 O,EBIUT • ~ ~.Z _. "'l/J'1tG.,,~ • .a AIlIIł· 
.,..IU·O oWł1IlI"li';ysiwu Aktl'j!;l1akomjtyol14::U~ iiifl~"'" ...... ' ilB.. 'łlflJlli1".a m. ~ 
",!AVSI!I i F'REYTAGu. Gl? . . pierWsi królewsko.węgiersc9 ma~nnci jeźdźcy. . 

/Jalszy ciąg In!Qdzynarodoweyo Championatu WALKI' FRANCUSKIEJ lł..e~I(:~,.i Ś~i'lll3~& Wh.~J.d foo"" 
tepaal1olO';1Qjndziela 

III GRUZrt:\tfSKA 
'uczenica Medyola.l'lsklej szko19 

Lamperti'ego, oraz popraWia ze' 
psute tremolujące glosy,' MUmia­
jewska 31--:4. Od god,z, 5 do G. 

696 

tl~ mian.o szampiona Europy 191.2 rol.m, orguniz,?wuny pod osobistym 
Itletunklem redaktora ga~. sportowe) w Monachllltrl p. Józefa Haupt/l,. 

. na ogólne nagrody 2,000 I'ubli. Dziś 4Walld: .'., <:.>'T'.· 

1) Orlow - Cyganiel,\)ic2'~' ?-l!>,szko .. 2) Strenge - A~H.' El$lg~.'1;i~r~ 
5) ~)IJll'ldo - Rlssbacher. " .,;', 

Szczegóły W l'll'ogramach. - -
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CHOROBY WENERYCZNE, 
SKÓRY, DRÓG 110CZO\llYCH 
. Benedykta .MI 9. 
~12 f.:.. l 41i~_111/, w.) 1483 

Dr. MI PAPiERNY 
.AKUSZER i SPECVALIST A 
CHORÓB KOBIECYCH. 

a!llca lPołllllllniowa N .... 23. 
Telefon K6 .. 85. 

Przyjmuje do U rano i od 4J/~ 
a ,do 61/1 pO pol. 5551 

Dr. FRAlIICBSZEK 

KOZIOlKiEWICZ 
(r.&nlZ;r) TeRał. 1" .. 14 

Plot .. lu:n."kll'll loa 
«lhoroby we'Wll~trzne, dzieci 

i bbi00(l, Prżrjm. od 91/,-11 r. " 
od 6-8 ,rp. 142~ . 

Ut. med,·' .. Kollin 
. Ulica PIOTRKOWSKA. 71. 

Chareb, marclll fi płuc, 
prnJmuje od godz. 10-11 rano 

i ód, 4-6 »p. 2763r 
M, teleronu· 2M8. 

ł al 

ROZWOj. -- Wtorek, dnia 27 lutego 1912 1.' •. Nr. 47 

SPECYAUSTA 
.chor6b skórnych, wenerycznych 

i niemocy pkiowej 

D I E71W' lfTO'WłfC"" l' • j f:l li ; .. 1 

PilllW~ÓClŁ.. 
Przy syphilisie zasll:osowanie 

preparatu "SOGu. 
ZAItHIH!mlll1U\ .MI 33. 

od 9-1 i 6-8, dla Pań od 5-6, 
\\J 'NiedzieJ~ 9-5. 2897 

Dr. L. K G 
:' KUJ1stu.ntYllilWskal1.".' ", 

S."phJ~~G, 11611'1; • .1\1\1""'1$, _elli/er., 
ohGli"0J~)ł ~~"óg mCll~~filIwyc!1!ł 

LECZENiE 8YPHILISU 
'::,EHRLICH-HArrA 6GB. 

prżyjm. DCl" S-l rutlo i o\lń"",:8.;\'i 
dl", dam od 4-1).;.: W ui',(Id:'ilile ; 
ilwlata iYlko do l' l'tInIl. ·.,7t-6r 

'.' Chllłł"GIb]f . WOIU!HI"YCZil1I1ł, 
GkćI"lIIG 'ii moc:ElIlIpłci3'il1#9 

, Dr u ~tilid. Pic BIj 
;, ,PIOTRKOWSKA »ii5 

lPrxl'jm.: od 9 ..... 10, rano 1 'od 6--8 
''iVlsctt .. kobletv od, ł-5:,1R31-r 

ustne 
VI Łodzi, 

Takso fl5dz\\iYĆZ5j dost<;pnn dla. \;)szystkieh. KONSULTl1CYR 
BEZPŁ1\TNIE. \vYRVl\NIE ZĘBtl 15 KOP .. SZTUCZNY Z1}.B ' 
65 KOP. PRZERÓBKl\ j REPI\RI1CYE zĘB6\\1 50 KOP" 

... Przy klinice znajduje si<: specyalne labofQtoryam do wyrobu 
~ sztucznych ze;ł>ów. P.rzyjmaj'l tylko skończeni lck.ar~c ... daltyśd... 

Nawrot' ,M R. aine- dla da 
Dr. Skalski Choroby wevJnętrzne. 

Przyjm. 4-6 p. pol. 3028 . K~ożyc~y sobie f~mlltownie nauczyć się kroju i szycia, 
Jikaszeryn choroby kobiece i wc ... 
wnętrzne. Przyjmuje od 5-5 po 

. pol, ul. Rokicliiaska 47, tele ... 
. fon '18"'19. 229'1 

Dr .. S .. ICANTOR 
mech SIę ::aI?lsze na obecny kurs ~odziennie od 10 - H!j 
w p.ołud~le lod 3-9 po poł. l(ol1czące .szkol'ę' otrzymują. 

. na ządame cechowe sWladectwo. Przy szkole mojej znaj­
duje się wiell~i .wy?ór ~a~ekitl~w, form papierowych, modeli, 

, bluzok wszelkIej wlolko8C1, spodnie i ubl'ań 'd:docl!mycll po 
cenach umiarkowanych~ 

Szkoła moja ,zaszczycona złotymi mode,lamH dyplo-
"mami, uznania. ' 

.~~ylÓl •. JlA.łaa 
Piotrlcowska H!! 27 ił . 

* __ v 

.. ·jOOi[Y·· PoJaótuk ·l •.• ~~ .. 
Piofłr!(~~VSm('ł . mIG 

.. w!l 'N ~11 ~ v ~ ~ ~ 
pIBrw~zm'ZI~MJ~ pr~~mJlnnm U~u]~v[~~9 nJ~&Al~CII 
prowpdzona pod osobistym kierunkiem Ignacego 
PoI(mczyka~ dlugoletniego wsp6J'prZ\cownika firf)] 
wif!'szfiwskich i zngrcmicznych, pokc:a si<; VI. P • 
. ' " nn nad~~o(!z(,\~y se~o~~:i.osenny.". '646 

, < ~e.mEi~.c __ . 
, " .' .,',0,. >'.',"' .1,'," ' I '1 

• l " 

koszfuje bez.l m i a n J 
przez całą zimę z do­
. stawq db kuchni 

100 sZ,tuk 



DODATEK DO "ROZWOJU." (CJe .. ~ :li .......... ). 

Łódź, 27ln 1912 r. 

N~ 41. 

CENA PRENUMERATY: 
W ŁODZI: 

r~ocznie rb. 6 k. -
P6łrocznie" 5 " -
Kwartalnie Ił 1 " 50. 
l'liesięczn. " .. Ił 50 

Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyflczy :3 k. 

I{alendarzyk tygodniowy: 

Wt. Ś\\1, łUeksandra. 
Śr. św. Leandra B. 
CZ~\). Ś\\1. Romana Op. 
Piąto Ś\\1. 1\lbina B. 
SODo Ś\\1, Heleny Cesarz. 
l'liedz.-ś\\). Kunegundy. 
Pono św. Kazimierza Kr 

Wschód st. godz. 6 m. 55 
Zachód sl. godz. 5 ID. 55 
Dłag. dnia godZ. 10m. 40 
Przybyło d. godz; :5 m. 07 

Z.prz8syJką pooztową: Redakc,a 
\\) to4zi 

Rocznie rb. 7 kop. 40 
P61roc2:nie ',. :3 .. 70 

Zllurąnicą: 
l'lieslęcznie rb. 1. kop. 10 

ul. Przejazd oM 8. 
Telefonu }/li 593. 

, ~_ 'T li' 

Rok xv. 

dziennik pOlityczny. przsmysłowy, społaczny i literacki, ilu~trownny. 
\Iltore~J dnia 27 lutego 19~2 roka. 

Kantory: własny 1M Warszawie, ul. Hoja .Mi 32; 'IN Pabianioaoh u p. Teodora minka, 
w Zgierzu, 'IN apteoe "o Patka. 

__ -=-===============i.; .. =_==-=-=.... .-=-==::,;=="~ .. -. =====- - _.- ._-~.", .. ~.= .... --_.";I 

Piotrków 27 lutego. (\tU.) Proces rozpoczęty. 

Akt oskarżeniaIII 

wy , 
szczanin z 

Kto OS!<RI'żony? 

dokument obejmuje 27 stronnie 
~?-"""IY" formatu. Oskar-

kiewicz, z Sieradza. . .. 
Warszawy 27~letni Lucyan 
ski i włościanin z powiatu 
48-1etni Wincenty Pianko., 

. Świadków oskm:żenie wezwało 88, jako bie­
głych, zaś lekarzy Szancerą i, Ourbskiego, ~raz 

, kaligrafa Iwanowa. 
Znaleziona skrzynia ... 

Rozpoczyna się akt znan~ z czasoP~Srtl histo~ 
ry~ znalezienia w lipcu 191Or. dl.lfeJ skrzy:m 
drewl1ianej,pływaj~cej w rowie przy. drodze 
międZY, wsiąmi <;Jidle·.i Zawady. S~rzynia, ta oka­
ząłaslę .następme otomaną, pływaJącą. o.f}e!ll do 
g&ry i . związaną postron~aml. W~wnątrz Jej były 
rogoże ostemplowane przez koleJ. z~lazn~, futrp 
małpie stare, pościel,a na san:em dme.tr'!p m~z­
czyzny,· pol~ryty· wielu ranamI, zadaneml -lak 
wykazała. ę~spertyza lekarska- toporem;. . , 
.. Najcięższa z tyc;h ran, zadana.w I?rawą skron 

strzask.ała czaszkę i spowodow~ła. śmIerć natyc. h­
miastOWI!. Z . badań, na ąenacIe ,przepr~wadzo. 
nyctl, wynika.·. t'ównież i ta wafna. \ ·okQhczn<;>ść, 
:te nie stawiał on.Jac:hJ.ego oporu, .:!e ~teIll śmIerć 
spotkała, ·go, niespodzjewartie, w. czaSle . snu, gdy 
leZałna lewYJ11.boJcu. T111pmiałizwil!zane ręce 
i nogi . b~ldażanii mąr10WymL . Pok~'ywały gP. ka- . 
łu:2:eJcrwl. . 

.. . . 'Ó~yl by~trlłP? '. .. 
. .. S~?~ono ·pOc,Zą~owo, ·it ofiar,! . zabójstwa 

padł meJ~iWqjąiJco~sld ;~resztowano. . nawet . 
prz)'puszczalnych jego. morderców; . lecz t11ebaweII). . 
okazało się,' ~e,~~)VoicikOwski<żyje i łlfeszto-
wanych uwolriiono •. :.. .• ..., ...•.•.... ..... .:' 

W $ierpniuWy$~~łal'p1icya r()go~e ze·sremp­
lam.i . kolejowymi do' z~ządu iandattńskó-policyj­
negq Jcolei .. południowo~za:c~odnich.w·· Kijowie; 
Wyjaśniło się·:Ze . stemple te. :zrobiono .ha stacyi 
Krzemieniec, .. gdzie przyjęt()bagaz, oznaczono 
go numerem stacyi (25), numerem kwitu (7744) .1 ,. 

i numerem 34, od' wysyłaj~wego, a bagaż wysła­
no do Częstochowy. Bugaz stanowiły trzy kosze 
trzcinowe, wagi 14 pudów 12 funtów; wysyłał 
je niejaki Berenstein, a w C%ęstochowie odebrał 
za okazaniem duplikatu ·frachtu S. ]. Potok, 
mieszkaniec Częstochowy, handlujący koszami. 

.Ow Szmul lc Potok zeznał, że istotllie 
kosze z kolei że zwiózł do swego 

N . 

czyny 'może .. 
ten, kosz 7""'·T1 por''''''T'''' 
iel1aJasn~ .. .do .. . . ....... Na osobę. na~ 
bywcy Potok uie zwródł$żczegó~Ilej . uwagl,tw'a~ 
rzy. więc jego niepąmięta. Powyższe zeznanie 
zwróciło bacznqśc na klasztor jasnogórski.' . 

Rozpytując się mieszka6ców .Rozpl'zy, Rędzin 
i innych wsi, wzc1htikŁól'ych idzie {Iroga z Czę­
stochowy <lo Zawad w powiecie Nowo-m\d0111" 
skint,ustalono, że istotnie W dniu 25 lipCeł wic­
czorem dążyły w· tynl kierunku dwiedoroikipa~ 
l'okonne. W. pierwszej z Qich,d'Jgl1ionej przez 
parę koni gniadych, sied?ii:lło dwóch pasażerów, 
z których jeden :.:-. .. ksiądz. Druga, zaprzęzona w 
kOl1iasiwego i gniadego, wi6~ła skrzynię, owi­
niętą rogożami, le:hcąwpopl'zekdoroźki bokiem, 
Obie dQfOiki . zatrzymały. się już o zmroku we 
wsi Rudnikach,t~m .. pasażerowie· napili się w 
. karczmie kwasu i pojechali do ~si l(łomnicy. 

Badaniadorozkarn. 
.< Wła. ści~. iel .~ary .. kon ... · i gniadyc. h ... · i. dOl'0łki, a z~ .. 

razem. właŚCICiel domu w G?,;ęstoćhowle, Słam­
sław. . Pawlak, do którego następnie ,zwróciła się 
policya,zeznał, Ze·mtliej.więc~j w połowie lipca, 
około godz, 8 wieczorem, kiedy z c!orożk<J za­
trzymał . się. na placu klasztoru. Jasnogórskiego, 
wyjechał z klasztoru znajqmy mu dorożkarz Sta~. 
nisław Pial1ko,wioz~cy clługą skrzynię;-owiniętą 
r6go~ami, ułożoną wi)oprzek dor6~ki.. Kiedyjttź 
Pianko ... Pl'ze.jeC.h.ał . plac i.sl<iero.wał się· l. '. l.t. m .. iast~l 
przystąpił .do Pawla~a znany mu ksiądz· Mą~och 
z jakimś młodzieńcem (jak się ,p6źniej o~azałó -
sługą klasztornym, Stanisławelll. Załogiem),. obaj· 
wsIedli do jego,·.doroild, polecając Jechać za 
Pianką .ku rogatce warszawskiej, .a następnie. do 
wst Rudniki,wypr~edzającPial1kę.· Po . drodze ' 
pasażerowie nic nie lIlowili,. dopiero przy wjeź-. 

cizie do wsi Załóg prosił Macocha o papiel'os<l. 
Pawlr,k był zdziwiony, ze młodzieniec mówi do 
lmięcJza; "ty". 

\V Rudnikach obie dorożki zatrzymały się 
przed. iraktyernil,!, z kt;5rej Załóg wyniósł· cztery 
bulcllCl kwasu, dał kazclemu po butelce, poczem 
M,\coch odesłał Pawlaka i wraz z Załogiem . 
siadł się na dorożkę Pianki, si~~d"jąc iu\ 

tak. w dals Wszystko to 

. .... J3a~~qy Pillnliq 'óś'w\'tadctył 
pawlaka wcaJe.liie> Zna ... Później 
~iózł z ~laszton~ jak~ś· s~l"zYllię' 
me, ale zaden kSIt;!clz z 111m nl~ 
kiedy jU2:. byłaresztowaqy, .. . 
lipca. około gQdz.4 .. pO 
roiki} koło klasztoru J 
dOll znallY mu osobiście 
wołs'~ do briuny 
skk~". Stoj~.cy tam, dobr~e ... ",,,1~""'"'' 
paulm Da1l1azyMacoch kazał mu za',.""",·,..,..·,,, 
dźiny zajechać .l1a dziedziniecklasztol'l1Y, ale nie 
objaśnił, w jakim celu. W. oZJ.!.aczonej gOQzinie, 
gdy Pianko wjechał na. dziedziniec. klasztorny,. 
ten .satJ,1 sługa skierował go ~la malę podw,6rko .. 
i kazał stanąć przed 1l1ał~ sienią,pfoWądzęcądo 
mieszkań zakonl1ików .. Po· nieja~iil1 czastesł~*Q~ 
klasztorna wyniosła stallltąd jakiś długipak~ne~, 
obszyty, rogożą cz:y też płótnem ,ip.Qłożyla . WP9" 
prze~ dor()zki; . Palcunek.byłdoś~ • szeroki,· \y;ęc 
mUSi.ano połozyć. gobolnempo1l11ędzy siedieniem 
a lc:ozłem.WyszedJnast~pnie ks~ądZMacoch, któ-
rego. PiankQzapytał;· ..... ... '. 

- Dokąc1.mall1Y jechać, ojcze . duchowny? 
-'Mieliśmy· jechać 11a stacyę, .. ale 'jedź przez 

Warszawsk~ .I"ogatkę- .brzmiała odpowiedź. 
. ' .. Kiedy już wjechał' n~plac, spostrzegł, ±e 
ĘsiądzDamazy iów sługa wsieelli do innej do­
rożki, jechali przez .miasto za nim o jakieś trzy­
dzieści kroków, dopiero na rogatce Pianko, wi­
dzą<;, . ze. za nim jedzie znajomy dorożkarz Pa­
wlak, prosił go, aby jechał przodem i w ten spo­
sób wskazywał mu drogę. W Rudnikach Macoch 
. i . jegósługa przesiedli się na dorożkę Pianki, 
Pawlatl;a odesłali; kazali się wieźć do sta.cyi K~om· 
nice, kolei żelaznej Warszawsko ~.Wiedefl$~ię,J; 
Przybywszy na stacy~, Macoch.pqszeptał,;~~:~ 

," . "', ,'<." <'",. ':' ,.,' 

I' ,t,,;' ,',' :.':~.,.;: •. ":.;':'~' . . : V {,0,/ ,~ 

'\.J;"',,;~::~ , 

: '·::;'i::I/~!c'i~lit.;:i~'4;ilmi'i li .. }.?;·· , .• ,.; Ci. 
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swoim towarzyszem i kazali mu kierować si~ ku 011 owijał w czerwcu tegoż roku szyję DaIllaze- prosił o wynajęcie mu kOili do Olkus:.'.a, llH.iwi~lC 
GidiolII, w powiecie Nowo-Radomskim .. Nastąpi- go Macocha, któremu zrobiła się wrzodzianka. że chce u hUlleczhcg'o lekarzu zasięgllęĆ rady w 
ła noc. W jakieś pół godziny po wyjeździe ze cierpieniu sercowem. Był w okularach, których 
stacyl Pianko zauważył, że jego pasażerowie coś Malowanie celi. przedtem nigdy nie używnł i miał na sobie nie 
robh! koło bagażu, jakby przecinali owinięcie. Wyjaśniło się, dlaczego Damazy Macoch wła- biały habit paulillski, nIe czarn~l stlttlIlIlf~· W tym 
Up1ynęło jt'SZCle kijka minut i polecono mu sta- snoręcznie malował ściany swej celi. Malarz kla- czasie właśnie przyjechano po ksi~dza Czaplę, 
n~.ć w mieJscu wcale mu nie~~nnneml gdzie wPC?" sztamy, Piotr Kloc) proszony przez Damazego ażeby udzielił duchownej pomocy clHJl'c!JIU w 
bJi~u drogi była j31mś rzec;:qlłka i rosły l.:rzah o przysłanie mu farb do celi, posłał mu pomoc- Błędowie. Ponieważ wieś Bł~clów leży Ha drodze 

l 1 'l.·' l' l' tlika swcgJ'o, J6zefa Mn1inowskicllo, ktcll'.Y, wszedł- do Olkusza, więc Macoch uprosił księdza Czaplę, Ksi;y.lz Damazy ze slllg!~ zesi i. z (OrOZ/il, ze Ję 1 ~. . l ' t . Z 
l .. '1' . d szy do ccli, zauważył) że szafa, na środek wysu- ze pozwołi,} lTlU tam pOJec lac w zastęps WIC •• _a-s i:rzynI~ i wrZUCl l FJW wo ę·, b 'ł M ł N . ł t I.a. . . • 

P· l ., ł bo dzo "le nipta, zasłania część ściany. Damazy odebrał od aWI acoe l w iegowolllcac l '3 Cr.e me więcej w.n (I), przeCZUWHJiJ·C COS z ego, "f.. ~".r l;' • M h ł k ł 
przerazi! i ziJpytał Damnzego~ co to znaczy. 1 en niego farby i pędzle, wysłał go jeszcze po linię niż 20 minut. Do Olkusza acoch znjcc a o () o 
oc1powiedział:i natychmiast zajął się malowaniem, poczynając godz. l z południa, w1.i:;:ł na rynku dorożkę 

- Jedź dalej, to cię nie obchodzi. od wchodowego pokoju, Kiedy Malinowski po- ł-limpela' Urrnmw, zajechał przed l'cl:ltaul'Hcyę Ber 
Przebywszy wsie Zawady i GidIe, wjechali wrócił, to jut dolna część ściany była za maI owa- lesława Picchockiego i posłał UrmallCl do restau­

do lasu. Tu Damazy kazał mu przysi~dz na Bo- na. Resztę roboty Maeoch kazał skończyć Mali- racyi po but(~.lkę wódki. \V restaul'<.lcyi otrzymmlo 
ga, Matkę Bosk~ i Wszystkich Swiętych, że choć- nowskien1l1. Po zamalowaniu ścian w pierwszym już wyćl'lOcIzace w SOSllOWCU gazety "Klll'yera 
by go aresztowała policya, choćby go trzymano i drugim pokoju Stanisław Załóg wymył podło- Zagłębia" j "Iskrę" z d. 23 września, zawierai!J.ce 
całe miesią.ce w więzieniu, on pod żadnym pozo-- gia Damazy kazał je pomalować olejno. Dotych- wiadomość sensacyjuą, że otomana ze zwłokami, 
rem nic nie· powie, bo inaczej śmierć mu grozi. c:l,as były to posadzki woskowane. znaleziona w Zawadach, była wywieziona tam z 
Pianko, strasznie zmieszany, wykonał przysięgę klasztoru ]asuogórskiego, ~e zabójcę był ksiąd~ 
w obawie, że go życia pozbawią. Zniknięcie lYłacocha i Załoga. paulin Damazy Macoch, a zabitym francuski de. 

Przeszukuj,!c zajmowaną przez Damazego tektyw, który przybył do Cz~stochowy i wykrył 
RO~$tanie si~ Pianki z paĘla~erami. Macocha celę Nr. 38,' znalezi.ono· w niej' c7lłrne sprawców kradzie~y sukienki perłowej z cudow· 

W Nowo-Radomsku Damazy i jego towa- gacie z przodem wyrzniętym i jakieś podejrzane \lego Obl'aUl MatJd Boskiej. Coście restilllnlcyjni, 
rzysz wysiedli z doroźkiu przejazdu przez kolej. wycinki z 'innych gad. Już przedtem Damazy między któremi był referent' biura powi<ltow(~go 
Damazy zapłacił mu 30 rubli za jazdę i kazał Macoch zdążył uciec z klasztoru, a niebawem w Olkuszu Jem Ballasik, zawi(,!zali o tem I'Ozmo· 
wrócić do 'Częstochowy innit drogą przez Brzeź- znikł także i .Stanisław Załóg, " opowiedziawszy wę, a brali talde w niej udział rt,,'.$taurator Bo ... 
nicę. Upomniał go tez o dotrzymanie przysięgi. służbie klasztornej, że' wyjeźdża do Ameryki. lę&ław. Piechocld i bufetowa, Walcrya Majcher. 
Do Częstochowy powrócił Pianko nazajutrz,oko- 19 września Damazy Macoch przybywa w Ta ostattiia wyraziła wątpliwość, oświadczając, 
ło godz. 1 po południu, przebywszy w drodze gośdne do małżonków Michała i Zofii Zającz- że zna dobrze księdza Damazego Maeochu, nie­
jakieś 18 godzin. Kiedy w kilka qni później ro- kowsklch, w cukrQwni "Szreniawa", powiecie raz się spowiadała u niego j zawsze wydawał 
zeszły się pogłoski O 7nalezieniu koło Zawad Mię(,!!1owskim, g~,bernij' Kieleckiej. Towarzyszy jej sir wielce popoinym. 
trupa człowieka nie~najomego w otomanie, Piun- mu żona niebo$ze~yka Wącława Macocha, Helena/PIechocki usłyszał turkot zajeżdżającej brycz­
ko wpadł na domysł, ze zabójstwo tną związek rodzona siostra Zofii Zajtjczkowskiej. W trzy ki Himpcla Urmana, wyjrzał przez okno, a zo­
z l1ocn~ wycieczką księdza DHmazego. Ale właś- dni potem, 22 września, Damazy Macoch wy- baczywszy księdza w dorożce, wyp;)wiedzial: pod 
nie spotkał w Częstochowie owego sługę, który jeżctża sam ze Szreniawy. Przed wyjazdem zapy- jego adresem jakieś jadowite słowo. Usłyszawszy, 
z nimi jeździł i usłyszał od niego przestrogę: tuje Zajączkowskiego, czy można z gubernii Kie- że ksiądz przyjechał, pobiegła do okna Walerya 
,.·-Bój się :6oga, nie wygadaj ąie przypad- lecldej przejechać granicę za ksJiąźeczką legjtyma~ Majcher i osłupiała. 
kiem o l1ąszejpodrÓ~y. . cyjną z Częstochowy, a otrzym~lWszy odpowiedź - Matlw Boska! - krzyJmęła - a toż ksiądz 

Znacznie p6źniej, kiedy już pQlicya zaczęła przecząc<;!, mówi; że w tal<im razie pojedzie za- Damazy Macoch,. ? ~tóryrn pisz:;t? 
badać Qorożkan:y,dowiadpjf!c się, c'l,yktóryz granicę z Częstochowy. . '. . Wszyscy ~ZUC!ll SIę do okna, zaczęli rozma-
nlctcwoziłskrzyuię z klasztQ~'u Jasnogórskiego, D.e. peala, Ma, o. o "h. a. wlU~ o te~, ze trzeba ?.ara!- dać znać na policyę, 

. ten.sflfl1. !i)ługa przy.. drugiem, flPotkan,iu powie~ .. '" bo !flac~eJ Ma~och może ~lę ukryć. Ale wrlał się 
dział: ' .. " .i' .. ' .' ......• " '.' ·Z.najb1i~ezej stacyi pocztowo· tęlegrafi~znej, w to PIechockI, powiedz!ał,że wiadomq!ć Jrazę • 
• ,' '. 'fNteclt~IęRęlm,139s1ql. bl:Ol1LQ,lp1izyzna~ ljrOszdwlCj' Mąl;!Qcn wysłał do swego przyjaciela ciarska jeszcze. wymaga sprawdzenia i jeżelłte. 

,AU.' {iię'kQtt1Rkolwiek!,' Izydora 'Starczewskiegol z<ikonnilca jasnogórskie- raz Ma.coch będzie aresztowany, to,będll' uwdaU 
go,telegriim następujucej treści;l,]utro rano clziec Picclwc1tiego za łap'łcza i przestnw.t lICZ!;SI.CZcI!Ć 
więć pądź na $tacyL DYlio". O tem, ze Star- do jego rcstaumcyL Nle8zcz~sna otomanka. 

.~y Piancę poll:ilzanb znalezioh~ pod Znwa­
darni ,otomankę, stwierdził, że. pod względeul, roz 
rnl~róWjest podobna do skrzyni,wywiezionej z 
klasztórtt '. . 

Badania, dokonane w klasztorze Jasnogór­
skim,dowiodły, że w korytarzyku przy pokojach 
gościnnych u drz;wi numeru pierwszego. stała 
prz. ez. dłtlgi' czas oto .. manka, pokryta cerat~ i znj­
kła rifewiadoUlogdiię okoto połowy lipca, Utr~, 
myWać tenlcorytarzyk w· porz1ifdk;u był obOW1r!­
~y szwajcar Józef Błasikiewicz. 

·.Sludzy klasztorni, Ploryall Wójcik i Jan. Ro­
guŚ~?naU, Że w połowie lipca na pl'ośbę $ta­
njsłąwaZałog~ wynieśli .z celi księd~a Damazego 
Macocha ną dorożkę jakiś długi' .ciężki paklłnek, 
obszyty rogożą 1 przewii}zany postrQnkami,.z 
fomtiarów . pod9bny do otóll:1anki. Pomagał im 

. BlasikiewiCż, który jednak~e> gdy mu pokazano 
mal.ezłon ..... ~ p.O(." l' za.wa.d.ami otoman. k.ę , oś. wiad. C4Ył, , 
że takiej' oto~ki nigdzie nie widział i źe paku-
nek, cIa. w.v~iesieniaktórego .z· (,!ę1i Mac.ochapo-· 
magał, mnteJszy był p połow~. Wbrew tem.u pro­
kurator klasztoru ksiad:?,; Winc.enty Ols.zewicz, eko· 
nom Józef Trubk,ki, "~łudzy Aleksander Toczyłow­
ski i Antoni Kocela zeznali,. J ze przedstawiona. im 
otomanka należała do .sprzętów, stoi~cych w ko­
ryfilrzyku :i że nłewUtdomo, gdzie się podziała. 
. -. , , '. ' I 

Poznania trupa, 
,Ksiądz Paweł Ciepliński 1 felczer Idasztorny 
F'eliksfilipowicz, obejrzawszy kal'tkęfotografi. 

. 
czn~.,;p.r~e.d .. 6t.a. ,\V.!~).·iĆiJ, . i,WłOki, znakzione w oto­
p;ijUl~e;, POZttaU WacJaVY"A1aco<i,ha, który był ?l'zęd­
ll~tem.p~!lto\Vo~tele~xafJcznym w Oramcy,. a 
btat~nl&t.l''yj~~2J~ym kS1ędza Damazego .. Macocha. 
PQ;!OaU~9t~kię .. .i Wf,zyscy urzędnicy b~ura pocz~ 
t():WQ-t~legt~f~~tiegR',.:W. '. tochOWie,gc1zie Wa-
.c~aw .h!~,G9f~,.,;~It.1~Y~:·!:tł9; .' 'p.ZeŻnan[a wie~l.l 

, ,.~wirułlcow~tWięr,pznr·'··· Qąj} ..... W ptQmal1le 
z ,l.ruhern ' 11l~'Q"',I' ,h'''' :,,,),., . 
. :,tll". \~, ":H~~ .' ~:~.~ .' ..'"r;gego 
~3<:QP~,;:h.ft i:nn~:tz~~~y:", ,,:W,:kla~ 
sit(mt,ł.~ł.lO. ,gQl'~~ę~.QYJ.~ .•. 
tQtny, ,. f. \.!l~~Ck\.,. lr~lG:li~,. 

c.t:ewski otrzymą~ powyższy telegram, dowiedział p 
się potajemnie policmajster; mi,lsta Czgsioehowy, iOl'waza IJOfJoIl. 
Czesll<1kow i tegoz dnia o czvvnrie,i po południu POclC7!1S tej rozmowy w~;zcdł do n~stalll'aeyi 
wybrał się do klasztoru, ale po drodze spolkał UrmalI, poprosił () hlllelk~~ wcidlci za ()ll kop" 
j~diłcego do miasta Izydora Starczewskiego, któ- a r;-dy HlU OdllHhvklllO, kupił wódkę w pohHzkim 
ry IiapytEmia Czesnakowa, odpowiedział, że o Hklcpk1 BJ.:m"bowym, podał j~l Ml\coclwwi, Hiadł 
miejscu pol,)ytu Macocha nic nie wie, telegrnm na kozioł i wyjechał. Brvczkl potoczyła się wpo· 
zaś otrzymał rzeczywiście, ale od swego brah', pJ.'zrk pllmtn kolei ielaz1lej, fi mmtępll'ie przez szo· 
bucha1teqt kasy w mieście Kole, gub, Kaliskiej, ~~ skierowała się ku punktowi prlcjściowemn 'v 
Dyonizęgo Starczewskiego. Tejże snmej nocy !"IiesułowktłCh,. na granicy flllstryaekiej, Wtedy 
wszakże, na powtornem· badanJu, zeznał, że tele- dopiero Ballasikpośpieszył do biura pe.\vinhl j 
gram był od M~lcocha., zmneJc10wał o wypadlnt nuc'lclnikowi powiatu 

Łf1l;>Lldzi6.skiemll, l~t6ry jtt~~ pierwej pr;l('t'.;:l,'tał 
Macoch w tIlZROh,. był numer ,,Iskry" z d. 23 wrz(!~nii\, j\;I~',wł() .. 

Pozostałon!~wyj?śniollęm,dlaczego Dannzy cznie. z<lrz~,dzono Pog'ol'l,lddm je<!na!t.;e, cały 
, Macoch nie zjawił slęna s.tacyi w Czę$tochowie I h7:lkt .aż do punktu ~rzc;ścio\'~c!!,o pl'~eb:'wszy, 

W. .tym, czasie, .k~6ty sam naznaczył, ale ukazał . nIc sp:-,tlwh Macocha. fen b?welll, o klnm ~ion;t 
SIę d., 23 wrzesnm, Q g, 7 miu.30 rano na 8tH- za Olkuszem, skręcił do WSI 2:urndy, gd"IC Ul'­
cyi·Ł~zy, koleiWarszll*sk<fWiedeński~j. O tej rnan za~iót.ł go do pl·zem:.'t~lila .Wincen(~go Wa" 
porze· przybywa tam pOC1~g . pasążel'skl. W;' Ła~ clasu. Kiedy Macoch UlTwwlał 8HJ :t. przemyhli" 
zach Macoch wstąpił do swego f:najome[\'oapte. Idem o pl'zeprow,ldzenie przez grtl 11 icę, nadeszło 
kal.'za, Antoniego Krawczyń.skiego i ,zabawił tarl! kilku włościan, z którymi . już poprzednio UI1lÓ. 
20 ruintlt, oświadczajllc, że jedzie nH kttracyę. do wił .się Wadas co do przeprowadzenia ich przez 
w~i Nieg?yvol1ice w pow!e~~e l?ędzi~sk!rrl' "gdziegrahicę. . Wy~,iet'ali si~ tan,l po spirytus, Mncoch 
kSIądz mIe]SCowy rzeczywIścIe leczy ]alnCmls zio- zaś pOWIedZIał WadasowI, że mu pilno jechflć 
łami.. Przez cały te~l czru;; Macoell drżał czegoś, zagranicę do lekarza i z taj przyczyny ,nie mate 
ale lne<;ly Kl'awczynski. częstował go herbata go- trtlcić czasu w oczekiwaniu na pHszport· za pru­
rąclJ, wymów.H się.odpr.zyjęeiapoczęstt!nku {pro~ p~owadzel1ię dał m:t 10 rubli; tyleż dal 'Urmano-­
sił; ;tęby. go JaknalprędzeJ prz~prowadzlć do wsi 'W1 za przejazd,. i Jeszcze dołoiył mu rubla 7;R 
Młynek,. leżęcej n~ drodze ku Nie~o~onicom .. Wy- roc1wi~zienfe do granicy. Wszyscy inni pos;;r.li pier 
szedł pIechotą, mos~c w ręku l1leV;ffllk'J .walIzkę. chotą l złączyli się dopIero w lesiep()gr~nict. • 
Po drodz~ wypytywał Kra,wczYI'1sJnego, ]akdale- I nym. O~oł~ Li·ej po południu pfl.cf\zli z \'(jada.. 
Iw do mlasta Olkusza, .. kledy pociąg pocztowy l Rem gramcę l zaszli do wsi Pioki. Tam \V ober­
przychodzi do . tli?:, ki~dy i jakle tam ~rzychodza., I iy niejakiego Stnch~ra, Macoch uga$Z(;lał 
gazety. z~ WillI.! ,MłynkIem Kl'awczyńs!a pożegnał I kiph, s~m zaś, z.. radości, że jClilt jui w 
Macocha l wrócIł. ~o domu, . a dpple.ro około me mOl;ł z p~c~.I;lt.ku ani je~Ćt ani 
godz. 2 po połudmu dowiedzlałstę,z gazet, że pomodhł,. PózIllej l1~l,ił się 
M~coch jestpoclejrzeway o, zabój$two i poszuki~ włościański, pojechał do stacyi ' 
wany . prze. z w. Jadle. zar.a. z Wi.~C ,2awiadomił miej- n?co.wa.}. w. l.lo.telu. Berty . . 
scow~ wI,adze·. poHcy~ne.o przybyciu ~(locha do Plł tąkle wrażenie, jakby 
~az' l, skIerOWania Się do NiegOW0111C. WZP1.Jj.'zony chQdzJł po ~wei 

Szukal1łedrogl dl> uclęc:Zkl. wid~ prze~ . okpI,) ~u ita!fyii . 
zauwa.zył;ze ba:nda~e z met. . .'.~. 
zane ręce i nogi trupa,' s~ . taKr~t,), sa~~/. 

. ;. g;ęd~Jny,,l pQPQłudniu pQSzecU, 
, , QlI:olp g. 9 1: rana Macoch był u k$ięd~ l Jawy, ,..., .'. • 

.J,', ~aWła Czapli, proboszcza w Niegawonicach 'i ' 
':. ,."" 



Zastawione sidła. 

"I P '''''''''_Wf 

Gdy Urman wrócił do Olkusza, policya do­
wiedziała się od niego, ze Macoch już jest w Au~ 
stryi. Naczelnik powiatu, tabudzil1s1d, telegrafo­
wał natychmiast do dyrektora policyi krakowskiej 
z prośbą o aresztowanie Macocha, oskarżonego 
o zabójstwo i świętokradztwo. Przyjechał też do 
Olkusza pomocnik komisarza policyi częstochow­
skiej, Arbuzow, i przywiózł fotografię Macocha. 
Między innymi oglądał tę fotografię Marceli Te­
stewicz, sekretarz magistratu olkuskiego i podjął 
się wycieczki do Austryi na poszukiwanie Maco­
cha. Dnia 24 września Testewicz, w czapce mun­
durowej, pojechał z trzema towarzyszami do sta­
cyi Trzebini. Stał tam już pociąg, mający wyru­
szyć do Krakowa. Na peronie Testewicz ujrzał 
księdza, siedzącego na ławce z gazetą w ręku, 
a podobnego do Macocha. Zobaczywszy urzęd­
nika rosyjskiego, ksiądz rzucił gazetę i wskoczył 
do pociągu. Testewicz nie miał już wątpliwości, 
że to Macoch. Powiedział o tem nadkonduktoro­
wi pociągu i telefonem dał znać policyi krakow­
skiej. Kiedy poci~g przybył do Krakowa, już tam 
oczekiwano Macocha i zatrzymano, jak tylko wy­
szedł na peron. Badany przez komisarza policyi, 
przyznał się źe on jest Macoch i że popełnił za-

. bójstwo w. klasztorze częstochowskim. Podczas 
rewizyi żnaleziono przy. Ilimdowodyosobiste, 
w ich liczbie paszport zagraniczny, wydany w 
r. 1909 przez gubernatora radomskiego, paszport 
na podróżowanie wewnątrz kraju, wydany tegoż 
rokU przez wójta gminy Drzewica i około 4001'. 
gotówką. Badany przez komisarza policyi Jasil1-
skiego, po co przybył do Krakowa, Macoch 
oświadczył, że miał. zamiar oddać się w ręce 
władz rosyjskich,. ale chciał pierwej nabyć w Kra­
kowie odzież cywilną, dopiero wyjechać do War­
szawy i tam stawić się u gubernatora warszaw­
skiego. Teraz zaś,ponieważ dopuścił się zbrod­
ni, więc chce ze skruch:;! uczynić zeznanie, aby 
ulżyć swemu sumieniu i oczyścić się w oczach 
współziomków. Poczem złożył zeznanie następu­
jące: 

.... ,',;~ 
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odpowiedniej skrzyni. Około godz. 1 Załóg i nim dopiero, gdy'Wacław Ofi:~Yll~~tł posadę w Ka· 
drugi sługa, józef Błasikiewicz, przynieśli oto- Uszu. Za staraniem Damazego .przeniesiono Wa­
manę klasztorn:;! na korytarzyk i postawili j~ ko- cławado 'Granicy i stamtl!d . przyjeżdżał on czę' 
ło celi Damazego. Po' odejściu Błasikiewicza Da- sto do klasztoru, źeby odwiedzić brata. W kla­
mazy z ZałogieIu wnieśli otomanę do celi, wło- sztorze ,zaznajomił Damazy Wa.cława·z Heleną, 
żyli w ni~ trup~t, miejsca puste zapełnili futrem, Krzyżanowsk~ i nakłonił ich do małżeństwa, 
poduszką i dywanikami z podłogi, poczem owi- które zawarli d, 11 lipca 1910 r. w Warszawie. 
nęli otomanę rogożami, kupionemi przez Załoga ślub dawał on sam w asystencyi księdza Izydo­
w mieście. Około godz. 8 wieczorem Załóg spro- ra Starczewskiego. Wacław Macoch [lie wiedział 
wadził dorożkę, przywołał Błasikiewicza i dwóch o jego stosunkach. miłosnych z lieleIll;h ale wie· 
innych służ~cych, Floryana i Janka, których na- dział, że Damazy jest w niej zakochany i dlate­
zwiska Damazy nie pamięta,i którzy razem wy- go zabronił mu bywać w swoim domu. W dniu 
nieśli otomanę na dorożkę. Błasikiewiczowi Da- 22 lipca(nowcgo stylu) Wacław przyjechał do 
mazy dał 50 kop. za pomoc, innym po kilka ko- , Częstochowy, zamieszkał w jego celi,a 24-go, 
piejek, nie wydając przed nimi swej tajemnicy, Vi nocy, gdy sobie podpili, zaszło między nimi 
Dorożkarzowi kazał jechać z otomanI! do Rudnik nieporozumienie. Wacław mu robił wymówki za 
a sam z Załogiem wsiadł do drugiej dorożki i po- OŻenieIlie go z kobietl;! kabaretow~, która lIla 
jechał za pierwsz~. W Rudnikach obaj wysiedli, mnóstwo znajomych mężczyzn, powiedział, że 
odesłali z powrotem dorożkarza, który ich wiózł w tych dniach znalazł u niej. list Juliana Bulzac­
przesiedli się na dorożkę wiozącą trupa i poje- kiego, przekonywaj~cy o stosunkach między tym 
dwli ku GidIom, gdzie miał się znajdować głę- człowiekiem a Heleną, Wzburzonytem wszyst­
boki rów, napełniony wodą, wskazywany przez kiem Damazy nazwał Wacława młokosem i po­
Załoga, jako odpowiedni clo ukrycia trupa. Ma- kłócił się z nim. A kiedy Wa~ław poszedl spać 
coch opowiedział dorożkarzowi, że w klasztorze do drugiego pokojU, on długo chodził po swa­
zastrzelił się człowiek i że zwłoki jego lL.'tleży jej celi, nie mogąc zasn~ć. Nagle wzrok jego 
ukryć, aby klasztorowi oszczędzić przykrości. Do- padł na toporek, leżący koło pieca, Niedługo 
rożkarz na prośbę Macocha obiecał dochować ta- myśliJc, chwycił. toporek, wpadł do brata z krzy­
jemllicy. Gdy przyjechali do rowu, dorożkarz i kiem: "Toś ty nmie obraził?", rzucił się na bra­
Załóg wrzucili otomanę w wodę, chociaż Dama- ta i uderzył go. toporkiem jeden raz w głow:ę. 
zy odradzał, mówi~c, ze sprzęt drewniany nie Ody Wacław zeskoczył z łóź]ca, ,wymiel'zył mu 
zatonie w wodzie, że więc na to samo wyjdzie, jeszcze dwa czy trzy uderzenia. również . wgło~ . 
jak gdyby go wprost na drodze zostawili. jakoż wę. Wacław padł na podłogę i zaczał się kurczyć 
otomana pozostała na powierzchni wody, tak tez w męczarni; wtedy Damazy przydusił go.za 
ją zostawili, pojechali do Nowo-Radomska. Ma- gardło i odpuścił mu grzechy. Toporek, narzę­
coch zapłacił dorożkarzowi 30 rubli, Załogowi dzie zabójstwa, on przed paru. tygodniami wzi~ł 
20 rubli i obaj z Załogiem pojechali koleją żela:' od stolarza klasztornego. .' . 
zną do Warszawy pociągiem kuryerskim. Helenie Zkąd Macoch brał piel1iąd.2, e.1 .. 
Macochowej, w Warszawie mieszkaj~cei, na pyta~ 
nie, gdzie jej . m~ż, odpowiedział Damazy, że Z uwagi, że przy. Damazym Macocbuznale­
mąż pojechał zagranicę, może nawet do Ameryki ziono dość znaczną kwotę iże on, bądź to· sam, 
pokłóciwszy się z Damazym podczas bytności b~dź w towarzystwie Krzyżanowskiej robił nie. 
swej u niego w klasztorze. Helena zaczęła pła- raz kosztowne wycieczki. do Austryi, Francyi . i 
kać, chciała jechać do CzęstochoWy na poszuki- Włoch, .komisarz policyjny J!1sieński zadał mupy­
wanie męża. Po dwóch dniach pojechał z nią do tanie, skąd czerpał fundusze .mi takie wydatki., 

Zeznanie Macocha. Częstochowy, a Załóg o jeden dzień wcześniej Początkowo Damazy Macoch objaśnił, że gra-
Dnia 9 lipca przyjechał do niego, na Jasną tam powrócił. W klasztorze oboje przemieszkali' jąc, szczęśliwie, wygrał' raz na loteryi 4000 rubli, 

Górę, w gościnę, stryjeczny jego brat, Wacław trzy dni, poczem Damazemtt, powiodło się nakło- że prócz tego przeoi' klasztoru Rejmall dał ;m}U 
Macoch,; ttr:;::ędnil(: .biura ~e~egl'afipznó-po~ztpwego 'ni;ć <Helenę. ,ieby~ P9j~~~!a:,Cit~:'Ł.od~i;V.~::I'r;;we~p':i.}?ogr~qłłt;n~ •• ~, .. · . oźni~'; 
'W:~ Qtatuc,y, a$y, 'S,!~ ą0w,le~zie~ od'S~(}lchj.kq~e~., ()J~ą!.~ .. W,1cll~a.?I1Il?0Zm!1~:I1{tP~~~~~·'lil~~jf:~~tj'l~",:':i~l~,1~ł!,:>~e,j;,~~aJ~ . , .. ' 
gow CZę$tocl1d'Wskl,ta:h, (czy palezną(tn~pł~ć~: J~r*,~; 'ttl!?pip9~~~l,ci~ftn:'lls~lny,cll?( .. ' .. 9*e(:~f'4JJę~~.~~~! .. ~1ąW~'!ia!~p~*,', .. " " ....... 'i .... ~ .. i ,. !i".,.. .... ". 

otrzyma~o .W. Ol'. atI. '. ~.cy,;'S. ~1~~.>e. ~z. niePt~ .. ,ę~." •. ·p.a ... m. ~z.: .. :~ .•... ":3,;C .• ~.a:w.I'.·.\,· .•. ::.·.W .. ' .. d .. ~Jd. ?ś .. :,.;i~.W ... a ......... · .. tr .. g.f.·~ .. : .. ·. ,.... .' ....... p .• ~.z .. :.11I:1'e.I.'. '!~~.'."'.' .z ... ed. '.}:~@;i?a .. Śll. l~flt;, .. !lf(i~ ...•... :w .... ,'. la~.pt.,; ~ . .1.".". " ~e,:~ .'~.' :~p.:.( .... ' '.' '.' .... .' go przY}$;ty, \yacł~w,' mIeszkał· dwątlnt: VI 'Jego Ilr~gQ .. Z~łQg;;';aJij'y\ 'l1~1f 1):pO, .. ", ,. ~~ć'.ż~.c Błastkte- ... (lzwa~gl . rokit· przywła~zczał;,~alę;p , . . 
'celi. .Na trzect dZIel1. kolo. godz; 10 Wieczotetn.j WICZcQś'pocleJrz~'Yal:l,ZE$daPl~1l1~dzY;' Wted:r ,on .. kl'Jstyl klasztomeJ,mlanOWlcle,takzw~ąl(}!, .. W()ty, 
kiedy już mieli się położyć do·snu;. 2iaszła"'1l1ię- dał Błaśikięwiozowj,;za,mllczenie:12'czy 13.rb .. nieobowi~zujące,które składalL P.qbOŻIU"i 'Kt.<;i,te ,i '. 

'dzy nimi ro~mowa n,ieprzyjemna.Wacła\y zac~~ł .T}lprzerwa~ . ~a~ochpwikomisa!t 'policyjny p~ze~howywą?-o w ząkrystyibezfa~~unku,' Z:tych 
mu wyrzucac, że maJ~c tyle stosunków l znaJ<r Jasl~n,skt, zwroclł.· Jegouwag;t~a. meprawdopo- plel11ędzy wZli,lł około 9000 rub.,pr?czt~go..p(;'; 
mości, nie wyrobił mu posady urzędnika 3. klasy doblenstv.:a, zawa~te, w opowlescl.l~zekł: brał do 10,000 rub:od1"~i;l1ych <),SO? '~1!I~ze} 
w Warszawie. Damazy. tłumaczył się, źe był nie- - KSIądz za~lłes s\~eg? brata, ~ledy.srał! nadt? kasyet klasz;t?ru, kSl~dz. Bazyh qleSll1&kl, 
raZ u naczelnika okręgu pocztowo-telegraficznego • Macoch. zmles~ał ~lę l po chwJloweJ walce w roznych czasach 1 rozmmtel!'u kwota.ml;:dąłm:u 
w ,Warszawie, ale z przyczyny rewizyi .senator- wewnętrznelo~pOWledz1a~:. w. r. 1910 z;k~y k~aszto.r!le.l okC?lo.30POrub. 
skiej· i aresztowmiia wielu urzędnikow nie mógł - Tak,' zabdel!l go, kIedy spał. Teraz ze skru- Kiedy zaś Macoch OWI zdar~ył~Slę zastępować 
nic wskórać. Mimo to WaCław nie uśpokoił się ehą zttpełn~ p<?Wlem całą pr~wdę.· kasyera, to :Orał. popr?stttpletllą~Ze z k~st 'p~z 
i zaczi,lł mu wymyślać, za co tet Daniazy nazwał I opowledzlał, co następuJe: ż~d~ego rachunku. Nle . moź~ Wlęc,okreshc, Ile 
go młokosem. ten skoczył, uderzył Darnazego w T t b ł kł t lnemędzy ~ybrał ~ ten sposób,. l JesZCze pr~-
twarz i odwrócił się ażeby wyjść z pokOju. Wte_ am o yo ams wam. . pominą soble, że. kIedy wstyl;zmu1910,r.urnad 
dy Damazy, nie wiedząc, 90 robi; chwycił topo- W r;~903 zazllaj~mił się z ł-Ielel1ą K~zyża- kasyer klasztol1ly; .ksiądz :sqna~enturą 9a'relczyk 
rek, rąbu:;!ł Wacława w głowę i j~szcze ~eżącem~l ł1owską, cor.ką urzęd111ka 'pocztowo-telegr~flczn;: to 011, ra~elll z k~lędzem Bazyhm ples.ll1~lmu,po-­
zadał parę ciosów - gdzie - me pamIęta. '11(1· go W t~Zl l pokochał ,Ją bardzo. Z?a]om~sc szedł' do Je~o c~h) znala~ł "Yszaf:e, l1leboszc~yka 
dząc,że brat. jeszcze żyje,dałl?u r~zgrzeszeme, . coraz. bhzsza dopro":'':ldzlła (lo stos.unkow plew- pacz~ę obligacyJ' ua ogohle) sl1m.le .2o,0091'?b., 
później chwycił go za gardło 1/ dusIł. Wzburzo- W;ych. Helena .Krzyzanowsk~, podowczas .. łelefo-. z ktorych 15;~OO rub. dorę~zyh .pr~,e()r.oWl'ia 
ny. tem zajściem i zrozpaczony Damazy chciał l:lst~ca w ,Łod~l, zako~hałastę w me~~amk~ ju-500? Tub. sobIe przy~łaSZC?~~li Olesmskl)'{zlC}ł 
pozbawić się życia wystrzałem z rewolweru, ale hamę Bulzack1~,.a kIedy· t~n przeruosł SIę ,do 3000 rub.;. M~c~chowldał fuuur~lb; .. ,i. ; .,. 

wstrzymał go jakiś głos wewnętrzny. Całą. noc War~zawy, rzucIła. posadę l pOjechała za. mm, . SpraWdzając te zeznanm na ~~edztwle . plel'-
płakał i modlił się nad trupem:. Chwila~i . c~uł, ppmlmo persw,azyl I?am~zego. WWar~~awle m~: .wlastkowem,usłalonq, co nastęr:m~~: .. 
że rozsądek go opuszcza. Rankiem oprzytomll1.~W-~la~ Macoch. Ją wspierac,. a .nawet wmosł na }e! Ust I 'fi kt 
szy trochę, długo wahał się,czy z wyzna~le1P • ImIę 56~ rub .. do t~~teJsz\Jkasy oszczędnoscl . . .. " '.' .1\ one ." a, Y'. .' . .,.' '. 
pójść na policyę, czy tez do przeora. Ale, kIedy przy',uhcy!.<rolewskieJ', Aze~y, Krzyżano~ską,' .. Oamazy M~coch uro~~lł~l~ctlD ~ru?~la 
się już ·rozwidniło zupełnie,zamiast zeznan, OWI- b~dzco b:;!dz, zachowac. dla SIebIe,' sw~tał J~ :za' lą71. l': zradzmy 'Wł?SCla~lskleJ,we.wsl I..lple, 
niJł trupa w prześcieradło, położył. go na małe- swego rodzonego b~at~ i nawet ,u~z~dz~ł,zaręczy- PQ:Vleclec;zęstocht:?ws~m .. Na~rZCle otrzym:;t~ 
raeu, wziął· się. do ścierania . krWI. na stole,. na ny, .aled~ ~lub~ . z JakIchś, pO!"odo.w nie. doszło. tro1ę. Kasp~r,. ~9d.zlCe,. ]~go, chOCIaŻ ?bodzy, dah 
podłodze i na ścianach; późlliejzawoł~łklasztqr. Wte~y puscl~mlędzy rodzl1:ę l.znaJomych pogłos-mu }ednakzę] aklt'~takIe. ?kształcemę domp?,ę. 
nego . sługę," Staniąłąwa Załoga,' doktorego mtał kę,zebrat Jego' um~d~P?slublwszyHele!1ę. Krzy- W. sledemn~stym.. roku ,~YCla z()stał pomocmklem 
zupełne zaufahie~ • opowiedział m?, że, Wacław ża~0'Y~k~ na. łożu,. smlerCL Zeby zaśmezost~- .pisarza gml1'l;nego W LIWU. Po ttzech .la~ach slut .. · 

" Macocn l'ósrrzeliłsię niespodziewame, a kled~na- WIc]eJ.w położemu .dwuznacznetn, sporządZIł. by~os.tał.plsarzem. Ę'lnmnym w gmmIe. Pallk;i, 
~padły go konwulsyeprzedśmierłne, to dobIł go podrobIony akt swego ślubu. z Helen~ Krzyża- powIecle częstochowslmn. W, d. 2 grudnIa 1895 

toporem ... Załóg poradził,żeby ni<! .donos~Ć ,po- n?wskQi świ~dectwo metryczn-e. o swojejśmie~.ro~u.rzucn tę posadę) ~wstąpil jak~. br~ci~zęk 
licyi, ale zapakować w kosz iduży lWJw,lese. z CI,. Na. zasadzie . tychcl.w:l.l. sfałszowanychdo;wo- (laIk) }ozak::mu paulmow w Częstochowle,~ p.o· 
klas. zto.ru. Tak.' ~ .s~mQ .. rad.lę :d .. a.Lmu. . s:po .. ~.le.d lilk, dow pos.t arał '.s. 1.ę ~na mej opaszp .. ort. lL.'t .... tmię· up~ywle dwoch. laŁ posłał g. o przeD. r. EU. ZehlU$Z 
u któregobyl rano .. We dwóch zawmęhtrupa Heleny MacochoweJ, wdowy po Kasprze . Maco- ReJman do semmaryum duchownego we Wło~ 
w drugie prześcieradło, Załóg szukał odpowie- chu. Tak też zameldował jft W Warszawie,' gdzie cławku, gdzie wszakże wkrótce zachorował na 
~dniego kosza w klasztorze, ale nie znalazł. Więc (na niej. wynąj,!ł. mieszk.anil.'!. Ze swym bratem tyfus, wrócił więc do Częstothowyipod '.l}ierwl-

.. Jj[).amazy da~ mu. pieniądze, . z któretni .slu,ga po- stryje<;znym, .. Wacła",ełll Mac?chem, który" służył kiem zako!}nik.a. Piusa . P~zeżdzieckiego , Pf~.ęp.~n~it. 
','szedł na ~sto 1 sprowadzIł duży kosz, Jako też W, bIUrze poc.zto\V.o.tel.egrahsznem ',częstochow-' 1. at sp. r.lOfIQ~lł Sl.ę .. · na kSlęd?a~ .. z ...... da. ł ,ęg:?;., ... a.,.,Ill .. ,W ....•. i.\,.J; ... ~.;. C.m .. :l.·~ ... :.:.!;l 

, rogo~. 1<osz jednakże był zamały. Szukali więc sIdem, Pamazy żył hiezgodnie. Pojednał si~z 26·go 'WaJa 1902 r. wyświęconoif?~J)l~l;:L~L,.;.,; •.• ;l' . 
, ",' : . ,,;. "c',''':,''''' "0 i.t·:'.",c: 

" ';C!~r'/ ,:/~,: ?/, 
,r:> !~~~i;:;i,L<' ':1. 
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w zakollie przyjął imię Damazy, W początkach był wówczas pomQcnikiem pisarza glllinnego w 
postępowalliern sPQko~nelll! dobetU, zyskał QIl Upili, powiecie Czę~ltoc1lOwsldllL Wezwany przcz 
o,óln~ ży(;zliwQść1 a itwłaszcza przychylność Rej- DćUlVlzego do Częstochowy, poznał się z Krzy­
m;ma! który powierzył um zajęoia kancelaryjne, Ż~lI0"Ys~ą w miesz~anitl M()żykow~k!el{o i tam jej 
oddnw;ll się im przez rok, najwyfej dwa la- l ~Ię OSWI<lckzyL JU:l oznaczono. dZl~n slubu. Razu 
1';1, I.\Jkw ~:'li:'Tly się nieustanne wyjazdy Maco- : WllleiP. Kri_\'.;w;::wsl~.a ~.apowJe(L)wb narzec;~?­
~:kL k,,'I'\,r H"W:tlC~ył się z nich konieczności,! I nemu, ;':ćby PC! sIt.łble Ule był zazd!"(~sllYIll. .l~) 
o"lwiedi:Ri1ia l\)-;)wnych i UJlOrzą9kowania ich ink- usłyszawszy, 1-'1';,mcłSze~ Macoch zWJ'ot'~ł baw.w!]-
res(.l;V. i(~dll0CZ()~'inie zmienił sie bardzo charakter 8ZłJ uwagę na stosunki, ;wchodz~('e rmęch:y Jego 
Macoclul'. Zaczął on zanieclb)"wa{: obowiązki księ- brateIll a Krzyżallowsk~. Po jnldmś cZHsie pl':zy-
d:ca-zakol1l1ika; stał sie skrvlVlu, rozpustnym i szedł do wniosku, że są to stosunki miłosne i 
khauliwym. Wtedy to "iaprzyjLlźnił się z kSlęźrni projekt zawa~·cia. mułźelwtwa u'p~dł. ,Wtedy. Ma-
2a!{0l1Tliknni klasztoru Jasnogórskiego, Bazylim roch ~ozgłosIł lluędzy krewnymI l zna] omyrlll , ~:e 
Olesiils1dm i Izvdorem Starczewskim, którzy pod brat ]e~IO umarł, 1I:cl na łożu śmierci poślubił 
w:lględem postępowania byli nie wiele od niego Krz~żanowskIJ. Ona mówiła toż samo, przy-
lepsi. Szczególniej ścisła przyjaźnia złaczył sie wclzulła nawet żałobę, ja~oby po' nieboszczyku 
Macoch ze swym krewniakiem Izydorem' St~: mężu. Do siosiTY swojej, Zofii Zajączkowskiej,' 
czewskim. pisała, źe po UlęŻU otrzymała kilka tysięcy rubli 

. 'spadku. Damazy Macoch zamówił u grawera 

l1lniej wi~cej 50th) rubli posagu. W luajl1 lego.:'. l'I)­

ku Wadnw powtórnie odwicdi.a Cllfdllsldcgo, za· 
wiHdarnia go, że się żeni, że dostani<! 20,000 rb. 
posagu, że jego uarzeCZOWl In:! kosztowllOści za 
kilk;;\ tysięcy l'Uhli: a gnt',wl' w iedo,\!lI z lnu .. 
k(~w VP:,Ti;:lW,:;kich ÓOi:O dl" ;:,t' już Oilwczono 
dzieli ~~lubu w Warszawie. w:.'svll' ()(,Hll'd:dl' si(~ 
tall1:~e w holdtl Europejsldm i \;Y': !I.:b w'· lfIa 11.1-
dzieję, ze oboje Pi.lilsiwo Ch\~cilh,cy bgtllJ ohet:ui 
na tych Ul'OC2,ystoBdach. Lecz gdy JW pokazanej 
sobie fotografii ChęciiIsld poznał i.t!, o której sły" 
szal, że jest koch:mklJ ksi~'d/:a D:llw.lZeMo, zacz'Jł 
mu odradzać 1:0 Illałief1stW(I. Wadaw Macoch od· 
powiedział, ze nie chodzi mu () to, kim jest 
przyszła jego żona, tylko o tyfrę pO!:lagu. Jednak­
ze rady Chęciilsldego były mu uieprzyjcrnne) za­
koTtczył rozmowę o swojem malieilSiwie i wy­
jechał. 

S~q~łłne,k z K,~z~*a,npVtfs~ą· Lucyąna Cyganowskiego w Częstochowie pie-
~a niemoralne postęrk~ Macocha i Olesińskie- !,zęć metal!)wą z herbem Państwa pośrodku i na- Dnia 8 maja 1910 r. odbyły si~ w klasztorze 

go wnoszono nawet sk~lrg! do kon~ystorza rzym- pise:p.1 dokoła: "Urzędnik stami cywilneg'o parafii częstochowskim 7..arsczylly Wacł;wli\ Macocha z 
Sk0-katoli~kiegq we Włocławku] ale ZUl'z<1dzone ParzYqliechy:', Pieczęć tę znaleziono późuiej mię- I-Ielen~ KrzyżanowsklJ w OQec!lOści Damazego 
II!' .tego. powodu śledztwo nie aało co do Maco- dzy rzeczamI Damazego Macocha. Sfabrykował Macocha~ Owczesnc listy p01l1i~clzy tcmi trzema 
Cha, wYników stanowczych, Olesińskiemu· 7"aś też pod (lat~ 20 kwietnia 1909 r. za Nr. 35, osopami dosadnie wyjaŚl1i;lją wzajemne ich sto­
ądzielono surowej naganY. Próbował robić Ma- świadectwo o zawarciu w dniu 10 lutego 1909 r. sunki. Helena Krzyżanowska zatochałn się cal;.! 
cOdłowi tlwagi t>rzeorRejman, ąle M,acoch w waU:eńatwa luiędzy Kasprem synem Pawłą, Ma- '~U~fą w swoim narzeczonym, Listy jej do niego 
odpqwiedzi ostrzegł przeora, żeby się n~e \ytrt!- cochem, a Heleną-Katarzyn:,! córkI! Mikołaja, Krzy- S.Wladczące o gorącem prawdziwem u~zuciUf usta" 
tal w nieswoje rzeczy, bo w przeciwnyrą rązie żanowsk,!. Na świadactwie odciśnięto pieczęć, wiczna jej tęsknota do niego i troskliwość ( ocho­
Macoc11 postara się, żepy klasztor zamknięto. Po zrobioną przez Cyganowskiego i sfałszowano dZQca do drqbiazg6w, radoŚĆ, pie\cdwie dziecinna 
tej pogrótce zostawiono go w spokoju. Nieba- podpis księd~~ Aleksa!ldra Dakowsk!ego, pro- gdy. otrzymy~a~a od narzeczonego wiadomości, 
Wem zawfi.jamia się on ipastępllię wchodzi w b,!'l$~cza. pamh.I Parzynuechr. . Następme sporz~- c~qeIaŻ krót~{1e 1 rza?ko prz.esyłanc dowodz~) jak 
bliiąze "stosunk~ z pannę H~leoą Krzyżanowską, ~z~no a)ct pod datę 24 pluJa 1910 r; za Nr. 70, Silu!!"! pr?y,:"ugała .Slę do me~.o: bIl ,1.aŚ z~'azu 
podówc:.las nad~Ql'C;l;yrd~ stacyi . tel~fonicznej W sWladczący, ie d. 22 ltltego 1909 r. o godz. 12 obOJętny, nI.e oclpl.sYWał na Je] płomIenne lIsty, 
[Łodzi. I(rzyżaQo~sk? zaczęła· częs!!, przyje~?żać w południe umarł pisarz ~minny Kasper, syn tł:lmacząc. Się. bra,l{1em ,czasu, pisywał, tylko kr6t· 
do Częstochowy l lUlała tam oddzielny pokoJ w Pawła, Macoch, pozostawiając żonę Helenę-Ka- kl~ p<?cztowlu. Mano cl~gły.ch nąlcgan narzeczo-
samym klą$ztqrz~ u nUtzY~flnta kląąztornego, Ja- tat'zYUę, z domu Krzyżanowską. Na tym Ilkcie neJ me oznaczył nawet dma ślubu i dzień ten 
n.a Moźykows~jego, za~uawlany dla niej przez była rówp,ieź Piecz. ~ć ipOdpi.S .tego.ż. ksi~dza Da- oznaczyła Krzyżanowska po naradzie z Da1l1a~ 
Macocha: Przepędzał 011 tam cały (!zas l wobec kPwskiego. W dniu 24 I<wietnia 19091'. DHmazy zym. Całe urządzenie wesela wziął na siebie Da-
obcycll na~ywał j~Jcuzynl<ę, i mówił do niej "ty'l.. Mł\coch wyjechał clo osaąy Drzewicy, w powie- muzy Macoeh, który nawet SC\ITl obstalował ttbra­
Jl:~citi 'm~łllą wfeąy .~ Ląlchni klasztornej, cje .Opoczyńskim &,ub. Racloms4iej, . gdzie wtedy nie. dla narzeczonego i prosił go usib!ie o przy· 
:Ma~l, nit: ~t~puj~c $i~~ p()k~zyW;ał si~'~ zaplsanahyła lirz)!Żauowska i prOSił o paszpox:t bycIe do Częstochowy dla przym,iarkl. Wacław 

.,Ułą..'f~a~ie. Wiclywalló ~9.z 'Krzy~atl:aws~ą 1 ctl.a ,H.~l.eny" .Katarz.yn.~, Wd.o,WY .. po Kas. p ~Zc M.a. Ma~och był Ob,oi,ę.ti1Y nn. wSz,ystkO .. Nic SObI,'C nie 
'naw,ał~~ ~lą$ztql.'ny4t, i w po'u, i.naw~t W ale-cochu, ,z domu IXrzytanowskiel: D0'Yodow t~. robIł, z upomn!en D~ąla?eKq 9 Wlększ(,\ wzglę­
··w,~r 1H~!il~~ięl1·· Słtd,ba ·k1ąs.~toJiha,wi~z~~łEl w. Kpy" ,r\yc~nl~p;r~dstawlł~ pqwołUl~C SIę tylko na , dnośc dla ~weJ narzeczoneri częstsze do. niej li· 
ijln~W$ld~1~~2b:anlt,. M.~fQ~~I. lect bala~ię:ma· ~W:i?j~tan quchowny. Wójt gminy i piaarz zawa- $ty: ~a~?ll~jlC Dafi1a%y Mą~p~h i l!:r'YżanQwśka 

" !:Włć"Il)'f(!!p . głOśno, i~Qy.. Il,le stracić plieJscą w hall s~~, ąle ostatec?Jl,ie wydali mu paszport te- ozruł]mlh m~t, że ślub ma ąię odbyć.. d. 11 czerwca 
klasztorze .. Ilekroć zj~wiłasię w Gzęstoc~o'wie goi dm a, za Nr. 67. Właśnie za tym paszportem 1910 r. (według' nowego stylu). Jakoż tego dnia 
Kl'zyianowslca, Macom znikał ze swej celi na Krzyżanowska, mieszkała później w Warszawie. Ył Wal'szilwie) w kościele po-wizytkowskim dał 
czas długi. Pnyjacielowi· swemu Sfąrczęwskiemu Na śledzt~ie pierwiastkowem przepatrzenie ksilJg 1m śltlb I?<lnIazy Macoch w asystencYl Izydora 
Wy~nał, że zakocllał się !VI Krzy~anowskiej za jej stf!Uu cyWllneg() . parafii Parzymiech~, baclan.i.e I *tarc7:?\;sJoego. I-Ielena Krzyżanowska w?i~ła 
intel~encyę znajomośćmnzyki ~. ępiew. Dnia 30 kSlędza Dakpwsklego, proboszcza teJźe pamfll

1 
sIlIb lal,o wdowa IIdcnH Mncochowa; lIaz:uutrz 

~ięrpnja 1907 toku '. Damazy Ma~ochz Hel~nlJ wreszcie ekspertyzą kaltgrnficzna stwierdziły nie- zaś \'Al kancelaryi pllrafii św. Alcks[\lldra W War­
l(riyianowsk~ przYłechal~ do Krąkowa i śtanę1i wlJtpliwe sf'lIszQwanie świadectw zarówno mał- sZ.:'H,vie sporz'Jclzono llIc(rykg ślttbu na zasadzie 
w notelu I(lein~; przy ~hcy św. Gertrudy, jako żeqstwa Kaspra Macocha z Heleną Kn:yżanow- wspomuiąuych wy~cj sf:!łszowI:Hlych doktlment(IW 
S~au. Kowall?lq 'urzędmk pocztowy z Flotrko- &kj, jak i śmierci pisarza gminnego Kaspra Mil- k~(~re pl'z~dslawili Dal1lazy Macoch Qnl+ nOWQ­
W,ll z siostrą· Wqni!1 3' wrzCśnią l'obią·wyciecż- cocha. Biegły kaligraf dał stanowcz,! opinię, źe ~ell(:Yl Wacław i, Helena. 
kę do ZakQpunego, po dwóch dniach ·wracajł! tekst obu dokttment.ów i podpis~ księcb:a' Dakow-·pdf·' 4°,. Wi~cljilii.' . ,. ',,,, skiego zrobione były przez Damafeg() Macocha. Do- W.iz~~y. 
, . "'W" d K' ..' ł. d . wody ,te .nie były wprawdzie prz,edstilwiOlW przy yy ~o(lcu CZ~lWG~ Wacław Macoch z żonę: 

/</.YJ,ą~, "rn~§"O~łl~lęJ ";;,,9 ~I" Wyr. ab.lat1;lU pa,filz.p,OW.l dla K .. rzyż.~now~kiej, a!e p'r~Je!<1:',l,ał dO, CZQstochowy, stan~ł w .hotelu Ka-
. ,;,'W mltrcul908 rolm,lielenuI(rzyżąn<.lwska ~afocn I.Krzy.:tal}o}Vska$kOrz~st.,a~l z mch P6Z-

1 

n~k~tn .. , l f.l9.S~~Clł Sąlll. do ChęCh'I, ski Ch., .którYcll 
. ~, po~dę pqy telefonach, gdziemiałę. 50'rb~ ,me), co SIę okaz\ue VI dalszym ciągu. prps~ł, :teby nnt poz'yVolili przyprowadzić do nich 
tn.iesięc:zlue i mieszk~nie· i . prz~osi się do' War- Nowy kandv,dat do J!Al.j K~zyianowskieJ' ~whoJił dżon,ę .. Uzyskawszy. ich zgodę ną, to, pr~y· 
I-~Y j;uco nauczycielka mUzyki. Cliociaz lekcyj' .,.. , l'. " \'1.\ '. " le~ a q mch tegpż 'Ima z Hele(l~, 1 opowIe-
:Qluzyltime 'dawała' iqawać [lie mogła, grając źle . BOJ,1ieudąnel próbie s~ojarzenifl. małżeństwa clZlął, że W~e1!! . odbyło się W hotelu ElIrop~j. 
ląa fc>itep~~~ • 'chociat,nie ąop()ińagal~ jej ro-Francjs~~~ Maf:ocha ~ H'.el~l1f! l(t:zy:tanowskąDa- ąk~m VI Wąfs;r.aW1c1 ze 7.<\ s~m~ kolacYę zapłaco­
:ctdte,. m,ąjęCY bardzo . ~cztipłe fu?ąuśze, ~ednak~ ?łaJZY Macoch P9g;odJt~ SIę ze ~WOlm bratemstry- no lf)~.Q rb .. a za ślub, 350 l'b.) że pieniądze te 
;te ąaJę}aw ~arszaw,te. przy, Ą1el Jerozobmsk~~J l~Qym, WacłaWtlt1;l Ą\ar:och~, z którym do Qwe- dłlł k$l~dz Paqluzy, ktol'y td dla nich naj:Jł i 
rpod.· Nr. 23, trzy ppkoJe~ktorychumeblowame go czasu żył w,m~porpzum~eniu". Od r. 1902 do nm~btował~li~s~k~l)lę W Warszawie. p~) tej wi. 
~wafu z górą 309 r4bU; Tu plieszkającl ni- lQP7Wacław Macoch stu!ył w bIurze pocztowp- ZyCHl ~łqdz~ wl'OClh qO WarązHwy, gdZIe zajmo­
iczem się ,nje zajmuje i we kr~pujesię w wydat. telegraf!cznem cz§stoCł1Qwskiem: . ~rzez cały ten w~H ;nicazk.ll1ie pawq~ejs'ze l'"Ięlcny !(l'zyżauow­
~, PCo j~ czasie WarSZflwSkleT-wo. W:la-czas mieszkał w domu Janq C:hę~tns~ieg:p, '1 któ- s~,eJ pr~y ĄJl!i ~er9?!płi111s~iej NI'. 23. Pobrze z 
jemnego kredytu wpisuje na jej imię :wkład 5620 rym łączyly go sto$.unktprzYJąCtelskIe l którego $I?Pf! f,yh, ~le<:lYl1Ie~J!'ldy przYjmowali ~n,~wnych, 
lUb., a później j~z~ plaq ona za rodziców b~dzo. poważał..u Damazęgo Macocha prawie ~Jeżc\?:aj&cypłl ~Io qich Vi go~dnę. . 
~~ 50q0 tub,. 4łUgu,' który Pt.:Zejęła ~a s}e- mgdy. w: bywał l. w roZIl10wach z Chęciitskhn . W l~OCZ\tt~q hp,c.a WClcław Macoeh ~nlalazł 

.. ,ijte. '\I' 1908r. WYJeżdża ze swI1 mezamężn~ 8,10- parQzo zl~ sIę o mm "Yyratał. Razu pewne~o z u zony. swoj~j Ust mjj!$zlHllącego 'V:v Warszawie 
~. ·.Irerił~'~ do Bem:,tMoraws1dego, za- obr.zydzcrutm! w .. spalUl11~ł, że Dap1a?y Ma. ca,:;h Plł!. ~h~m~ą .. fHhąna B.' qlzac~i~go, !(tóry jt!szcze d~\. 
;~Uje $ię w ~ .~ieś~ przez całe dwa wie- proątł go o wprowadze:tlle, do kohlet public~tly:ch 'Y,qWJ pOHabą~ ~ię HcI?qie M<!cochowej. W tj'tll 

"::""".. J::~~ .. , ieŹ'.l' .. , .~. zqlel .Pl'zyb~a Macoch, !- któ. - ą otr. Zyu:ąwszy: . Odpowl.edz odm ... O~.I1~! ~:wecl1,~ł . ll~q.tl. W.. y~ąieme:. ",,~ho. C\ąż zl.\flJOl'.IIOŚĆ tll:\sza była 
.. ,'.jedzić ~ ~ l Wi!!dnia, poczeąt :w~~<;a do \y~~wY celem zadQŚtuczyvien~a SW~l ćhucI. mt~~p~łml! pl~tOtllPl:lHt Wychlłp ~ię W.tcłaW(n'vi 

, .:' ~,~ej w B~ie. W pa- Chęclt~kl znał D~azel\fo ró~nret zf złej strony H9PelfZąPetT! ~a~dzo ~ 1:aqął napi\stpwa~ *qnę, 
.. ",;··~.ęoot()lcu'J&ŻYżanowska n6WU po- i,radz1ł Wacław, pW" .. drz.Y,ma.ć Sl.ę od, mego,' zda. laka. T~.~ nrzV.I.,l,atll .. l"I1,leJ ,o,·po.w, .1",.',j,~~ł," i"it)!"n<l M.,~",."h .. Q­
';r".'/ '.' .' k>w~;zysią jej Macoch. otaz Okpła f· 1907 Chęcll1ski, przechad~aj~c ~I~ w Wą' ąWqjęlU~ pr~t!h W~cł~~\o'~vr "Kr;ytaq~'W~ki~ • 

. " .,·~óDnika ąyd?r~ Star- alejach cz~tochowskt~ z. Wacławem, . spostrzegł mUl ~t6ry poc!ÓWI=?,flS gpŚcil u piej W \V~lrs~~wię . 
• ·>:~lliex-a . Ona!ml~ He- parąauf{o, td~ceg;O'zJaką~ młodą kobletą~ ~apy: . ~il1ł W~9ł~"Y MMQcl1 łłł~ rQbH *ąnie ;an,ut~w 
" , '. ;~ą ~ nflZWiska tal Waełąwa, co . to ~a, le~na, i w OdpQWled~l w: ~Pe.cn~S~l 9a~b po,strcmnyph. . . . 

.... ' .• 'J. > , usłfszał, ~e tę ,kpcha\lka b.lęd~ Da:mazego, tela. , .. .' . 
·hllłlSt~ ~Qdzka~ątąl~ nawl~~~aJłca' kląs~tor Ja~ . . Q~tAt"ł ~~łflń t~~,,~, ..• . .. , 
auog6J;w, Vi .r~ 1001 .ll~zelll€S~ono~acława Ma- Nt~ qg,Wwanie. d. l g URGi,Ą~)~W MtW~ 
.~. F .. ·p~·z~~.·.·· j~:llS~a!."~t~~~lł ~o~p~nc~fmi ~?1· .. ~~~; .. ~.· ... f;).:.'.llfij.··· fL~ei .... '@. :~"~f;q~~\łj~,." ...... , ......... '. 
"II. '. '. . .' .' ~. "" '" "'I'h t' W "'''~'''C!j,!;~ 'l!I!,~ę.l'!~of\\ 

, J .. tfJą r. Wacław Macoch .pł~zyjedlałpo 6h~Q.i~~~ie" k .tf!ftU&t ,e. ' 

.,gQ :·1 pJi~~ Q w.Yswatwue gq, z . QSQh~1 PUtJłlilłlt~q;,~. i i.I!>:~.;" .. 



"ROZWOl": Sprawa Macocha (ak~ oskarżenia). 
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prli.cdlcm D'llnuzy wziął or! cieśli klasztornego, 
jó~efą BCl'natOW1czH, toporek, który potom znikł 
bez śladu. WacJąw Macach, przet!zytaw&zy list, 
wyjechał tegoż cJni;:!) ohiecuji,!C żonie wrócić za 
dwa dni. W Częstochr;wie zabiegł do Chęcińsldch 
którym powiedział, ze idzie tło klasztoru w bar~ 
dzo wa:lnej spl"irwie, nadmienił, że tera? żałuje, 
iż nie poszedł za racl'..l Chęcińsldego, i żegnając 
się z nim, przyrzekł odwiedzić ich jeszcze przed 
wyjazdem z Częstochowy. Ale już nie zjawił się 
ani u nich, ani u swej ~!ony w Warszawie, a 
o świcie dnia 13 lipca znaleziono jego zwłoki w 
otomance. . 

Qep!3sza do ukQchanQj. 

mawia. W liście z Wilrszawy z d. 12 września 
Macoch prosi Starczewskiego, żęby nikomu nie 
dawał jego adresu, żeby się tłumaczył niewiado­
mościfJ, a gdyby Ido Z~lpytHł o Z[łłoga, to niech 
powie, że chory, 

Mniej więcej w tym samym czasie Zaróg je­
dzie do W<lrszavV'y, do Macocha, z jakimś ważnym 
listem i ma z nim nr1rady sekretne. 

Nowe mieszkanie. 
11 sierpnia Macoch z jal~icjś przyczyny wy­

najmuje nowe mieszk,Ulie w Warszawie przy ul. 
żelaznej Nr. 31 - "ella siostry swojej, Heleny 
Macoch owej " - jak mówi l'z~clcy, i przewozi 

• tam Helenę w dniu 17 wrześniu, Na dwa dni 
przed tem otrzymuje z poczty jakiś pakiet, który 
Helena Macochowa niszczy po przeczytaniu. 
18 września Adam ]eżewski dost<:* dla udziele­
nia Macochowi telegram z Częstochowy od Star~ 
czewskiego, donoszfJcy, że dottJd wszystko do­
brze, ale on tego dnia nie może przyjechać. 
19 września Damazy i Helena wyjeżdżają do Za­
jączkowsldch, do Szreniawy, w gub. Kielecldej, 
a 21 września, kiedy już policya wszczęła bada­
pia w klasztorze ]asllogórsldlll, Izydor Starczew~ 
ski posyła do swego ojca w Sieradzu list z proś­
bą o wysłanie następuji,1cego telegramu: "Warsza­
wa, Chłodna 68, ]eiewsldemu. Niech kUp:lcioza­
raz wyjeżdża, grozi niebezpieczeństwo 31 Stach" 
Depeszę tę otrzymał Jeiewsld, ale tegoż dnia do· 
ręczyć jej nie mógł, bo Macoch wyjechał z War­
szawy. 

,( 

Areą;z:towanie MQ.cochowej, 

Juz: 12 lipca o godz. 10 min. 12 rano Dama­
zy Macoch zatelegrafował do Heleny, że tegoż 
dnia wieczoręm u niej będzie. Ale przyjechał do 
Warszawy dopiero nazajutrz ze swoim sługą, Sta­
nisławem Ząłogiem, o godz. 7 rano, kiedy Hele­
na jeszcze spała. Ząraz po prz;yjeździe Macoch 
poprosił Wącława Kr:zy*atłQwąkiegoJ żeby wy­
szedł z Załogiem i pokazał mu Watszawę. Kp:y­
źąnp~ski. wrócił z tej wycje~z~i w~ pwieczy trzy 
godzmy l zauwaiył, ż~ z lego SioStrą Macoch 
b czeniś rozmflwi<i sekretnie· w sypialni. Służąca 
Hęleny, Maryannfl Kosmata, która w tym czasie 
wchod;dła do sypialni, widziahh jak jej pani z 
księdzem Damazym darła i paliła jakieś listy. 
Kiedy nakoniec Helena Macochowa wyszła do 
stpłu, na który:tn podano herbatę, Krzyżanowski 
i Kosmala widzieli z jej twarzy; że dużo płaka­
ła. Tegoż pnia tła herbatę i na obiad był zapro­
szony do stqłu Stanisław Załóg. Dama:zy Ma­
coch . opowiedział, że jego stryjeczny brat Wacław 23 września Macoch uciekł do Austryi, a He­
Eorzucił żonę i pojechał do Ameryki i że nawet lenę Macochową arl!Sztawąno W Warszawie, zna­
dał mu pieniędzy na drogę. Wogóle Macochpod- !(:lziono przy niej· około 660 rubli pieniędzmi fa­
czas tego przyjazdu do Warszawy był w dobrem syjskimi, austryackimi i francuskimi, ~iąźkę wkła­
usposobieniu. Dla Heleny był szczególnie uprzej~ dów Czwartego warszawskiego TowarżysŁwa 
my, na krok jej nie odstępował i wszelkiemi spo- wzajemnego kredytu na 5620 fub., złote, ozdobi o­
sobami starał się okazywać jej swoją życzliwość. ne brylantami klejnoty znacznej '1Vill'tości1 tudzież 
Wieczorem Stanisław Załóg odjechał do Często- jedenaście starych złotych. dukatów. 
chowy, a Helena z bratem i Damazym poszła w . . 
odwle~lzil1y do swoich dobrych znajomych, Ada- Mącoq~ lmló~ł ąlę· . 
ma i Anny małżonków Jeżewskich. Tego dnia Wydany przez władze aij!.tryackie Macoch PO-
wypadały imieniny .Anny Jeżewskiej, która była twierdził wogóle ~eznflnia ~woje, złatane w 
kun~~.Rąmą?e~o MacQcqą· hra~~tąnie Jeże\'f~kich •. J<l'ąkow.ie, lec~~aRr,Z:ęąajiMi ką.tęg: .~ ~l;~q~ 
;~mt*a.Jii~l~nYł"i. pa~łl/zf~P.9~·łęGt~iął,~i <~flWt i~~\V ~~.$pQJ~l1ł:<tnąr4 ·.~~i . 
(l~.~~~:MąQ~~i~~I~~,t~p~ .~p . ~\dq~fa.,;, ·.>t~;w~ ., 

Sit 
.-.::=, :::;:, ;:~ 

je w odzież ella zabezpieczenia od m,ó1i. Po ~peł­
~ieniu zabój$fwa poszedł wyspowiadać się do 
Jednego ze st~ryc~ zakonników. Ten mu odpuś~ił 
grzechy, pOWIedZIał źe tak czy siak, dusza Watła­
wC'! ,poszła do Boga, dla ciała zaś wszystko jedno, 
frdzle ~i~. on,o podz!eje" nalezy więc 'l1prz'ltl1~ć ~~ 
IWyWIeZe, zcpy uDJknąc skandalu w !da;>~torze, 
'~ak więc postewił. Później kilka razy spowiadał 
Się l.1 swego przyjaciela, Izydora Sh~rczews!{I~gó, 
ale a zabójstwie mu nie wspomniał. PrzyjechaW­
szy do Wnrszawy, powiedziął Iielenie MacoGho­
wej, że zabił jej m\)ża. Ona zemdlała, gdy· 21'1$ 
?dzys~a!~ przytorn:ność, chciała. jechać do trppFl 
l c1ol1le~c włądzom o wszystklem, DamrlZY Za­
grpził jej, ;r.e s;,~ zas/rzeli VI' tąldm razie.PÓŹnięj 
dowiedział się z gazet, że z powodu zabójs;łwa 
uwięziono niewinnych i chciał się stawić dlą. ze-, 
zlla{l, ale wstyd mu bylo i zaniec::hał. Ody· poU. 
cyę nap~'~wadziły juź rpgd:e na trop i ~w1'ócUy 
uWflgę Jej na klasztor, przybył do nięgol dQ 
Warsz.awy, . S~anisław Załóg t doradził m,u uci~pz.. 
kę· PIerWej Jeszcze, z porady Za~Qga, clał B~l:lsi­
kiewiczowi 13 rubli za milczenie i ten, pocało­
wawszy go W rękę, oświadczył, że on nie taki. 
żeby roztrębywać. 

1<1'~dzie~ pi~ł)i~d~y~ 
O kracJziezy pieniędzy ~lasztQrnyclt J pt~~ 

włas;wzenitf 5000 rub. listami zastawnymi .z/Jeli 
zmarłego księdza )3Qnawentury OaWt!wzyka:ą:-
znął, co ną.stępuje: . . . 

WeQług przepisów Kościoła lrotoliclfiegQ pj~1 
aiędze za Msze św. powiony. stąnQwić WłaSłlQśt 
księpza, który Ms:zę o~lprawia. Taki tet porA~d~: 
zastał Macoch, wstępuJąc· do klasztoru. Dopierp 
przeo: ~iejmal1 zażądał, iźby mu kaidy ,zą~on9j!i:i 
co rmeS13c zdawał rą~bunek. Około PQłczwart~' 
roku ternu wprowadzonQ do za.konu komulW 
(wsp6~l1QŚĆ p:wjijtkQwą - Red. "Rożw."),a'le 
niektórzy księża nie chcieli do l1i~j sj~ wpiąać j wY~ 
stąpili z klasztorn .. On. takie należał do·· niezado·' 
wolony~l1 wespół z przyjaciółmi SwylUl! l?yda:-' 
f. em Sra. rczeWS.kim i Ba? .yl.im . Ol~h'lskim . i .• !.lhci.r 
li rZllcić klasztor I ale ich wstJ: . . 
duio l~sięiy llaraz opuściłq .. . 
li więc, ale nie· . się llue01l30Jn ~()tllmlY 

nicy;' W$Z~sC!Y~Wf,~QmJ1W..~łf ... ~~:.;~ąi"i: . 
c~ch bYł: tnoC~~ .P()Fq~it@!ii~,!Hłl~tJa .•. ~ą~QlZ~ .;s.mw~w~J~ ~ij~t~M~,wy. 
smutna,. skarżyłą. I,pę. n~ .... M.ł '. o~a~ .W:S%ed.'.łs~, \lilią- .~. Gl$IlP .. :.:e ·~:$>i't!l!W~t ~p!aWleGlziąfl11U . fi>... . 
ła się zaraz ,do sYPJalnl Jeżewslm~j,:ppło!yła się.· S ałszowamu d9ku!f)~ntóW~1 ł1~~1 <~Ii)tiląd;i.@·~t/.lvycłl 
na łóżku i~ładła p(~~lTloczkina, Oczy. Wtedy teźHęle~la przyj.ęła n~z}yjsko ,~ą9o~!l~a.Wacł~~od· 
powiedziała ]eżewskleJ, że jest ]użbrzemjennu, pOWIedZIał, ze żalElfymu Hle )1a przeszłasCI, tył­
Krótko zabawiła na \\Tiiycie; () pół do jedGnA-·· ~PIJfl Pf21yszłpąCl.· WacJrlw . b,ył.~. tlsnpsobie~ia 
stej odjechała z Mucochem ~o'don1l.t, ~ pazaju~rz ~tqtllWY . ~ frapalczywy, ciąsl~~lQmfHIDł sl~ pd m~~ 
rano z lV\acQchetp iWacła~em Krzyz?nowSlnt;ngą pien~t~9Y i robił n~~ s4anf1~i~. 1"'0. śJul~~s: ?-~. 
pojech~łado Ozęstochowy,gdzie, jak poprzeFlulO ci:~l ~le móy\d~ o syvqle~ *qni~lrolłV PF:ynWWKl 
'zamieszkała u Możykowskiego~ J(rzyżal1owslClpo- ~otYF?~ce j~lrp2;p~lstn~l;{o. Życl(\, WÓWlł,,' że po,. 
cieszał ·sióstrę płacząc~! ~6wiąc jej,ie tli~W~r7ątąra sję wyciągnąć. od . niej jak ·najw~ęcę] pięnię.~ 
to żałować taldego męza,ktćrYionę porzuclł. cłĄ:y'i wyjeclzie dqAmery~i, r\~lJ~oni~c o:-al~limn, 
:Na tor-Ielena odparła, 'żcmąż jej dOmagał· się że się rozwiedzie. D<llTjąZy lulał 'iVys~ąć 8 Hpcą 
od Damazego 1000 rubli, że pokaZywał mu list mąU;Onl(Olllpiepif.!dz~ n~ ~omÓnl~, <lle chc~c Wi~ 
Bulzackiego, rQPi}Jc wyrzuty za otenien1~ go z ~h:i~ćsię z Wąph,"ie~ll, ząproąił go dQ CzęstochPWY· 
tak~ kOPiet<,l i te pm:mlzy M!1(;Qcl1 go zabll· Nad- Wa~ław pfZyj):!chał i przy\Viózł fqtogratłę, przed. 
mieniła, ~e Q. zabójstwie opowiedział jej W Wąr~ $tąWiąj~c~ jegq *opę wtpWflr~ystwie dwoph t]1ę*~ 
sz;ąWi~ i prosiła Q zacllPwan~e tego W tujemtli~y. C~YZfl, a tAkże Ust J~t1iąl1ą J3ulzac~iogo d() niej z~ 

. ltt.;l:)1żąp.ow~ki~lpr{!tldz~ł ~iQstn},~e b,ędzie Qdpo- WZtni'ln~ą,· mtprQwaqząj~sś! nflfl1y~l o tcq stC!­
wi~d~ialpą, jeżeli nie zawia~lo~~i wlac\zy o zb.r~· ~4nktl. plriowyrn, W'Włąw rozpytYWflł Siię żqny 
dm; Hel~!lkl· pr~}!rzekła zm):)!!! tgpa PQWr0!11eq to, i on~ jąkqby pdpQwicclziała, *e Ę1l1~ 
da.·.Wa .. rs~awY. W C+~$.·tPCh.QW .. ie . pr~~lwłf.l Ó dpi, ~ącl~i j~ zwgwąlr:it W nied?lelę 11 1ippa pqdCi,::HS 
ppc~em+ brattlm i Pamazym wyje9hąła clg m- Iląboźęnstwa w~pśtięle ·k1asztPfnymWqcław Mą­
dzjCóW, gośCiłą r ą . nicll dwa tygoqnie; tQ\yarzY~~Q~h nię ldękn!)t poclczas podnięsieqia Przenaj­
szyła DłlIDat:emtl MacQ~hQwi dp Wars.zawy l ząQ- ~więtszego Sakraweniu ł D<\ntazy mu to zganił. 
WU • PQwfoclł;;t do rodziców. . Wt~~y Wacłąw zą~z~ł natrzasać sie nad ducho-

., .. , .......... wierlst\VeP1 i re1igi~, a wrócjWszy i nim dQceli, 
. ,~il!lłl~?:J w npqrpz~r,h~ . 'nątrz)sf\ł\~ię. W .. ~1f\1szy1l1. ciągtl rląd swpją *OlliJ. 

.. Qctt\1Q Dama~y Mą~pcl~ l':i\adlmzjawia pię w I TJrągąnia W trw~Hy i po ~ohWyi, kięcly Dan1a~y 
klas7.tort;~, pęa;1ii c;l:aą l:V3q~ VI WąrSt.:nwj~, Q~~l~ I ··jn~ ~IQlłf'f~Ntlnił.WaGl<\w tej n0,cy PQłn~ył e~g 
wpądr6iachi ni;l.poc~atląl Wf;l:l'!~nja. f4pq:~lCa l spąr. W Bbj~rws;;:ej celi, a Dąmazyw ~lru,gięt Ęic­
CzęstpCq~wę p$tf.ltęe~ni!~. . .9Y jH~ .. ątnązy się położył elp SIlU, WSZ~df clo 

\fi tym CZąaiłl$awi@zAlj~ ~ię pprrnę~lłY flIJU a· jfgU f::eli Wącł(l.W tylko W bie1i:mę pctzinlW i ?oną­
l~ydprerni.tarC;11ę:W~\iim Qżyw!pna wym.jąnA H· .Wlłzacz~ł ·J;)1l1 VVJ11uitwia(:, że obd<\rz)'wszygPżo­
stów, z których widać, pomiędzy il1l1emi, jak mA- mi z .k;ląąretu, zamałA daje nrq pieniędzy. Wtedy 
png i9~ ohfh§~hrłł lo§ Stfu1iJ~ł;tWą.z:qlQg~ ~ijak P~lm~~Y j?~ ni~ wytrZYllułł i nawymyślat Wadą­
starąi1m~ ul~ttwą\łp.ne~\ pqhCYii mlels~e~e~o r;q- Wt:n,vI 1 ktpry 4ą .tq 4cł<~rzł'ł go w twarz i wró.cH 
bytu. J~le~ly Zah)il'J~~j@*i,WF· ~lQ ~~pą~.qweJ pl~·do l\Wegq pq~f)Jlh ppczern wkrótce. ~asn~ł. Lęq: 

. ~~e( *ł*~Y W.ql$lq:~W~J,.P.Awi:1ien bYł ~tawif .~ię 'PiłIll,nf'y długo ni~ W(lg~ ZflSq~Ć, myślęc o tern, 
W C,zęstq~bpWlę, to ząrmas,t m~gp s,tarH!ł 9zt9W~@k co Się zdarzyłą, N(\~f.nllęp opunqwała nim taka 
pqflą?wh:m)'rl ale pqlicya wY~ryła QS,~~lk:\I18tWq. złość, że chwycił topór, wpadł do drugiego po­
Qąm!lZ~ MIl~gfh ąfl1naWł~ z:ął~ga i StąfCZf!W~kię- k?ju i ~abił \Y.acława, ms7,cz~c się swej zniewa­
gQ,~el?y ?i f!lW raz~m lecnfł11 do. ArnerY~l, lecz f,n. T opor WlH!ł dwą tvgodn1e teum od stolarza 
~ą tp zgf1clzą się ty l!}o Załóg! ą StarqjJw~~i, 9~' Berllatow\czą\ źep:v nar\!bać qrzą;;;~}Ą i powkładać 

'IłY. 
z 

klucz ocl 
telu ną 
OleslIlslct 
do przy znienącka i za~ 
pyłalit co robi.· wyjął ze Skarbczyka pie~ 
niiJd;r.e, dał illl po 50 rubli i ząlecR jn1wyj&Ćna~ 
tychmiąstt ieby .nie było jakiej . niePł:zyjertlnpści, . 
cp też spełniH bez sporu. Odtąd Ql~siń$ki pU\.\1ął 
im. obu .~tale pi!lni~dze ze S~arhczy~ą t· t~Al'Qg~ 
otrzyrAałMacQch 2000 rub.f?róc.z tFl~WP1'ZYWłflSZ~ 
czYłsobie okpło 10,QOO rubli, 1~t6r~ w ciągu 8 lat 
jC,lgO pl'?ebywania w ldaszŁorze dali pobożni 'lla 
M$ze, i zą pprap& Olesiń$ldegp 1::!l"Iąłz· zakrystyi 
p imdl):,L.c,pl~łtldane ldą&:?tol'óWi na ,Msze z. mw~y~ 
k~. Nf:l wiosnę 1908;r,. obaj ze Starczewskim 
11Zl1flli, *e i oni mQgą wYlJiernć pifjIliądze ze 
S!mrhczY~~h niet~lkp. Olesi{1ski.;;!uprQszon,yprzez 
meh Józef PertlQeW1CZ, .llu\zykant l<l<,*,ztowy, kQ;o 
lega s?:kplllY StarczewskJCgQ, któremu .. dali odcią· 
ki woskowe klucz6w, zrobił im za 30 rup. ~zte:ry 
klU9ze: jeden do drzwiSkarbczykn, dwa od kC):­
rytarzy prowadzących do Slmrbczyka i jeden od 
szafy w zakrystyi Powiedzieli mu, na co patrzę­
bujf.! tych l~luczy i zu rpbotę zapłącili 30 rubli . 
KlUCZe! te przechowywą1i ba(\ź Ma~Qch) pądź 
Shll'czeWS~!, Olesjflski Q nich nie w:iedział •. I{iI~·· 
d.Y.ró~niej. zmieniono. zam. k.l. w. c.d.rzW.ia ... C.il 'kg .. ~r.~ ".tt ... 
prowądzących do Skarbczyka, t9U~".!4 
obstRlową1i. u Jak(lbą StąrS~l!.w$ttlt!~2),. .. u 

'Cz~stochOWlęl bratałz~don;rvl'~gJnłr 
, '~_,' ,",0,'", 



6 ROZwój": Sprawa' Macoclia (aklloskarźeni'<1J). 'Pr. , ...... '. 

::======~"~~~==~=====' =.====== .. ==========b~"~==============~-====================~ ------- :::::::::.:=' ::::=.:::::,::::,=,. = -
',: • I dZL' dla dzicci SZ"l1la6sldch i ~:c dostali\! je po je- kę jednego z muzykalltów Idw,ztol'uych, l:owiła 

j~c HHI przeznaczenia kluczów, Za pomoc,! poc- J '01'1',1 dZl'Cl'p W d. 27 marca !\-)09 r. W kaSie 1Jo-. b' ' ł J l ' I' I d b ł ['I b 0'0 śmierci. Zachorowawszy w katolickie swięta ~ ro lOnyc 1 (UCZOW ywcoc 1 wy o y ze" wr cz~- '" ł l '1 ' z' yczkowo.'oszcz,eclnoścI'oweJ' czpstochowsldej' był 
I ł l , lI' I t' , l' 1 ł Boże"Q:o Narodzenia 1909 r, wezwa (O SIe )le - . 1:: ka o (O o siec rmu tysięcy ru) l, (Oryml pOC ZłC l ~ c1 l J'e,'l "vlcłacl 1038 "!'llb, Podniósł ,p,'o Starczewsld, z, ' St l ' II '! ' ł ' 'ł lt:.le,p,rnfłcwie S,:)'l1tallSkiego, dał JllU o zac lOwa· •. , . 

SIe ze arczews mn; ( a SH' JIf 'Ny [~.cZi11e IVZI? ,. 'l' l J'e'J' UIJOW,"Z'.III'eI11'a, dOI)icro 24 lI!)ca HllO r., cZl/h " '!' j' !,., ł Wr t . Iliil ldjk(l kOI·m't ;1, dCjlo;:v[;tmi i IJiemęc zml msza· , , J 
Z zaKrystyj o m,jn S~lIi;\ca ,tlO uWoc l, S yCZl1lU J - !)l'z'.c.'sz.ło HI l'ok po urodzcniu dzieckt, I)icl'wcj' 
}()' 10 b' '0·.' 1 l'" 'h Il.vmi i jedll~ kopertę z listami zastawnymi Ha' . - .. 

. r, pri,ero .LAlO \iVc~ZySL\(jL~ orzw}, oc 'Wly~. 'ł Z'",'1S' pI'zec!sLlc'IWl'ł"1 mll kochanka rachull,tk wy'clat· 
b · '" l 'b' ł l 'j 11 't 13, J SO rUD" na której własnoręcznie napISa ; -o aJ ll11Cn poc 1'0 IOlle (lH::W~ wIfce .\ ~[cze, l' - 'I ~ , l{o'w, zrobI'onycll !)l'ZeZ ni ll w. W,arsza\VI,e. ,JH,mlCITl . , , , 'l' t I I:yT 'ymż 3 "I'vlo,ia Wł;lSIlOŚĆ", PrzYJ'"lwszy pie11l(Jc ze, Szyman· oc IW mcporfzenue, WvrZllCl Ł 11a s ryc 1. \, [ ,c J 1 l' d "Tl'ę>r' J'cst'" z',e wycl,'ttl'ow,'\łc'l !)WllHldze me ,własne, , ' ID o • I ~ \.1 l ,. C)! "l ski j)()J:cchal do Warszawy !)o le carza, a e oc y vv - ~ , -czaSIe przt~or .<\elm~1ll \aza. Iv aeoc łOWI l esu - l L'lle -::t,'lrczewskl'C,!d.!'O. Z not:lt'ek ~;t"tt,p'~e\vl':l"{'"grC) po. 

l ,' , , J B "'1'0" CI'! (J"','\'\"e!('z,y,lr j'tlZ'. 1'11'" z'.ył, Z,'.!l':lZ 1)0 J' eg)'o ~ ,_? ...... ... <, u sldemu przcl'Jairzyć ceę po sWlezo zI,nar ym '0,' v. 'v .., • '-. .• , ł ł t 
1 O l 1 t ł śmierci o~,~i;\,c1ał J'CQ'O ceIp HeJ 'mail w towarzystwie kazuje się że 1038 fub, uzy na waSIle po rze· 

nawenturze Oawelczy w, . (y wesz I am o )<lJ, ~ l:' lJY, W 1(la~7,torz,c CllO(lz,I'!y wb,':'~i, że i H,a,z"H 0, Ie-
01 ., I' 'ł I t 11 w ""11" Oksirl[;~df')','(1 i Macodw.) lecz pieniędzy :i:aclllych ~", -, J 

eS1l1S (l Wygi S2 m 11 (ę, wmurowani} ::il" , I\::~ !lie ;rn;;],;: i I 1:,,:.iL1. ,([ wy:',:-:cJJ., lW]CC:lj:3f: Ol\~~li{l" dilSkl w;ał Inx;llaukc; ZnkOiJil;cy (/ql Uli; l! i o 1~'rJl 
:l.nalazł w nicj 20,000 mb. listami zast:~wnyllll , '1' . 11:'Wnt' r~eJ"111arlowl', J~i.'~O'I·y tez', Z".'.ll'Z,'.idził śledztwo, 

t t t O l I l r.; 000 b czyi' sldcmu i Macoch owi zrobienie rewizyi scis eJszcJ. ,,\,. , ~ . oraz es amen awe czym,:), 1'll, wrę " l ",1 ale bez rezultatów rozstrzyg'ilJ' f.1Cych, ~ejmanowi, a 5000 mb. przywłaszczyli sobie; Ci dwaj znaleźli skrytkę z pieni~",zmi w murze 
Olesiński wzi@ł 3000 rub., Macochowi dał 2000 za szafą, Wręczajc}c Hejmanowi 15,000 rub, i te· 
rubli. Rejmao, ldóry przed nimi rewidował c~lę stament GaweJczyka, 01esiilski powiedział, że Zeznania Heleny. 
O 1 l ' ", l ł f:llzegladajRC SzymarlsJd WZic.lł ocl Gawelczylca J'akieś pieni~dze, Jawe czy <a, mc w mej me zna az, . -- " '<. Podag'nieta do śledztwa Helena Macochowa 
t t t , GIk I:>' st"zeg'j' bl'ak ReJ'man wezwał wif.>c Sz,ymu6skiego i prosił o - -es amen awe czy a, ,eJman spo,"·· ." nic uznała Sif~ winną ani zabój'stwa SWe,L,rO 1l11'ża, . , t . bl' 1 . t t t b ł ' z' dawl10 zwrot. Szymaflski Sl)cłnił to chętnie, spodziewa- t - ,.0 l:' 
pIęCIU ys, fU l, a e ze es .amcu . y JU • ani świętokradzkiego p' rzywłaszczenia sobie l)ic-

b· , l'ł" O l k m dał ko J'qC się dostać wipceJ' niż: 13,000 rub, Ale Rejman -zro lOny, WIęC S'c;!C ZI, ze awe czy sa . . t niędzy klasztornych, ani podrobienia dowodów 
Ś t ., 'd pr,zyj'ąwszy lJieniącIze, oznaJ'mił, że to wszystko mu. e plell1~ ze, - ślubu J'eJ' z Kasprcm Macochem i śmierci teg,oż są pieniędze klasztorne, źe Oawelczyk nic nie zo-

Co mówi reguła? stawił dla dzieci Szymailskiego i że nie zmlIezio- Macocha, 
Reguła zakon11 paulinów nie dozwala, żeby no u niego żadnych pieniędzy, a obecny przy Mówi, że z księdzem Damuzym Macochem 

zakonnicy mieli jakieś pieni<!dze prócz tych, któ· tem Olesińsld potwierdził to przysięgą, Testament zaznajomiła się przed 8 laty, kiedy, UkOlkl.ywszy 
re dostaj?, czasowo na cel oznaczony, gdy± całe Oawelczylca znikł później; Hejman twierdził, że 4 klasy gimnazyum, rozpoczęła służbę w telefo­
utrzymanie mają. z klasztoru, Lecz od r, 1864, za oddał go nowemu przeorowi, ]L1stynowi Weloń- nach ł6dzkich, Wówczas wybrała si~ do Często­
wiedzą przeora 6wczesnego, zakonnicy, wbrew re- skiemn, w obecności Piusa Przcździecldego, a chowy ella modlitwy, spowiadała się Lt Maeocha 
gule, zachowywali tt siebie pieni~dze, dawane im Wcloiiski i Przeidziccki stanowczo temu przeczą, i tegoż dnia miała z nim spotkanie na wałach 
na Msze św,; mieli z nich wydawać na swoją klasztornych, Po powrocie do -Lod'l,i otlcbrahl 
odzież, leczenie i drobne potrzeby. Wybrany na Nowy kustosz. list od niego, na który odpowiedziała, p6źniej 
przeora W r, 1895 Euzebiusz Rejman usiłował Po Oawelczyku został kustoszem dotychcza- Macoch spotkał się z ni~ w -Łodzi. Tak zawi<!-
przywrócić ustawę, o ile mo!noścL Pozosfawiw- sowy prokurator, Bazyli Olesiński. Wprowadził zała się między nimi znajomość, później przyjaźll 
szy dla starych zakonników dawniejszy porządek, on taki nieład do swoich ksi~g rachunkowych, która jednak nie zamieniła się w ściślejsze stosun· 
wymagał od młodych rachunku comiesięcznego ie kiedy następnie zdał swój urząd Piusowi ki. Roku 1908, niedomagajlJc na zdrowiu, rzuci· 
z dochodów i wydatków i oddania reszty do ka- Przeździeckiemu, ten, nic dojść z owych ksiąg ła posadę urzędniczld tl-ej klasy w telefonach 
syklasztornej. Niepodobna było dopilnować ści- nie mogąc, zniszczył je poprostu i założył nowe. łódzkich i zamieszkała w Warszawie. Tam więcej 
słości taldch rachunków i trzeba było polegać na Olesiflski, objąwszyobowiązld kustosza, kazał niż rok mieszkała u Sitkicwicz6w (ul. Teodora 
sumieniu zakonników. przerobić drzwi do zakrystyi i do Skarbczyka, Nr, 2). Od 1 lipca 1909 r, przeniosła si~ w Ale-
...... Kiedy delegat papieski Lamosz wprowadził Zamiast starych drzwi drewnianych dano wtedy ję Jerozolimską pod Nr, 23. Damazy Macoch od­
łOIIl.Unę, to zwolniono od niej tylko starych za- dwoje drzwi :i:elaznych do Skarbczyka. Powodem wiedzał ją w Warszawie, ona też oddawała mu 
~.nili~Ć>w, którzy. jednak dobl'owolniesami przy-' tej zmiany była obawa kradzieży, gdy nawet eu- wizyty w Częstochowie. Przyjeżdżając do War­
Pisali się do komuny. Datnazy Macoch, Izydor downy obraz. ~atki Boskiej nie 11szedł święto- szawy, Ma~och początkowo stawał. u swoich zna-

· Sta~ewski.~i Bazyli Olesińskf, jako młodzi, oho- kl'adztwa.Olesinskiego często zastępował w urzę- jomych, a później w jej mieszltaniui u niej n:()~ 
,~Lbyli>doniej naleźeć; " dowaniu . Macoch, otrzymujący wt'edy klucze od cowywał. Wtedy tez zaczął jej dawae zrułcznę 

. Skarbiec, w którym sI! klejnotyklaszłorne, Skarbczyka, Prócz tego Macoch bardzo chętnie kwoty pieniężne, z których wniosła· do Czwarte- .. 
Skarbczyk z pieniędzmi i zakrystya z odzieżą ko· zastępował dyżurnych wicekustoszów, Miał więc go Towarzystwa wzajemnego kredytu 5620 rub," , 
ście1ną won;ników mieszcz'il się w jednym gma- dostęp łatwy do pieniędzy klasztornych, Mówio- Dług zaś rodziców swoich, SOOO rub" spłaciła 
chu murowanym przy wielkim kościele i kaplicy no też w klasztorze, iż w dni wielkiego napły- ze swoich zarohln'nv. PielJi~xlzy Macocha JJie chcia­
Matki Boskiej Cudownej; zakrystya i Skarbczyk - wu poboźnych Macoch między nimi chodził, zbie- ła, ale on jej sip z nillli narzucałi mówił, że to 
na parterze, skarlłiec- na pierwszem piętrze nad rał ofiary, i tym sposobem zebrać mógł w ciągu jeL~o własne, "lc<lw.l1er;."ldc"; potem objaśnił, że 
zakrystyą, Schody do skarbca, są z korytarzyka jednego dnia do 1000 rubli. kasa klasztorna jest wspólna, każdy zakonnik mo-
Przy drzwiach Skarbczyka. Mozna tam wejść bądź źe z niej brać, ile mu potrzeba, pozostałe zaś 
i Wielkiego kościoła, bądź ze znajdujących się na Podrobione klucze. pieniądze idlJ ,na klaszl:or. Kiedy mu zrobiła nwa~ 
pierwszem piętrzece1 zakon'nych czyli z tak zwa~ W sierpniu 1910 r" roboinicy, naprawIa]i}..c gę, że w klasztorze jest przecież komuna, Ma~ 
nej . klauzury; lecz w tym. ostatnim razie· trzeba dach nad jedną z niezamieszkałych . oficyn klaszto~ coch odpowtedział, że kOl1ltum polega na wcześ­
było :przejść przez pokój stale zamykany przy ka~ ru, znaleźli 6 khtczów, mało uźywanych, rozrZl1M niejszem ;z;amykanht bram klasztornych, skutkiem 

'plicy Z cudownym obrazem i zejść po· schodach conych po różnych miejscach,. Odnieśli je do elce-- czego ,ua1efy wcześniej wracHĆ' i wogóle na więk­
na.dół; Klucze od zalcrystyi, Skarbczyka i. skarb- noma klasztornego,)óze~a Trubickiego, który je szem skrępowaniu zakonników, Wobec tego nie 
ta • powiniet1 był .. przechowywać .• zakrystyan czyli oddał. prokuratorowI, .kSlędzu Wincentemu Olsze- podejrzewała, iż Macoch daje jej pieniądze, któw 
kustosz. Do pomocy dodawano. l!l.U wicekttstosza. wiczowi. Dochodzącz od cze~o s~ te klucze, re sobie przywłaszczył. Między innemi na po­
Zakonnfcypełnili,obowiązki wicekttstoszów, zmie- sprawdzono; fe najW1ększy z mch i .,.. jak ślady dróż z siostrą, Iren~, do Austl'yi otrzymała od 
niajęc się co tydzień. Ka~clyz niCh więc miał na nim wskazują _ najbardziej dywany, otwie- niego 1000 Tub. 
podczas dyżtlruswojegodostęp. wolny do pfe- ral stare drzwi Skarbczyka, leżące w szopie. Dwa Niejednokrotnie Macoch nalegał, żeby za nie­
niędzy klasztornych. Kustosz powinien był przyj-najmniejszekluczenadawały się do pokoiku, w go wyszła, 1l1ówi~c, że wystqpi z klasztoru, ale 
mować pi,enjądze, napływające do klasztoru, ża··' ~órymbyła sygnalizacya elektryczna. Gruby krót. nie zgodziła się na to, Również nie zgodziła się 
pisywać je do ksiąg odpowiednich, a takzerobić kI klucz dawał . dostęp na schody, wiodące do na jego propozycYę, żeby wyszła za jego ojca. 
drobne wydatki na potrzeby klasztoru, Wiceku- Skarbca.' Piątym kluczem otwierały się drzwi na Wtedy zaczął ją. swatać ze swoim bratcll1~ Fran­
stosz mógł przyjmować pieniądze, ale. obowią- korytarz, prowadzący do zakrystyi, a szóstym ciszkiem, Na to przystała, ale ślub nie przyszedł 
zany był oddaw~ć je niezwłocznie kustoszowi. drzwi pokoju przy kaplicy z obrazemcttdownym. do skutku, bo Damazy Macoch oświadczył jej, 
Ofiary do puszek i na talerze . zabierał przeor. Shlsarz, . ]aób Starczewski, zeznał, ze robił jeden że Franciszek umarł. Bardzo ubolewała nad 
Większe ofiary na Msze św; kustosz zapisywał do z dwóch mniejszych ,kluczów na zamówienie Da- śmiercią swego narzeczonego i nawet nosiła po 
ksi~g, drobniejsze nie były zapisywane, składano mazego Macocha,który wezwał go do celi ,dał nim żałobę, gdyż przywiązała się do niego. Że­
je do Skarbczyka, nie rachując, aby je następnie mu odcisk woskowy otworu w zamku i powie~ by ją pocieszyć w strapieniu, a zarazem ułatwić 
dać księżom postronnym na te Msze, których w dział, ie klucz ten ma otwierać furtkę klasztorną jej wynajęcie osobnego lokalu bez ściągania po­

. kościele klasztornym niepodobna było odprawić a jest mu potrzebuy. dlatego, że niekiedy wraca dejrzeń, Damazy Macoch wystarał się dla niej o 
'zpowodu wielkiej ich ilości. Takich pieniędzy późno. do. klas~toru i ąiec!1ciał~y, żeby to do- paszport na imIę Heleny Macochowej, wdowy. 
~szillnych zbierało się w Skarbczyku, szczegół- chodzlło do Wladowoścl przeora, Odbywała się Nie przywiązywała do tego szczególnej wagi, W 

' .. ąiej po dniach świ~teczl1ych, do 6000 rub,; liczo- ta rozmowa w obecności Izydora Starczewskie- przekonaniu, że Franciszek Macoch umarł' o tern 
nó,jeąopi~ro, gdy wydawano księżom. Zazwy- go, . Za klucz zapłacił Macoch l" rub. 20 kop. zaś, że żyje, dowiedziała się dopiero w ~tyczniu 
~r·tyle Mszy odprawiano,. ile było półl'uhlówek. Innym razem obstalował Macoch w takich sa- 1910 r., kiedy Damazy przywiózł go do Warsza-

'. ~llstqs:z;prowad~iłtr,zy księgi pienięzne: do jed~ mych okolicznościach drugi klucz, a na uwagę wy, a zatem JV, rok po rzekomej jefi:o śmierci. 
'n~j .. zaplsywąłwlększe ,oftary na Msze z ffiHzyką Jakóba Starczewskiego, że jut on zrobił jeden Paszport zwroclła Damazemu po swoJem zamę&-
i,śpie'o/6PJi" d()~gieh."...pjeni~d:zea1;stryackie, ~łucz. odparł Dam~~y Ma~och, że potrzebpy mu , ciu z Wacławem, . 
d~. tr;z:eClęl '"7"pl~mąp.~e" :rozd.ąwanc ,kSIężom po. Jest klucz do drugleJ furtkI. Za ten ostatnI klucz ' Wacława poznała w maju 1910. r. w klaszt<r 
&l;rollJ1ytn: •. , ":i, i' ; '.",,,,.:. o zapłacono mu l mb, Podobny on był do dru- r:z;e Jasnogórskim, dokąd zaprosił .... fi .. 
.; >Tf)Mamen~.It~.Ga,!':t}rG~y,~ą.· giego mniejszego klucza, znalezionego na strychu stem, donoszącym, źe . . 

· ,.·P9rl:zednfki:tEit~ęz~ ~Q~~\V;~~t4itt~t:;9~ oficyny klasztornej, Przy tym drugim oostalllnku elzo si.ę. nią zaJ'~ł i nawet 
h,ył .l-twaźany .. za')!l.?~;1.tę~~:,~ieCJ.~~~~iY?:: byt także ·obecny Izydor' Starczewski. .' . Jakoż· Wacław Macoch .0') r2'iVi.ectla~~'. 

· ni Jego' krewni, on ;Sa;ll1 ..• ~tę;:~te~>,ątę . ";.. 
M.i~dzyinnemi powiecl:1;iał'I(arolow!;&r4. •• " . ..• ,Izydor "tarczewski. .....' 

. . m u, . właścicielowj cukiei'l1i'WPi~b:kowtę~' ..' . ,.;!:"" J~ledz.t~ó . pierwiastkowe ustal1ło, fe' :I~y~bi" 
nemu 'z jego rodzon~ siostrą,iezebl'lłf pietiii;; r Sta-:r~wski; lIlia! taki~kochankę, młodzIutklrcót~ 
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Dowody przy akcie ślubnym przedstawił Damazy 
Macoch bez jej udziału, a podpisała się jako 
"Macoch owa" najpierw dlatego, zemieszl{a}a pod 
imieniem wdowy I-Ieleny Macochowej, a powtóre 
że akt spisano dopiero nazajutrz po ślubie, kie­
dy rzeczywiście już nazywała się Macoch ową. 
lie kosztowało wesele w hotelu Europejskim i kto 
za nie płacił, ona nie wie. Potem odbyli podróz, 
byli w Częstochowie i w Zakopanem, a wróciw­
szy clo Warszawy, zajęli poprzednie jej mieszka· 
nie. M~ża pokochała całą duszą. Do czasu wese· 
hl słttżył on w bhlfze pocztowo .. telegraficznem w 
Granicy, gdzie miał 50~60 fub. miesięcznie. Po 
weselu rzucił służbę, ona sprowadziła swego bra­
ta Wacława Krzyżanowskiego, który zamieszkał 
u nich i zaczał przygotowywać jej męża do egza­
mUlU z czten~ch klas gimmlzyalnych. 

list Bul;zackiego. 

W owym czasie mąż znalazl . u niej list łódz­
kiego jej znajomego, Juliana BuJzackiego, który 
już dawniej starał się o jej względy i bąrdzo jej 
się podobał, i który· po wyjeździe jej z Łodzi 
przeniósł się także do Warszawy. Treść listu jest 
mniej więcej taka: 
, "Dobrze Pani zrobiłnś, wyjeżctżajfJc z Łod;d, 

bo chociaż nk między umni nie bylo, ludzie my­
śleliby całkiem inaczej. Pomjmo,~enasza znajo· 
mość nie była pałkiem platol.1j~n<'h jednakże pO'­
stępuj Pani uadal tak, jak dgtychcza$, a będziesz 
otoczona aureolą szacunku w społeCZt:lI1SLWie". 

ona powiedziała mu w Częstochowie 
zabiciu jej męża przez Damazego. 

Wynurzenia Macochowej. 

14 lipca o 

Na powtórnem badaniu podczas śledztwa 
pierwiastkowego Helena Macoch owa zmieniła 
swoje zeznanie. Oświadczyła, że kiedy 13 lipca 
przyjechał do niej Darnazy i powiedział, że ImJż 
jej wyjechał do Ameryki, to ona nie uwierzyła, 
gdyż między rzeczami Dmnazego spostrzegła pa­
szport swego męża. Wtedy Damazy przyznał jej 
się, że zabił jej męża jako llikczemnika, gotowe­
go robić skandule. Nadmienił zarazem, że przy 
pomocy sługi swego, Stanisława, zwłoki wywiózł 
w pole i zostawił przy drodze, gdzie znajd:J je i 
pogrzebią. W szczegóły . zabójstwa jej nic wta­
jexnniczał. l<zeczywiście powiedziała o tem dnia 
14 lipca w Częstochowie swojemu bratu, ale nie 
wspominała mu, ani o liście Bulzackiego, ani o 
tern, ze mąż jej żądał tysiąca rubli od Damaze­
go. Brat nie uprzedzał jej o odpowiedzialności 
za niedoniesienie władzom o zabójstwie, sama 
zaś dlatego nie doniosła; bo Damazy groził, źe 
ją zastrzeli, a prócz tego bylazmieszana. Według 
jej przypuszczeń przyczyn~ zabójstwa 1;lyła za­
zdrość Damazego, który widział, że ona kocha 
męża i będzje mu wiemą, Mąż jej nie cierpiał 
D;łmflzego i nie nazywał go inaczej, jak "szubra­
wiec" i "rozpustnik". Powodów tej nieprzyjaź­
l~i oną nie :zną i m~ nigdy o nich jej nie mó­
wtł. Zabiwszy Wacława, Damazy ponownie 
oświadczył się o jej rękę, ale odmówiła mu i tym 
razem. 

bitego Wacława Macocha, natenczas domyślif 'Się· 
że zabójstwo popełnił Damazy, więc zrobiło mu 
się żal przyjaciela i posłał mu telegram za po­
średnictwem ojca swego, na ręce jeżewskiegó, 
ażeby policyi na trop nie naprowadzać i ostrzegł 
o l1iebezpieczeilstwie. Liczba 31 w kOllCU tej de­
peszy oznaczała numer dorożkarz~l, który pierw­
szy wymienił nazwisko Damazego Macocha. 
Przed wysłaniem tej dcpes7.Y dwa. razy spowin· 
dał Damazego. 

Zapł'zoczenue 1<I'ad;zieży. 

Co do kradzieży pieniędzy klasztornych Izy· 
dor Starczewski twierdzi, ze nigdy ani sami· ;:li~l 
wespół z Damazym i Olcsills1dm nie dopuszcżał 
się tego przestępstwa, nie brał pieniędzy ze Skarb. 
czyka i stanowczo nic pnmięila, żeby z M.ac;och~xh 
przydybał kiedy OIesiI'lsldego prżySkarbczy!Cu. 
Nie miał potrzeby przywłaszczania sobie pienię,; 
dzy klasztornych, bo nie miał szczególnych WV~ 
datków, a na wydatki drobniejsze otrzymywał cld 
Oawełczyka i Olesifls1dego kwoty odpowiednie, 
zapisywane przez nich do ksi;.tg rachunkowych. 
Napoje spirytusowe: wódkę, plwa, wino, konial~ 
wydzielał mu klasztor z roz:pol'z~dzel1ja Rejmana. 
Kochankę miał jedną tylko i ta nic go nie kosz· 
towała) bo miała pieni~dze własne, za które t,,~ 
odbyła poród w WfIl'szawie i które wydawała na 
dziecko. Na wyjazd zagranicę dostarczył wu. środ· 
ków przeor. Nigdy też nie .zamawiałpodnWio; 
nych kluczÓw u Pe,rtkiewicza i Jakóba Starciew~ 
ski ego. '. ' . 

Bazyli OIesiński. 
Zmwzęnią tego listu pną nie zrozumiała, gdyż 

z Bulzackim, podobnie jak i z Damazyrn, nigdy 
nie była w 1;llizkich stQ.liunkach. Z powodu tego 
listu mąż zaczął się z niej wyśmiewać, schował 
go i pOWi.edziAł,2egQPmnazemu przeczyta. 

Wezwani!}, 

WCiągnięCi. Nie przyznał. się też ksiąd~ ... BaZyli dle~fJS~ 
Zeznania Pianki i Błasikiewiczu) zaprotokuło- do żadnego ·z przestępstw za które pochjgni~o' 

w. ane. w akcie' oskarżenia, tu pomijam.y, gdyż nic go do odpowiedzialno$ci. p.o śroicl'Ci .... Oawe.1cZ.y~ ~: 
nowego do sprawy nie wnoszą, prócz chyba. na- ka znalazł w :iego celi razem z Maw.che:tn 'liSty! 

, zwisk tych dwóch służących,którzy Załogowi i zastawne na 15,000 rubli, które odniósl.Re~.;q 
lO-go llpca ni~ż otrzymał od Damazego list, Błasildewiczowi pomagali przenosić z celi ua do- nowi. Jeżeli Macoch mówił o przYwłas?:czeniu{ 

żf!dajfJcy natychmiastowego przybycia. Ten list rożkę otomanę, nie wiedząc, co w sobie mieści. 5000 rub., to widocznie 00 sam je . . przy':',j 
oną· c~ytała, lecz \lie pamięta, po co mąż był we· Byli to Flol:yao Wójcik i Jan Boguś, właszczył. Na trzeci dzień później w' 
,zwarty" Tegoż dnja wyjechał i już nie wrócił. plerach Oawelczyka nollatkę o 2Q ~.Y"'~'!"""'..u. 
popiero na' trzeci dzień Damazy telegraficznie. ją Za~natlia Starc~0W$ki0g0. którą takie Rejmunowi oddał. iJ'. ,,, .... ,,""..... ·o.l\i:lU~. 
zawiadomił, źe do niej jedz;e. Zdziwiło ją tro- Z zeznań Dyonizego Sfarczewskiego znamiel1- czyka n~e brał i nie da.wał f<;h 
chę, gdy, przyjechawszy, prosił, żeby jego sługa niejsze są następujące. Starczewskiemu. Kustos;::. miał 
Stanisław, siad' z nimi do stołu .. Zapytany o mę- Ęiedy Krzyżanowska zjawiała się w kląszto- Ą\.I',"U.,,"...,~,u na ich· do 
ża Pama2y.,powiedział,śll p()j~chf1łd,?l Cz~tQ;' . p;e, tqDarriń:iyMac0clJbawiłl;~łfCząSJl MQty~ . 
cllęWY .<;1'-' ' .~W(f19~ : .kr~wńyph .P~:(!iSq~~Q,~~. ·W )j~l. kovyskl(~h:, ... gdzie ona':>ifi.lO&~łłfa~ "Ma~oc1i·· hfał . z··.· . 
J,rti!:ląalła1\dąjią,~a~ąNtr~·~mą, •. J~f ·..!i1~~~:l i·Płl~ą~y .... SQ~~it;M~~.~.9y· .. Eltar.cie;W~kj~~f .~t;) .•.. M,JłiYk~w~Jiclt, . 
wyjerihaUdo "Cz~tP'~ht1wy) >gd~te·· par#iaZYIłOWie.~ł\~y;.t~d.Y .. ;~ta.Jy ...... ~ .. ę ..... :w ..... i ... k .. ~ ..... 1.. ~}:ł.' .. ~Wi ... )~ąa ... .... ~.I~, ... :.lAk'I".J~()J .. ~ . <;a~ dZIął jęj,· ieWa~ław Maeoęh bdltlcłurl clę: Ą.n;uuy.' ł,O~aU*J~.z .QQ,Ii:j,:'vYl~.,.I'~pb{ltm,~ty, Po ~l~ 
.ki i lVi· ąie. wfó~i, Żeby j~. pqc eszY~l·mówU;.·~e kl,l.tlilt!łch. trwania.tęgQ ·§tosu~ku '. (;ficl.ał . Damazy 
n~ęmf~C;Q falować tąkiego męża,i że Wacław nie wydąć. Kl';?;y2:anowskę za swego foaŻQIlego bra~ 
hył jej wart, oc~em'Damazy puekonał ~ię ]\1* ta frands;l:ka,lec2; ona zafl,łdąła,lźby Franciszek 
dawno. N<ls.tę~ni~ wy~echałą z bratem ?O rodzi- pierwej zdał egzamin z czterech klas gimnazyal­
c6w. Po d:?le~lęclU dmach przybył tam l. Dąmnzy tlych; .. ~ tej {Jrzycz;ynymałże(tstwo nie doszłQ do· 
Macoch, gOŚCił dwa dni, poczem wydahł SIę do $k~ttku. . ,. 
Sieradza, żeby s.lę widzieć .z, oi~em księdza LW: O projekck z~~ht~in Wacława. Macocha z 
dora StarcJ:'ew~lueg? .Ona Jezd~Ha na c~t~rydU1 I Krzy:hm0v.:sk~! PQwH::dzlał Starc~eW$lctcmu Dama~ 
do Warszawy 1 wroclła do sWOlch rodzlc0v.v. Po zypo Wlelk~1Uocy 1910 r. Kledy Sta.rczewsk~ 
chvóch tygodniach Damazy. przybył znowu., l obo- wchodził do eeli Dąll1azego podczas bytności 
je wvjcehali ril?em - on. dQ C~ęatochowy? a q~a Wacława, to slyązał wzmowy prowadzone przez 
d? . siebie, do War~7.nwy. We dwa tygodnIe. poz- braci podniesio~lym głosem, przęrywali je na je-
mej pmna:?y, przyjechawszy do . Warszaw~ •. za- go widok, . . .. 
mieszkał U niej. 18 września obOJe. wypl'aWll~ filę , O zabiciu Wacława nie wiedział, bo 5 lipca. 
do jej . siost~y) . Zpfii' Z~i~czkowskieJ, .. J~1ies4kaJ,l.weJ wyjechał za urlopem . nieogral1i(:ZQnYlll, otrzyma.~ 
W S7-ren!a.wle. 2~ wrL;esnm D~mu~YQqJechał ~tam- nym od przeora, żehyzn;\le:U sobie parafię i wy­
t@ddo. Częstochowy, ą 11l.lzaJutl;'7::llresztowała hl sfttpić z ldaszt1!iru. MHcoch r6wnid: ehdą} zrzucić 
l'0liCYa~ Doriero .. k!edy j.6 sprowadz~~o -clo C~ę- sukienkę zakonn~ l przęjść do . duchowiel~stwa ' 
stochowy,dowied1.1ała suę, ze m~ż, Jej hi.\dł Qba- ś.wieckiego. 
rą zabójstwa~ W Warszawie otrzymywa a wpraW- Starczewski w Sicl'adzlI. 
ązie "Kttryer Warezawski", ale nie czytywała go 
po wyjeździe męża i niC nie' słyszała· o malezje· Kiedy Starczewski w Sieradzu gościł u swo­
ni Ul ttupa w otomanie pod wsią Zawady w po- ich rodziców, przyjechał tam i Macoch, który 
wiecie Noworadomsldm. Stosunki męża jej z D~l' opowiedział, że prosił przeora WelOIlskiego o ur­
mazym były wogóle dobre, chociaż niekiedy za- lap, a gdy mu przeor odm6wił, Macoch zrobił 
chodziły między nimi spory. Tak naprzykład w przeorowi skandal i wyjechał bez l1r1opu. Obaj 
Wigilię ślubu, kiedy wszyscy troje obiad jedli wl wtedy wyjechaliclo Krakowa, Warszawy, Zyto­
jej . inieszkaniu,. Damazy odezwał się, że dzień I mierza, Wło. daWka., . starając się o posady. Wrócili 
ślubu będzie dla niego pamiętny, bo przypada do Częstochowy dopiero 3 września; Nazajutrz 
11 czerwca a 11 grudnia· są jego imieniny. Wtedy : Macoch wyjechał i odt<1d już się z sobą nie wi­
Wacła~Macoch wp:).dł w uniesienie, ~stał od I dzieli. .Lish:;wnie pl'osiłgo D~mazy, o uzyskanie 
S.t~ll1, 1 za .. 'Yoła.w. BZy' .. Damaz.ego do drW?;lego .. po: I O.d p. ohcmaJstra . częstochowsklego bIletu ?~rn:y' 
karu, pOWIedZiał, ze "da rou w mordę" ,]ezeh wego dla Stamsława Załoga, on wszalC;le lUt! 
postępować będzie tak nietaktownie. Taka sama.i uczynił zadość tej prośbie. Na co to było po­
scena powtórzyła się.i nązajutrz, .po ślU:bie\ kie- I tl'zebne Macochowi, nie wie, jak r6wnież·.nie poj­
dy Damazy wobec gości nagle zakaszlał się cze- muje, dlaczego Macocll prosił go, żeby ilikoUlU 
gaś. Zreszt~potei:n przepraszał,l11~ż Damazego i nie ws!\azywał jego adresu. W depeszy, którą Star­
oba te zdarzeniaininęły bez żadnych następstw. czewskiposłał Macochowi na ręce ]eżewsldego, 
Z jakiej przyczyny Damazy męża jej zabił, tego wyrażenie "wszystkodobrze" znaczyło, że już 
ona nie wie, jak również stanowczo nie może ! niema przeszkód do ich wystąpienia z klasztoru. 
pojii\Ć, dl,,-c?,:egQ brat jej, Wacław Krzyżanowski, l Kiedy 20 wn::eśnia policya rozpoczęła poszuki­
zeznał ·ną $led:z:tw!e nielgQdnie z prawd~l. jakoby wania w klasztorze. 1 pokuząnQltll.\ fQtógrafię ta-

Ze.(łI~flje 
Udziału w świętokrti.d~e i.. 4i:niłł·<$tę' 

rowniet wipuym JózefPertkięwj~. Kl1i~ę .~. 
btał. a.lbo . P.OdP.UO.W. YW. a..IIPa .Mm .. , ... ówieni6. kS .. i.W" .... ··. Starczewskiego i Macoch4, ·którym wlettyJ;~' 
13ogu, nie podejr:?ewąji$C,te klucze otwQrz~r(tf~; 
gę do Skarbczyka. ~t~rczewsld ?a piel'ws~ł rQ~. 
tę zadatkował go plęCltl rublamt,odebtawszy klu­
cze, . zapłacił mu W jego .. in~ę$zkat~ht J5. ~,1$, 
rubh; drugil- robotę wykonał .PerlkrewlCZ; b:ezplą~ 
tnie, dopiero w dwamiesiś!ce. p6*rIł~j .pozyizy.ł 
o~ Mar.ocha 10 mb. i. dotychczas . rn'U !yehJ?le~ 
mędzy nk od,dat Nawet lue Pertkiewicz'·WX1<ony;. 
wał wsp.oml1lan~ roboty, ,ale ,powl~r~~ł. Je .l\~t. 
spr7akowl, pl'acU)ąceml1 wOWCzaSll Jak1cgóśślu­
sąrza w Rakowie, :pod Cz~stochowQ.,· ltnlt i adm 
tego Kasprząka nie są· PęrtkiewkzQwl znan~. . . ,.' , "'. 

Cyganow$kl. 
Lucyan Cygl'tl1owski wyznał, fe istotnie :zro>­

bU pieczęć urzędnika stanu CYWi.lnegOpar~f. li pa .. ~ 
. rzymiechyna zamówienleDama~egoMaeocha., 

\lic przypuszczając, żeby zamawiaję;cym był kto$ 
inny, a nie p~'oboszcz wspomnianej parafii. 

Zaprzeczenie zeznań. 
Nakoniec Macoch, po sześciomiesięcznym po~ 

bycie w wię;;:ieniupiotrkowskim, odwołał prawie 
wszystkie swoje dawniejsze zeznania, między inne 
mi te, które . obwiniały Izydora Starczewskiego, 
Bazyler.!.'o 01esińskiego i Józefa Pedkiewicza. 
Z p:en:ędzy klasztornych żaden z nich nie korzy­
stał, podobnie jak i z 5000 rub. po Oawelczyku. 
O tern wszystkiem, jak również o podrobieniu 
kluczy przez Pertkiewicza nic mu nie wiadomo. 
Na Helenę Macochową wydawał tyllm te pienią- .. 
dze, które zbierał od wiernych na Msze św.Pie­
niędzy takich miał 22,000 mb., a z nich odsłu. 
~ył Mszy za 8000 nlb. Uznał się jednak winnym 
sfałszowania aktu. swego ślubu z Helenąil(rzy" 
ianowską, i metryki swej śmierci, do~ze~opie-
częć ktoś mu podrobił. ... . ...,,, . 
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Znalezione listy. 

Niebawem wykryto przyczynę odwołania ta­
kiego. 

lV\ianbwlde 21 si;.~rpnia 1911 r~ już po ukoi!­
czeniu 51ed?'.lw<lpitrw j,:sikovvl'·\rO, w biurze pr·> 
knrato.ra S~t(lH' Okl'tl-::owC'go Piotrkow"iiil.~g,o uirzy­
numo li.;;t w jęl.},lwch polskim i łaciilsldm; du li, 
stu była OOł{tClOua karteczka, na. któreJ ł;ezill1ien-· 
ny autor napisał po rosyjsiw - "Ten id zJ1ala:d 
'przechodziell

J 
przeszło dwa miesii,lce kuw, przy 

więzierlin piolrkowsidm; a ze on dotyczy pnnvdo­
podobnie zllajduj~:-,cyc:h się w wiQzicniu ~iedczym, 
przeto Ust! przesyła się, gd2ie ualciy". 
, Juz na rzut oka list, przysłany przy kar~ce 
,wydał się napisanym ręk~ Izydora St~rczewskl,e­
go. Potwierdziła to ekspertyza kaligrafa 1 wresZCIe 
przyznał się do tego s.alU St~rcz~wsld .. Zarazem 
stwierdził, ze porozumIewa SIę l1stoWlllC z Ma~ 
'cochem i wytłumaczył, co ZnaCZl! niektóre wyra­
'zy łacińskie. 
. Starczewski listownie prosił Dmnazcgo o c?f­
nięcie zeznań, dotyczących udziału StarczewskI~­
:go w kradzieży pieniędzy ze Skarbczy~m .. "Ja n~­
gdy, nigdzie i o nic nie obwiniałem cIebl~ - PI­
sał między innemi - a zwł~szcza co Slę t;Yc~y 
kluczów, to nie przyznałem Się d?tychczas,. cIelne 
.zaś oszukali w Krakowie. PrzecIwko tobie tyle 
tylko powiedziałem, ze się z l1i~ całowałeś, ale to 
łatWO zmienić, nadmieniajQc, że to było po śluN 
bie. Jeclneklucze zrobił dla debie Pertlciewicz, 
drugie - ktoś inny. Trzeba iylko umówić się z 
Pertkiewiczem. Niech zezna, że on istotnie pod­
'rabiał te klucze, ale nie wie] na jaki cel, a ty po­
wiesz, ~e jeden klucz był od twego pokOJU, a 
drugi od konfesyonałui że te klucze robił czło­
,wiek .tobie nieznany, gdziekolwiek ~agra!1icę, c.<:.~ 
sarstwa. Tym sposobem łatwobędzlc umewtnl11C 
. Pertldewicza. Niech słowo kradzież nie będzie 
,wSpominane; natomiast niecp będziemo;va ° 
p~eniądzach za Msze, .'0 loterY1, procentach 1 t. d.' 
Sł6wem,proszę cię, mójdl'ogi, zmie6 t~k wszyst­
ko,ca ,<lotyt;.zy kradzieży i kluczy, jak napisałem 
'w· p<>ptze?nittl.!iś~iei'jak .. te~aż .. pisz~. Jeszc~e ra~ 
;bta.ga:fuClę Wlrmę Wszys;tkt* SWlttyclt;coJntl 
~niasWQie ,pr~edw:ko W\11,e;~ie1jleuratuJesz 
lmniedopomozesz ... OddaJę Clę oplece$ef'ca Jezu­

i sowego, niech Bóg zeszle na ciebie wszystkie ta­
'EIfd.\. 2yczę ci męstwa do spełnienia C~ytl? boh~­
terskiego, o który proszę ... Do Pertklewlcza PI­
sałem, dałem mu plan obrony i poleciłem, aby 
s~ z tobl! porozumiał". 

Dozorca Prul. 
Pomocnik 'naczelnika więzienia" Grabski,' i star­

azy clozorca Prut) zrobili. rewilyę w celi Star­
'czewskiego i znaleili w skarpetce' ia łóikiem 38 
listów. Z nich. 17 .pisał Macoch, 16 PerŁkiewicz, 
'a 5 sam. starczewski. Starczewski padł na kolana 

• przed . Grabskim, całował go po rękach, i prosił 
o zniszczenie znalezionych. listów, bo itiaczej zgi· 
'Iiie.> Najdawniejszy z tych listów datowany .jest 

.. !twkWietniu 19,11 r.; jednakże widać ztrc$ci li­
ę/:ÓW, że kore~P9ndencya !piędzy hi~i ~aczęł? s~ę 
to~ WIele daWlUej, a w . kazdym razie plel'we] ni± 
~Ai~ w d:. ~ maja 1911 r. odwOł.ar.SWoje .z .. e~ .. 
f'tnanJa dawll1ejsze.. . ". .' 
. Damazy Macoch ośyviaclcza yr 1!s!ac11goŁoWQśĘ 
tCbfhięcia swych zeznan, nadm1el1la]ąc, że w ta-

ri. 

. 
.. . 

razie POwi.l .. lien i .. perlk. iewicz z.m. ien.ićSW.o. ie, .. nczem on' zamierza .do niego napisać. Wzamian 
Za usługę Macoch, prosi, feby Słarczewskiopo-
< l:w.;,~e., jalcMacoch swego stryjeczne-

go brata kochał, pomagał mu pieniężnic, starał 
się o lepszćJ dla!l posadę, cieszył się jego powo­
dzeniem, życzył mu wszelakiego dobra i szczę­
ścia, Jak natomiast: ci,!żył mu stosunek z Helen,!, 
jak InRrlwił się jej niemoraIll:} konduit:} i jak się 
11cietlzył, kiedy iwkoniec w'ldnł ja za Hlaż i ocl 
:;:wi~lI:Ló\'/ J; 'ni;.l uwolnił si!~ o~;tat;~czllie. :,Co się 
;·:aś tyczy "au(', _o'· pisze lvL\ćoch ,.,-, to zamicrJ:a­
km zrohić dla ciebie ldc',vleUd zapaL' i w tym cc­
lu 111ieui:!lem, gdzie si!; zdarzyło) ale potem za­
nicdwłem" . 

Pertldewic?; w pierwszych swych listach od­
rzuca g;hurowato rady Starczewskiego, ale wresz­
cie ustępuje przd jego pogró:Zkami i decyduje 
się cofniJl: tald,c swoje zeznania, lecz dopiero w 
sądzie. 

Zai:~llbiellie listu, który później dostał się do 
biura pr~!lm"'ltOl'a, zaniepokoiło początkowo więź­
niów, ale uabrali otuchy, widz~c, że długo nic 
nie było słychać o tym liście. Uspokajający w tym 
względzie list napisał do Starczewskiego Pertkie­
wicz. 

Badani na śledztwie piel'wiastkowem z po­
wodu powyższej korcspondencyi zeznali-

1. Izydor Starczewski, że listy miały na celu, 
ażeby ich zeznania na s~dzie były z sob~ zgodne 
i że aresztant, który list zanosił, niekiedy razem 
z odpowiecłzi~ zwracał także i list, będący przy­
czyną odpowiedzi. 

2. Pertldewicz, ie żadnych listów nie pisał 
do Starczewskiego i Macocha, że od nich też ża~ 
dnych listów nie odbierał., a znalezione u Star­
czewskiego pisał sam Starczewski. 

3. Macoch - że listy pisał na prośbę Star­
czewskiego, oraz że wszystkie jego dawniejsze 
żeznania, dotyczące Starczewskiego i Olesillskie­
go, s<,! prawdziwe; wreszcie, że słowo "aur" 
znaczy złote monety, które on składał u Heleny, 
nie mówiąc jej, ze są kradzione ze Skarbczyka i 
które też U niej znaleziono. 

4. Helena Macochow~ - ~e złote dukaty, zna­
lezione u niej przy aresztowaniu, włożył jej bez 
jej wiadomQsci' prawdopodobnie Macoch, razem· 
z illnerm kosztownościami.. ' 

'. . Stanisła~ Za~6g ukrył się i w da1szym ci~gu 
JcsLposzuklwany. . 

sama kradzieży, korzystała z pielli~~c1zy, dostar­
czonych jej przez Macocha, mimo źe wiedziała o 
pochodzeniu tych pieniędzy. 

Ksiądz paulin Bazyli Olesi{lskI, że w czasie 
od 1907 do 1910 r. z rozmysłem pochwycił ze 
Skarbczyka około 2000 rub. pieni~dzy k1;18z1:or­
llyclI. 

:3. Ciż Macoch i OlcsiilSki, że za wspólncm 
porozumieniem pochwycili w celi. zmarłego księ· 
dza BonawenŁury OaweJczyka 5000 rab. listami 
zastawnymi, stanowi,!cymi własność Oawclczyka. 

4. Danmzy Macoch, źe w r. 1909 w Cz~sto­
chowie ella celów osobistych sfałszował akt swe­
go ślubu z Heleną -Krzyż'anowsk,!, jakoby odby­
tego w d. 10 lutego tegoż roku i metrykę swojej 
śmierci, nastę.pionej jakoby 22 lutego tegoż roku 
i źe clla sporządzenia tych dokumelItów podro­
bił przy pomocy innej osoby pieczęć urzędnika 
stanu cywilnego parafii Parzymiechy. , 

Helena Macochowa, :re nie przyjmujl!c udzia­
hl w sporzfJdzeniu sfalszowiUlych dokumentów, 
korzystała z nich świadomie, dla celów osobi .. 

. stych, gdy pod imieniem Heleny Macochowej 
wstępowała w związek małżeilski z Wacławem 
Macochem. 

5. Mieszczanin Lucyan Władysław Cyganow4 

ski, że roku 1909 w Częstochowie, wbrew prze­
pisom, zrobił pieczęć urzędnika stanu cywilnego 
parafii Parzymiechy na obstalunek księdza Dama .. 
zego Macocha, jakkolwiek wiedział, że Macoch 
nie jest proboszczem tej parafii, ani upoważnie.­
nia właściwego nie okazał. 

) r 

Lista świadkówIII 

Arbuzow Wasili, Bajrasz Jan, Banasik jan, 
Bernatowiczowa Józefa, Bokalska Teodozya, Bul­
zacki Julian, Chęcil1ski Jan, Cudak Marcm, Cza~ 
pIa Paweł, Czesnakow Konstanty, Dakowski Ale­
ksander, Denisow Wasyli, Dąbrowski Jan, Filipo­
wicz Feliks, Falski Bronisław, Fełiksik J~..J, Go­
lis Józef, Orudzil1ski Edmund, Grabski włady~ 
sław, Grabowska Izabela, Gruszczyński Kad .. 
mierz, I-Iiszpaflska Zofifl, Jasiński Henryk,. Jóź" 
wiak Andrzej, Juraszek Stanisław~ Jeźew:ald.Adam 
Jeżewska Anna, Kaczmarek AlekSy, Kocela Ąn­
toni, KIec Piotr, Konradzki Kazimierz, Kubicki 

Wnioski prokuratora. S~efan, Krawczyńsld Antoni, Karwasi(lsld Walery, 
Oskarżeni s~ tedy~ Kosmala Marcyanna, Krzyżanowski Wacław, Kur-
1. Ksi~dz paulin Damazy Macoch, fe wezwał natowski Ludwik, Kulumowicz AllIla, Lewon 

swego stryjecznego brata, Wacława Macocha, z Semen, Lcjdcnius Leonid, ·I:.abudzir'lski Michał, 
Warszawy do siebie celem zabicia go, i zamiaru Macoch franciszek, Macoell Hoch, Macoch 1"'n\11-
swego dokonał zadaj~c śpiącemu Wacławowi kil. ciszck Bronisław, Majcher Walcrya, Możykowski 
ka śmiertelnych ran toporem, skutkiem czego Jan, Ma!ec I~r~U1ciszek, . ~org~z Oer!a:ucla,. Ma~ 
Wacław umarł. c\utders10 WOJcIech, MaCIejewskI Albert) Mahnow-

Włościanin Wincenty Pianko, mieszczanin Jó. ski ~ózef, Otrą.be~ Adam, O~tl'oWs~i Mieczysław, 
zef Franciszek Damazy .Błasikiewicz, mieszcz~nka, ~stro\y'ska .Antol1ln~ł, OISZCWICZ Wmcenty, Płas~. 
H. elena Ka.ta. r.zyna Mac.oCho.wa. i ksi~dz paulin Izy- I czyk FranCiszek, PIwko Maksym, Pawlak Stam­
d?~ Starczev:ski, żenieprzyjmu:jąc udziału w za- t sław, .Potok S~lan.la Jose~, Pofok Ra.ch~la,. Prut 
blCl~, ale wIedząc o niem, uczestniczyli w ukry- J~achlm, ~rzezdzleckl P~us, PYŻals~l Stamsław, 
wamu zar6wnoprzestępstwa jak i osób, którePl;cho~S~l Bolesław, Relman Ett~eblt.1sz) Rogol~ 
brały, udział w tem przestępstwie. s~! ~acleJ, Rogus Jan, SosnowskI Paweł, Sobo-

2. Ciż; sami Macoch i" Starczewski:te za emskI Władysław, Smoczyilska Magdalena, Sil1eń~ 
wspólnem.porozlunieniem. w czasie .od 1908 do czenko, Cyryl, Sobak Marcin, Starczewski ]akób, 

, 1910 r~ pOChwycili zzamknięiej kasy. - Skarb. SZYll,1Rnski Ka~'ol, Sinowiczówna Wiktorya, 'le­
czyka ?koł<? 9000 rub;pien~ędzy . klasztornych, s~ewICz Mar~~h, Toczyłowski Ą.~e~sallder, Trubce­
posługując ~lę na'ien cel'kluczamipodrobionymi: ! kI Józef, Wlhnger Szymon, Wo]clk Floryan, Wa-
. Mieszczanin Józef Pertkiewlczfe nie do- das Roman, Wadas Wincenty, Weloński Justvn 

puszczaj~c .się sam tego świętokradztwa, dopo- Wyb~anieć Mi~hał, Wygora Wojciech, Wysew1c~· 
magał Qomego, dorabiając klucze w widokach I· St~msław, laJączkowska ZOfia, ZajaczkowsJri 
własnej korzyści. Michał.. ~ 

Helena Macochowa, :Zenie dopuszczaj~c się I 
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